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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył n aj miłości w i ej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany hr. A e h r e n t h a l !
Uwzględniając, że stan zdrowia Pań­

skiego ku Memu żywemu ubolewaniu skła­
nia Pana do prośby o zwolnienie Go z urzędu 
Ministra Mego Domu i spraw zagranicznych, 
zezwalam w łasce na to przez Pana uproszo­
ne uwolnienie.

Przy tej sposobności uznaję za stoso­
wne zapewnić Pana o niezmniejszonem Mem 
zaufaniu nietylko do osoby Pańskiej, lecz 
także i do polityki, którą Pan w trudnych 
warunkach uprawiał z rozważną inieyatywą, 
a która zapewnia Panu trwałą, chlubną pa­
mięć.

Zarazem wyrażam Panu Moje pełne u- 
znanie i Moje najgorętsze podziękowanie za 
wierne i znakomite usługi, jakie Pan wy­
świadczał z poświęceniem Mnie, Memu Do­
mowi i Monarchii.

W .dowód trwałej Mej przychylności 
nadaję Panu brylanty do wielkiej wstęgi Me­
go orderu św. Szczepana.

Wiedeń, dnia 17 lutego 1912.
F ran c iszek  Jó ze f w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej dyrekto­
rowi seminaryum nanczycielskipgo w Sam­
borze, Karolowi K ro  to  c h w i l i ,  przy spo­
sobności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, ty tu ł radcy Eządu z uwolnieniem 
od taksy.

Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano­
wał auskultantami, praktykantów sądowych: 
Józefa B i e l  e r  a, Juliana J a c y k i e w i c z a ,  
Eugeniusza C h a u  e r  a, dr. Janusza T r z c i e -  
n i e c k i e g o ,  Włodzimierza H a j e c k i e -

go,  Al e k s a n d r a E z e p e c k i e g e ,  Juliusza Fo- | 
r o s t , ynę ,  Władysława K ł o d n i c k i e g o ,  Cy- j 
ryła Kassarabę, Adolfa Trawińskiego, Meto­
dego P a w 1 u k a, Karola S a k a 1 u k a, Fer­
dynanda Mu c k a ,  Jana D o m e r e c k i e g o  i 
Kazimierza S o b o l e w s k i e g o .

Ministerstwo spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z Ministerstwem handlu zatwier­
dziło zmianę statutu, uchwaloną na X;I. zwy- 
cząjnem walnem zgromadzeniu akcyonaryu- 
szów „ A k c y j n e g o  T o w a r z y s t w a  d l a  
w y r o b ó w  t k a c k i c h  i s u k i e n n i c z y c h "  
we Lwowie, które obecnie przybrało firmę: 
„ B a k s z a w a ,  A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  
d l a  w y r o b ó w  s u k i e n n i c z y c h . "

Obwieszczenie.

Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­
niający jednego posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich, powiatu żydaczowskiego, 
na dzień 1 kwietnia 1912.

W myśl przepisów ordynacyi wybor­
czej sejmowej i ustawy krajowej z dnia 6 
października 1869 nr. 31 Dz. u. kr. odbę­
dzie się poprzednio w gminach nale ących 
do powiatu żydaczowskiego wybór wyborców 
w terminach przez c. k. starostwo w zyda- 
czowie wyznaczyć się mających.

Wybór posła odbędzie się w Żydaczo- 
wie, a o godzinie i miejscu wyborów zawiado­
mieni zostaną wyborcy w swo.m czasie za 
pomocą kart legitymacyjnych.

C. k. Namiestnik: 
B o b r z y ń s k i  w. r.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa wje Lwowie z dnia 19 
lutego 1912 1. XVII. 3572/70 z wykazem pa­
nujących w Gaiicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, ześtawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 10 do 
16 lutego 1912, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘBO W A.

Lwów, 19 lutego.

Zgon hr. Aehrenthala.
Już w sobotę rano stan hr. Aehren- 

thala uznano za zupełnie beznadziejny. Le­
karze orzekli, że katastrofa może nastąpić 
Uda chwila. Chory był przytomny, chwilami 
tylko świadomość ulegała zamąceniu. Przed 
południem przyjął hr. Aehrenthal ostatnie 
Sakramenty, potem pożegnał się z rodziną i 
najbliższymi krewnymi, mając pewność, że 
śmierć wkrótce nastąpi.

Chory sam odczytał Najw. Cesarskie pi­
smo Odręczne o zwolnieniu go z urzędu i 
bardzo się niem uradował.

O godzinie 9 min. 80 wieczorem rozpo­
częła się agonia. M i n i  s t e r  z m a r ł  o godz .  
9 m. 45 w i e c z o r e m .  U łoża umierającego 
byli bracia jego Feliks i Franciszek, siostra 
hrabina Bylandt, teść hr. Szechenyi, oraz sze­
fowie sekcyjni Ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

Hr. Aehrenthalowa skutkiem przejść o- 
statnich tygodni tak ucierpiała, że musiała 
położyć się do łóżka. W chwili śmierci hr, 
Aehrenthala hrabina nie była przy jego łożu.

Dzienniki wiedeńskie po rozejściu się 
wiadomości o śmierci M inistra wydały nad­
zwyczajne wydania.

Korrespondenz Wilhelm  donosi o za­
mianowaniu Leopolda hr. B e r c h t o i d a  Mi­
nistrem Najw. Domu Cesarskiego i spraw za­
granicznych. Najj, Pan rozporządził, że w po­
niedziałek, d. 19 b. m., o godz. pół do 11 
przed południem odbierze od hr. Berchtoida 
przysięgę w Schonbrunnie.

Polityka spycha zazwyczaj osoby i u- 
czucia czysto ludzkie r;a bardzo dalekie pla­
ny. Dla niej istnieją tylko wielkie jednostki 
zbiorowe, państwa, ludy, ludzkość. Działacz 
w polityce niknie po za dziełem; dopiero hi- 
storya powraca do niego i wydobywa osobę 
z zapomnienia.

A jednak nawet w tej dziedzinie zda­
rzają się chwile, których wyjątkowy tragizm 
zmienia ową zimną regułę podporządkowania 
osób sprawom.

Jesteśmy właśnie świadkami takiego 
zdarzenia. Zcon hi. A ehrenthala otwiera na

chwilę spiżowe bramy polityki współczuciu 
czysto ludzkiemu, jakie od szeregu dni ota­
czało osobę dogorywającego męża stanu. 
Była to rzeczywiście jedna z tragedyj wyją­
tkowych, gdy w komnatach gmachu przy 
Ballplatzu, jak kaganek lampki oliwnej przy­
gasał zwolna, a beznadziejnie, człowiek, któ­
remu wyjątkowo potężną rolę odegrał w 
dziejach lat ostatnich. Ironia losu nasłała 
nań ciężkie, nieuleczalne cierpienie , które 
dzień po dniu rwało kawałami istotę życia, 
pewne, źe niemasz środków przeciw tej zja- 
dliwości.

Jakież uczucia goryczy szarpać musiały 
duszą* hr. Aehrenthala, który nie uznał je ­
szcze inisyi swej za spełnioną, który nieza­
wodnie jasno zakreślone miał plany co do 
dalszych etapów swej polityki, — gdy zdał 
sobie sprawę z beznadziejnego swego stanu! 
Jakież burze przeciągać musiały mu ponad 
głową, zanim je uśmierzyła cisza rezygnacyi 
chrześciańskiej, składająca wszystko w ręce 
Tego, który czuwa nad ludam i!

Człowiek, w którego ręku spoczywają 
poniekąd tory dziejów, podwójnie umiera, ja ­
ko osoba i jako narzędzie historyi, a uczu­
cie tego drugiego zgonu musi niezawodnie 
o wiele górować nad śmiercią ciała. Hr. 
Aehrenthalowi w ciężkiem pasowaniu się z 
mocą, co wyciągnęła kościstą rękę, by nić 
poszarpać, przezeń wysnutą -  dane było 
jednak niemałe wspomożenie: umierał z tern 
przeświadczeniem, że o ile myśl ludzka prze­
widzieć zdoła wszelkie możliwości, dzieło je ­
go nie będzie narażone na zagładę; że nie 
przyjdzie po nim nikt taki, który wywróciłby 
energicznie wzniesioną i mozolnie podtrzy­
mywaną budowę. Monarcha wiernemu swe­
mu Ministrowi niedwuznacznie i kilkakrotnie 
dał to do poznania. Kiedy hr. Aehrenthal 
wobec coraz szybszych postępów choroby 
podał się do dymisyi, Najj. Pan prośbie tej 
odmówił, udzielając kierownikowi polityki 
zagranicznej tylko urlopu. Było to wymownem 
stwierdzeniem, że Korona nie myśli zrywać 
z dotychczasową polityka, że owszem uznaje 
jej podstawy i kierunek za nienaruszalne 
także na przyszłość. Dopiero na kilka godzin 
przed zgonem hr. Aehrenthala, gdy wszel­
kie widoki wyzdrowienia znikły i gdy 
chciano może mu dać możność zawar­
cia powiek z tein zupełnem uspokojeniem, 
że przyszłość wierna pozostanie jego hasłom — 
dopiero wówczas okazało się Najw. pismo 
Odręczne, które podajemy w części urzędo­
wej dzisiejszego numeru, a które w słowach 
niezwykle łaskawych wyraża inu nietylko 
podziękowanie Najj. Pana za oddane usługi,
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HISTORYK ŻYCIA POLSKIEGO.
Życie polskie w  dawnych wiekach —  w przed­

stawieniu W ładysława Łozińskiego.

r-
(Dokończenie).

Trzecie obecnie ukazujące się wydanie,
to nietylko rozszerzenie poprzednich, ale no­
wa zupełnie książka, uzupełniona tą drugą 
stroną tak ważną, której brak tak dotkliwie 
dawał się odczuwać — ilustracjam i. Poprze­
dnio, mimo nadzwyczajnego daru plastyki i 
barwności autora, twórczy wysiłek czytelnika 
musiał iść w kierunku przeoblekania opowia­
dania autora w frontony, bogate kolumny, 
przepych szczegółów, tworzących w całem u- 
jęciu sadyby wielmożów, musiał szkicować 
profile, rozłożenie urządzenia dworku szlache­
ckiego, roztoczyć blask niebywały, bogactwo 
i barwność ubiorów i szat drogocennych pol­
skich, uzmysłowić sobie poszczególne ich czę­
ści składowe. Obecnie to wszystko uratowane 
zostało podaniem, a przedewszystkiem umie- 
jętnem  doborem ilustracyj, dokonanem przez 
kolekcyonera i znawcę tej miary — co Wła­
dysław Łoziński, On też potrafił pokonać tyle

nastręczających się tu trudności w zebraniu 
głównie współczesnych — o ile możności, 
obrazów, rysunków, a przedewszystkiem two­
rów grafiki. A oto przykłady. Jakże do­
skonale nam uzmysławia zamek w Bara­
nowie akwarela W ilhbalda Richtera z r. 
1817 ze zbiorów Pawlikowskich, lub otocze­
nie i położenie pałacu łobzowskiego miedzio­
ryt Vischera de Jonghe z XVII. w., pałac 
Razanowskich rysunek Eryka Dahlberga z r. 
1656, wspaniałe sztychy zamków brzeżańskie- 
go Sieniawskich, lub Leszczyńskich w Gołu­
chowie. A dalej jak wiernie odtwarzają typy 
wielkopańskich siedzib, widoki zamku wila­
nowskiego, rysunek Matejki z zamku podho- 
reckiego, szkice Aleksandra Orłowskiego z 
zamków w Łańcucie i Wiśniczu. Uzyskujemy 
nietylko widok zewnętrzny w całej okazało­
ści i formie stylowej, ale równocześnie i roz­
kład wewnętrzny, podział aa  kondygnacje i 
komnaty.

Wygląd dworów i dworków szlacheckich 
malują widoki z Jasionowa w Sieradzkiem, 
we Wróceniu, Czortkowie świetlica domu 
w Chruszezynie, wreszcie odtworzenie dwo­
ru szlacheckiego w Jeżewie, w tekach St. Wy­
spiańskiego.

Nie inaczej ze sprzętami zdobiącymi u- 
rządzenie wewnętrzne, a więc skrzynia ma­
lowana i sepet z garderoby króla Jana III., 
ze zbiorów autora, kanapa Bielińskiego, mar- 
szatka wedle rysunku Meissoniera wykona­
na w Paryżu, tegoż właściciela wspaniałe

łoże z baldachimem. Tyle słynne w Polsce 
gobeliny i kobierce tkane złotem i srebrem 
znalazły odbicie w fotografii z tkanin Mi­
chała Gniewosza, z uwidocznieniem w niej 
herbów spokrewnionych rodzin. Jakież boga­
ctwo dekoracyi zawiera szpaler gobelinowy 
po Stefanie Korycińskim? Barwność pasów 
staropolskich oddały dwie kolorowe repro- 
dukeye. I tak po kolei każdy rodzaj oma­
wiany przez autora uzyskał odpowiednią ilu- 
straeyę, i

Stroje polskie miejsce znalazły nąjpo- 
cześniejsze. Bo i materyału znalazło się tu 
sporo. Rysunki Matejki, Norblina, Chodo­
wieckiego, „Liber geneseus" Szydłowie- 
ckieh. Rozważania autora uzupełnione tak 
cennym materyaiem ilustracyjnym, dadzą 
nam pełne pojęcie różnorodności polskie­
go ubioru. Dość spojrzeć na Burmana mi- 
syę sekretną, lub dwie przecudne emalio­
wane miniatury z portretami Radziwiłłównej, 
i Maryi Kazimiery, obie ze zbiorów autora. 
Jaka barwność, iie życia, a zarazem plasty­
ki figur i strojów, daje kolorowa reprodukeya 
Korne lego Sziegla: Polonez pod gołem nie­
bem, lub akwarela przedstawiająca Targ pod 
Gdańskiem. Sceny rodzajowe, uczty, repro­
dukcje broni uzupełniają — poprzednie. Jak­
że inaczej patrzymy na uroczyste legacye, 
mając przed oczyma ryciny Stefana Deila 
Beiia i Antoniego Tempesty, Jedna się jeno 
smutna nasuwa refleksya rozpatrując 114 po­
danych tablic, iż znaczna cześć oryginałów, 
to własność zagranicy.

Zycie polskie w całej pełni i okrasie 
wyszło z pod pióra Łozińskiego. Uprzytomnił 
je  naocznie szereg ilustracyj. Może w opo­
wiadaniu niejedno ciemną ujawniło się pla­
mą, ale wina to owych czasów i ludzi, nie 
autora, który z umiłowaniem dziejopisa zwra­
cał się ku tej przeszłości — dając temu wy­
raz na innem miejscu.... „W samych wspo­
mnieniach starożytności, w tradycyaeh dzie­
jowej sławy leży urok majestatyczny, który 
opromienia i upiększa niejako oblicze całego 
społeczeństwa. Jest coś dziwnie uszlachetnia­
jącego wtem  poczuwaniu się do obowiązków 
wobec przeszłości. Miłość "dla dziejów mi­
nionych, a zwłaszcza dla kart prawdziwie 
pięknych i wzniosłych h isto ry i, wkłada na 
każdą jednostkę takie same obowiązki, jakie 
ciężą na potomku starożytnej i sławnej ro­
dźmy. Pamięć na świetne tradycje dziejo­
we — a pamięć tę najskuteczniej budzą po­
zostałe zabytki, pomniki — nadaje życiu na­
szemu ton jakiś wyższy, nastraja je podnio­
słej i piękniej. Zapatrzeni w dostojne obli­
cze dziejów7, przejęci wspomnieniem bohate­
rów, okrytych sławą nieśmiertelną, ochra­
niamy się łatwiej przed trywialnością zwy­
kłego życia, przed powszednością jego co­
dziennych stosunków..,.“

K azim ierz Hartleb,
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lecz także uznanie dla jego polityki z zape­
wnieniem trwałej a chlubnej pamięci.

Minister — jak podają depesze — zdo­
ła ł jeszcze sam odczytać Ńajw. pismo Odrę- 
czue. Tak więc mógł umierać z tym spoko­
jem, jaki towarzyszy twórcy, gdy rozstaje 
się ze swem dziełem, widząc je ugrunto­
wane...

Tak więc padł jasny promień na tra- 
gedyę zgonu kr. Aehrenthala i ostatnia piędź 
ziemi, której dotykał duch jego przy przej­
ściu w świat pozagrobowy, oblana była ja ­
snością.

Aloizy L cx a  h r .  A ehren thal.
Zmarły Minister spraw zagranicznych uro­

dził się jako syn właściciela dóbr Jana Bap­
tysty Lexa br, Aehrenthala d. 27 września 
1854 w Grosskal, w Czechach. Po kądzieli po­
chodził on z hr. rodziny Tkun-Hokensteinów; 
dziadek jego Leopold hr. Thun był Wielkim 
Mistrzem dóbr lennych Najw. Dworu w Cze­
chach.

Br. Aloizy Aehrenthal ukończywszy stu- 
dya uniwersyteckie w Pradze i Bonn, wstą­
pił do służby dyplomatycznej w r. 1877, ja ­
ko attachi paryskiej ambasady. Na czele 
ambasady stał wówczas hr, Beust, Agenor 
hr. Gołuehowski zaś, którego następcą miał 
kiedyś zostać br. Aehrenthal pełnił obowią­
zki sekretarza legacyjnego. Po roku pobytu 
w Paryżu przeniesiony został do Petersburga, 
gdzie wypadło mu za kilku nawrotami spę­
dzić przeważną część swej służby dyploma­
tycznej.

W r. 1888 powołany do Ministerstwa 
spraw zagranicznych, awansował tam po pe­
wnym czasie na stopień sekretarza nadwor­
nego i ministeryalnego. Po 8 i pół latach 
powrócił znowu’ nad Newę — tym razem już 
w charakterze radcy legacyjnego.

Już wówczas baron Aehrenthal był w 
świecie dyplomatycznym dobrze widziany i 
zwrócił na siebie uwagę rezydującego wów­
czas przy Ballplacu hr. Kalnokyego, który 
miał sposobność niejednokrotnie przekonać 
się o rozległej wiedzy, bystrości umysłowej 
i niezmordowanej pracy młodego dyplomaty. 
Jakoż hr, Kalnoky nie poprzestał na zaprzą­
taniu go drobnemi robotami codziennemi, lecz 
wtajemniczał zwolna bar. Aehrenthala we 
wszystkie arkana polityki międzynarodowej, 
darząc go przytem niezwykłem zaufaniem.

Ów drugi okres działalności br. Aehren­
thala przypadł na czasy bardzo burzliwe. 
Wrażenie kryzys bułgarskiej było jeszcze wte­
dy — 1888 r. — w Petersburgu bardzo ży 
we; na dworze carskim dobitnie ujawniała 
się niechęć do Austro Węgier, a pisma ros- 
syjskie jednogłośnie nawoływały do wojny 
z Monarchią naddunajską, Aby w tak nie­
zwykłych okolicznościach nie wypaść z ró­
wnowagi, musieli członkowie ambasady austro- 
węgierskiej rozwinąć nielada zdolności dyplo­
matyczne; zarazem jednak dało to właśnie 
br. Aehrenthalowi sposobność do zadokumen­
towania tak wybitnego w owym kierunku ta­

lentu, że odtąd zgodnie przepowiadać mu za­
częto świetną karyerę.

Po 6 latach służby wr Petersburgu po­
wrócił br. Aehrenthal znowu do M inister­
stwa w Wiedniu — na czas, co prawda, bar­
dzo krótki.

Pierwszem samoistnem stanowiskiem, 
jakie br. Aehrenthal otrzymał, był posteru­
nek poselski w Bukareszcie, zajmowany prze­
zeń od r. 1895 do 1899. Znalazł on tam zno­
wu podostatkiem sposobności do odznaczenia 
się talentem, jakoteż znajomością stosunków 
południowej Europy. Że zaś nie brakowało 
mu uznania, dowodem zamianowanie go po 
4 latach ambasadorem w Petersburgu.

Odtąd w7 świecie dyplomatycznym osoba 
br. Aehrenthala staje na pierwszych piana-: h 
widowni. Jako ambasador petersburski wniósł 
pierwszorzędne kwalifikacye, zarazem zaś do­
kładną znajomość terenu, nabytą w począ­
tkach swej karyery. Siedmiolecie też jego 
ambasadorowania w Petersburgu przyniosło 
niezwykle obfite owoce. We wszystkich tych 
ważnych aktach, które miały na celu poro­
zumienie Austro-Węgier z Bossyą co do Bał­
kanów, był br. Aehrenthal głównym współ­
pracownikiem. Stanowisko jego wobec spraw 
południowego wschodu Europy ustalone było 
od r. 1908 zasadami programu, który był wy­
nikiem zjazdu obu Monarchów w Mllrzsteg, 
a który w formę umowy ujęli Ministrowie 
hr. Gołuehowski i Lamsdorff.

Gdy w październiku 1906 r. hr, Gołu- 
chowski ustąpił ze stanowiska M inistra spraw 
zagranicznych, został w jego miejsce powo­
łany Najw. pismem Odręcznem z d. 22 pa­
ździernika tego roku br. Aehrenthal. W gru­
dniu stanął po raz pierwszy przed Delega- 
cyami. Politykę Austro-Węgier nazwał wów­
czas polityką ciągłości, a położywszy silny 
nacisk na trójprzymierze, jako podstawę tej 
polityki, równocześnie określił stosunki 
z Rossyą jako szczerze przyjaźne. Ezpose 
br. Aerenthala, złożone wDelegaeyach z po­
czątkiem r. 1908, poświęcone było głównie 
tej wielkiej wadze, jaką Austro-Węgry przy­
wiązują do utrzymania status quo na Bałka­
nach. W obradach Delegacyj z wiosną roku 
1908 wysunęła się na czoło spraw wewnętrz­
nych kwestya wojskowa. D. 21 maja wspólna 
konfereneya Ministerstw uchwaliła' podwyż­
szenie płac oficerów i poprawę materyalnej 
doli żołnierzy. Z powodu stanowiska partyi 
chrześciarisko-społecznej ujrzeli się Ministro­
wie wojny (gen. Schónaich) i spraw zagrani­
cznych zmuszonymi wręczyć Najj. Panu pro­
śby o zwolnienie z urzędu. Najw. pismem Odrę­
cznem Najj. Pan nie przychyliłaś!ę do prośby 
br. Aehrenthala, pozostał więc on nadal w 
urzędzie,

Jeszcze w tymże roku dane było Mo­
narchii stanąć wobec bardzo poważnej decy- 
zyi. W Turcyi dokonał się był doniosły prze­
wrót, który w następstwie zwycięstwa par­
tyi młodotureckiej stworzył na Bałkanach 
zgoła nowe położenie. Zapowiedziano wybory 
i zwołanie parlamentu tureckiego., D. 5 pa­
ździernika 1908 wysłał Najj, Pan do Mini­

stra spraw zagranicznych Najw. pismo Odrę­
czne, w któretn rozpostarł Swą władzę 
zwierzchniczą także na Bośnię i Hercegowinę; 
równocześnie zarządził Najj. Pan, by wyco­
fano w7ojska austro - węgierskie z sandżaku 
Novi Bazar.

D. 8 października Minister br. Aehren­
thal zabrał w Delegacyach głos o sprawach 
bałkańskich. Go do aneksyi Bośnii i Herce­
gowiny wskazał przedewszystkiem na tra ­
ktat berliński, przyznający Austro-Węgrom 
mandat bezterfńinowej administracyi obu pro- 
wineyami, jakoteż prawo utrzymywania za­
łóg w sandżaku Nowi Bazar i obsadzenia 
wojskiem dróg militarnych i handlowych. 
Po 80 latach pracy kulturalnej, mówił, przy­
szła chwila snucia z niej konsekwencyj i 
zapewnienia krajom okupowanym urządzeń 
konstytucyjnych. Byłoby to jednak ze wzglę­
du na zewnętrzne stosunki niebezpieczne, 
jeśliby nie zostało wprzód należycie stwier­
dzone prawo zwierzchnictwa nad owymi kra­
jami. Ponadto zdecydowały się Austro-Wę­
gry ustąpić z sandżaku Nowi Bazar, by tym 
sposobem dać nowemu rządowi tureckiemu 
dowód zaufania.

Wiadomo, jaką burzę mimo tych obok 
całej swej stanowczości rzeczowych i spokoj­
nych oświadczeń wywołała aneksya. htano 
wiła ona przez czas jakiś oś, dokoła której 
obracała się cała polityka europejska. W o- 
wych to dniach ciężkich i groźnych okazał 
hr. Aehrenthal przy boku Monarchy nadzwy­
czajną istotnie dyplomatyczną stanowczość 
i rozwagę, jakoteż ową zimną krew, którą 
niełatwo było utrzymać, a która rozstrzygać 
miała o pokoju europejskim. Tostaw a nadana 
polityce austro-węgierskiej świadczyła do­
bitnie o niezłomnem przekonaniu w nabyte 
prawa i w prawo nieograniczonej mocy stano­
wienia o sobie, uzasadnione wielkomocar.stwo- 
wem stanowiskiem Monarchii. Przesilenie 
aneksyjne zogniskowało się w znanem stano­
wisku Serbii. Dnia 22 marca 1909 austryacki 
Prezydent Ministrów złożył w Izbie posłów 
oświadczenie, w którem stwierdził, że Mo­
narchia spokojnie patrząc w przyszłość, przy­
gotowana jest na wszelkie wypadki. Naprę­
żenie doszło było wówczas do zenitu. Przy­
szło po tern cofnięcie się Serbii i uspokoje­
nie. Wcielenie Bośnii i Hercegowiny zostało 
przypieczętowane; wielka akcya zakończyła 
się pokojowym akordem.

Br. A e h r e n t h a l  przez szereg mie­
sięcy z największem wytężeniem nerwów 
przebywał wszystkie emoeye przesilenia. 
I zdobył sukces wielki, zupełny. W u- 
znaniu położonych tyra sposobem zasługNajj. 
Pan nadał br. Aehrenthalowi tytuł h ra­
biowski.

Ale hr. Aehrenthal nie myślał wypo­
czywać na laurach. Na posiedzeniu węgier­
skiej D legacyi d. 18 października 1910 przy­
toczył on znane słowa Guizota: „La crise 
est finie, mais je  sttis de ceux qui savent 
qu’il n ’y a jam ais  t ien de fa it en ce monde 
et qu'il fau t recommencer chaąue jour. Un 
effort continuel pour un succes toujours in-

complet et incertain — voila, notre vie. Je 
Vaccepte sans ilhm on comme sans decoura- 
gement....u

Tego powiedzenia, mówił, chcemy się 
trzymać, pracując bez wytchnienia dalej nad 
wewnętrznem wzmocnieniem i zachowaniem 
naszego mocarstwowego stanowiska.

Słowom tym pozostał hr. Aehrenthal 
wierny aż do ostatecznego tchnienia.

Zmarły mąż stanu posiadał wielką wstę­
gę orderu św. Szczepana, do której wspomniane 
przez nas Najw. pismo Odręczne dodało bry­
lanty, dalej wielką wstęgę orderu Leopolda 
i orderu Franciszka Józefa. Był dalej hr. 
Aehrenthal kawalerem orderu Żelaznej Ko­
rony III. ki., rossyjskiego orderu św. A n­
drzeja, pruskiego orderu Czarnego Orła i 
w. i. zagranicznych posiadał odznaczeń.

Hr. Aehrenthal zaślubiony był z Pau- 
liną hr. Szeehenyi. Z małżeństwa tego, za­
wartego d. 22 lipca 1902, przyszło na świat 
troje dzieci: Karolina (ur. 1904), Jan (1905) 
i Elżbieta (1909).

C horoba h r .  A ehren tha la .
Choroba hr. Aehrenthala sięga nieza­

wodnie szeregu lat wstecz i od dłuższego 
już czasu została stwierdzona przez lekarzy. 
Przed dwoma mniej więcej laty zachorował 
hr. A ehrenthal na obrzmienie migdałów. Dya- 
gnoza wykryła już wówczas, że obrzęk ten 
ma za przyczynę białaczkę (leukaemia). Ana­
liza krwi wykazała w istocie skład jej bar­
dzo wadliwy.

Znaczne wszakże pogorszenie w stanie 
zdrowia hr. Aehrenthala nastąpiło dopiero 
przed kilku miesiącami — prawdopodobnie, 
skutkiem silnych wzruszeń, na które był na­
rażony. Wypoczynek na Semmeringu nie zdo­
łał już niestety przynieść wybitnego pole­
pszenia i niebawem występować zaczęły u hr. 
Aehrenthala kolejno wszystkie objawy leu- 
kaemii w stadyum rozwoju. Rozbiór krwi 
wykazał szybko zmniejszającą się ilość ciałek 
czerwonych krwi, a także jakościowe ich 
podupadanie. Mnożyły się także patologiczne 
ciałka krwi w bardzo szybkiem tempie.

! Nie od rzeczy będzie tu zaznaczyć, że 
w krwi zdrowego człowieka przypada mniej 
więcej 850 ciałek czerwonych na 1 białe. 
Przy leukaemii stosunek ten ulega coraz 
znaczniejszemu zaburzeniu, spada na 50 :1 , 
a w miurę postępów złośliwej choroby do­
chodzi ostatecznie aż do 1 :1 .  Ponieważ tyl­
ko ciałka czerwone mają zdolność chłonięcia 
i wiązania tlenu, nieodzownego dla życia, 
łatwo więo wyobrazić sobie, jak bardzo pod­
upada organizm dotknięty leukaemią. U hr. 
Aehrenthala wystąpiły też wszystkie jej cha­
rakterystyczne objawy, jak duszność, nie­
sprawność serca, obrzmienie śledziony i gru­
czołów limfatycznych, przesączanie się krwi 
przez zdegenerowane błony śluzowe (ust, no­
sa, ucha, narządów wewnętrznych), a nawet 
przez skórę. W miarę krwawienia podupa­
dała coraz bardziej czynność serca. Zrazu 
podniecano ją  różnymi stymulantami, osta­
tecznie wszakże przestały one działać.
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P o łączen i.

(Ciąg dalszy).

Z głową opartą na śnieżno białej po­
duszce, z aureolą jasnych włosów nad czo­
łem, Pauletka przechodziła myślą całe swoje 
życie. Bezwątpienia, że nie narzekała na prze­
znaczenie, bo szczęście zawsze się jsj uśmie­
chało. Los jej nigdy nie był podobny do 
losu jej koleżanek, szwaczek z zawodu, za­
mkniętych całymi dniami w niewygodnych 
i niezdrowych pracowniach wielkich krawców 
paryskich. Nie, żadnego podobieństwa z tymi 
biednymi szarymi ptaszkami, które polatają 
nad całym oceanem niepowodzeń i muszą się 
zadowalać skromną przekąską w mleczar­
niach. Pauletka . odbyła także naukę, lecz 
bardzo krótką w pracowni, żeby przyzwyczaić 
swoje rączki do szybkiego posługiwania się 
igłą, szpilkami i zręcznego obchodzenia się 
z materyałami; następnie, szczęśliwy przypa­
dek zawiódł ją  do domu d’Antignac. I  Pau­
letka, skromna szwaczka hrabiny d’Antignac, 
stanie się Pauletką de M artigues! Czyż to 
możliwe? czy rzeczywiście o nią tu chodziło, 
nie o jaką inną?

Biedna Pauletka!... Biedna mała Mi­
gnon !...

Skoro tylko blady brzask świtu przez 
okna się przedostał, sierota wstała z łóżka. 
Bardzo cicho, żeby nie obudzić Mannagna,

ubrała się w szeroki szlafroczek, który pozo 
stawiał jej swobodę ruchów i otworzyła oba 
skrzydła drzwi szafy z gratami. ,

Silna woń zaduchy pomieszanej z wo­
nią lawendy natychmiast ją uderzyła, aż 
cofnąć się musiała. Ozy te stare materye i 
ubrania nie zapleśniały przypadkiem?... Oo 
za pomysł żeby chować te wszystkie zabytki! 
To prawda, że to nietylko od niej samej za­
leżało. Marmagne upierał się nie pozbywać tych 
ubiorów, które wspomnienia dawnych czasów 
w nim budziły.

Jednak, chcąc czy nie chcąc, będzie 
musiał teraz zgodzić się na rozłączenie z nie­
którymi przedmiotami: trzeba zrobić miejsce 
dla Janka!

Zachowując się ciągle bardzo cicho, 
Pauletka przystawiła krzesło do szafy i wy­
szła na nie, chcąc dostać do najwyższej 
półki, gdzie leżały ubrania Marmagna, stare 
ubrania: mundury agenta. Wsunęła ręce pod 
spód i zeszła z krzesła ze swoim pakunkiem.

Złożyła swój ciężar na krześle. Ponie­
waż przez całe lata te rzeczy nie były prze­
wietrzane, sukno było na pół zbutwiałe, nie 
do użycia.

— Ładny rezultat! — szepnęła Paulet­
ka — trzeba będzie to teraz wyrzucić!...

Pauletka rozłożyła mundur, obejrzała 
na wszystkie strony i przez przyzwyczajenie 
dobrej gospodyni, która wszędzie zajrzeć mu­
si, wsuwała rękę w k3Żdą kieszeń.

Uśmiechała się ogromnie uszczęśliwio­
na, mówiąc sobie, że gdyby przypadkiem zna­
lazła w tyra starym mundurze majątek, mia­
łaby także coś ciekawego Jankowi do opo­
wiedzenia.

Wymowny ruch nastąpił potem, jako 
dopełnienie pierwotnej myśli.

Czyż ona potrzebowała majątku? Milio­
ny mogłyby leżeć u jej stóp i wyrzekłaby się 
ich, gdyby jej kazano /wybierać pomiędzy zło­
tem..,. a tym, którego kochała!....

Mundur, przewracany na wszystkie stro­
ny, miał zawisnąć na krześle w oczekiwaniu 
na gruntowne oczyszczenie, lecz Pauletka u-

niosła jeszcze jedną połę, żeby otrzepać z niej 
pył, który się tam dostał,. gdy mundur do­
tknął podłogi. Skoro wzięła w rękę materyę, 
uczuła, że na małej przestrzeni jest twardsza, 
niż gdzieindziej. Zapewne nakrochmalona pod­
szewka? Ze znajomością rzeczy chciała się 
o tem przekonać. Szelest, który usłyszała, nie 
wydał jej się szelestem płótna. Pauletka po­
ruszała połę, słuchając.

Czyż nie był to szelest papieru?
Zaintrygowana, śmiejąc się w duszy, że 

znajdzie tam jakąś niespodziankę, wzięła no­
życzki i rozpruła nici przytwierdzające pod­
szewkę do sukna. Jeżeli dawniej, kiedyś, Mar­
magne zrobił sobie tutaj jaką skrytkę, niemało 
będzie zdziwiony, widząc, że Pauletka ją  zna­
lazła !

W miarę, jak nożyczki przecinały nici, 
podszewka się oddzielała, ukazując pożółkły 
papier, na którym coś było napisanego.

— Proszę! proszę! — mówiła sobie 
Pauletka — co też to być może?

Ciągle uśmiechnięta, z figlarnem pra­
gnieniem dowiedzenia się, co zawierało to 
pismo tak dobrze ukryte, Pauletka rozłożyła 
papier wyrwany dawniej z notatki agenta i 
czytała:

„Coby nie zaszło, nie pragnę ukrywać 
tajemnicy, która mi cięży na sercu".

Pauletka się zatrzymała. Poszukała pod­
pisu. Gdy zobaczyła nazwisko Marmagne, 
tchu jej zabrakło. Tajemnica?.... jej ojca?....

Czytała dalej :
„Słowa ulatują z wiatrem, lecz pisma, 

dziś czy jutro, wpadają w ręce kogoś, kto 
może korzyść z tego wyciągnąć, lub przyczy­
nić się do wyjaśnienia jakiej tajemnicy".

— W każdym razie, ja  nie będę tym 
„kimś" — rzekła do siebie wesoło Pauletka.

Następnie czytała dalej, zainteresowana:
„Otóż ja, Filemon Marmagne, agent 18 

z XVI. przysięgam, że to, co następuje, jest 
szczerą prawdą.

„Gdy byłem na służbie we wtorek 14 
marca b. r. o jedenastej w nocy, jakaś ko­
bieta ładna, słusznego wzrostu, blondyna,

szczupła, otulona czarnym płaszczem," wrę­
czyła mi owinięte w koronki dziecko, mó­
wiąc: „Przez litość... zmiłujcie się... już 
nie mogę... Weźcie ją!... Zobaczę się z wa­
mi... To nie jest dziecko nieprawe... Oto na 
koszta starań, któremi ją  otoczycie"...

Pauletka powstała, zbliżyła się do okna.
— Ho! ho! ojciec nigdy mi nie opo­

wiedział tej historyi! Biedne maleństwo! 
Biedne dzieciątko opuszczone!... Może się do­
wiem, co ojciec zrobił z tem dzieckiem.

„Znajdowałem się wtedy na ulicy La 
Fontaine, na skręcie ulicy Ribera.

„Przyznać muszę, że nigdy potem 
nie spotkałem żadnej kobiety, która by się 
dowiadywała o dziecko, które mi powierzyła 
i wszystko każe się spodziewać, że nigdy nie 
spotkam jej na mojej drodze.

„Oto, zgodnie z prawdą, w jaki sposób 
depozyt został mi powierzony.

„Była to delikatna sprawa.
„Nie ośmieliłem się przyznać Celesty­

nie, mojej żonie, w jaki sposób zdarzył się 
ten niespodziewany wypadek. Powiedziałem 
to, co mogło się trafić, że znalazłem małą 
na ziemi, na trotuarze.

„Przygarnęliśmy ją  i wychowamy przy 
sobie. Jeżeli mi Bóg pozwoli życia, .będzie 
uważana za nasze dziecko".

Źrenice Pauletki coraz bardziej się roz­
szerzały. Biedna dziewczyna odczytała powtór­
nie ostatnie wyrazy.

Oo to miało znaczyć?
O kim była mowa?
Niestety!... obawiała się zrozumieć!... 

Drżała na myśl, że to ona może jest tem 
dzieckiem opuszczonem i nie śmiała o tem 
pomyśleć...

Znowu czytała... Bladła coraz bardziej... 
Oczy jej łzami zachodziły.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Do tego rozpaczliwego obrazu przyłą­
czył się jeszcze w ub. czwartek zastój w 
funkcjach nerek. Przytomność odtąd coraz 
częściej ulegała przyćmieniu, płuca oddecha- 
ły coraz powierzchowniej, serce słabło, tętno 
stało się ledwie wyczuwalnera, aż wkońcu 
śmierć uciszyła je  zupełnie.

Leukaemia. której ofiarą padł hr. Aeh- 
renthal, należy do chorób krwi. co do któ­
rych prognoza jest stale jak najgorsza. Cho­
roba ta przedstawia dla medycyny niewyja­
śnioną zagadkę, to też i leczenie jej nie mo­
że wyjść po za ramy łagodzenia objawów.

O statn ie  chw ile.
Już przed południem w sobotę w gma­

chu Ministerstwa spraw zagranicznych za­
panowało przygnębienie. Wiedziano, że hr. 
A.ehrenthal miał noc bardzo złą. Lekarze po 
konsylium, na które zeszli się o godz, 10 
m, 45 orzekli, że każdej chwili należy być 
przygotowanym na katastrofę. Lekarze też 
nie oddalili się wcale od łoża chorego. O 
godz. 11 m, 80 opuścił pałac na czas pewien 
dr. Jaksch. Wypytującym go lekarzom o- 
świadczył, że upadek sił czyni coraz znacz­
niejsze postępy, że stan jest beznadziejny, a 
godziny życia są policzone.

Wiadomość ta obiegła w oka mgnieniu 
biura Ministerstwa, wywołując wszędzie żywe 
poruszenie. Do gmachu Ministerstwa napły­
wać począł istny korowód, zapytujących, co 
się dzieje; członkowie arystokracji, ciała dy­
plomatycznego, dygnitarze wchodzili i wycho­
dzili przez całe popołudnie, plac zaś przed 
gmachem zaległy tłumy publiczności.

O godz. 3 minut 30 zajechał przed pa- 
łae przy Ballplacu automobilem msgr. Gio- 
vanni Baptista Ogno-Serra. On to udzielił 
umierającemu Ministrowi Sakramentów. Za­
pytywany, jak go zastał, odpowiedział: „Je­
szcze dobrze11.

Tymczasem zapadł wieczór. Ciągle nowi 
gośeie zajeżdżali przed pałac ekwipażami i 
automobilami. W Ministerstwie zebrał się 
cały personal urzędniczy. Około godz. 7 wie­
czorem ukazała się na stopniaeh^ prowadzą­
cych do gmachu, wyniosła postać arystokra­
tyczna — to nowomianowany Minister spraw 
zagranicznych, hr. Berchtold.

Wśród tego w prywatnych apartamen­
tach M inistra odgrywały się sceny, jakie zwy­
kle wyprzedzają chwilę, w której śmierć ma 
zawitać. Czuł jej bliskość hr. Aehrenthal i 
po przyjęciu ostatnich Sakramentów zażądał, 
by wszyscy członkowie rodziny zebrali się 
dokoła jego łoża. Przyprowadzono też zaraz 
obie córeczki i syna, dalej siostrę hr. By- 
landt; przybyli również bracia: Franciszek i 
Ferdynand, małżonka, która w ostatnich dniach 
nie odstępowała łoża i wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa. Z przedziwnym spokojem żegnał 
się hr. Aehrenthal ze wszystkimi, podając 
rękę i dziękując za wszystko dobre. Miał też 
hr. Aehrenthal po tem pożegnaniu tyle je ­
szcze siły, że wydał różne zarządzenia pry­
watne.

Gdy przyniesiono Najw. pismo Odręczne, 
hr. Aehrenthal sam je odezytał i prosił, by 
Monarsze złożono dzięki za ten nadzwyczajny 
akt łaski.

Wkrótce po godzinie 8 wieczorem roz­
poczęła się agonia. Badca Dworu dr. Geiger 
zawiadomił zebranych, że koniec się zbliża. 
Puls począł ustawać, oddeehanie było coraz 
powolniejsze i słabsze. Hr. Aehrenthal leżał 
nieprzytomny.

O godz. 9 minut 45 radca Dworu dr. 
Geiger oznajmił, że serce bić przestało. Hr. 
Aehrenthalowa na kilka chwil przedtem mu­
siała położyć się do łóżka, tak ją przejścia 
dni ostatnich wyczerpały.

K oadoleucye.
Z Wiednia telegrafują : Generalny ad- 

jutant hr. Paar przybył do hr. Aehrenthalo- 
wej i wręczył jej Najw. pismo Odręczne Mo 
narchy, ułożone w bardzo serdecznych sło 
wach.

P. Prezydent Ministrów hr. Sturgkh 
złożył osobiście kondolencyę w Ministerstwie 
spraw zagranicznych, wystosował do tego Mi­
nisterstwa oficjalne pismo kondolencyjne 
imieniem gabinetu i przesłał hr. Aehrentha- 
lowej kondolencyę.

' Dzisiejsze posiedzenie Sejmu węgier­
skiego postanowiono poświęcić uczczeniu pa­
mięci hr. Aehrenthala, poezem posiedzenie 
bedzie zamknięte,

W i e d e ń .  Zarówno do Ministerstwa 
spraw zagranicznych, jak do rodziny hr. 
Aehrenthala nadeszło wczoraj mnóstwo kon- 
dolencyj z całego świata. Prawie wszyscy 
panujący i naczelnicy państw nadesłali de­
pesze.

Od cesarza niemieckiego nadszedł te­
legram w bardzo ciepłych słowach zredago­
wany. Nadzwyczaj serdeczny telegram nade 
słał król rumuński.

Król włoski wysłał telegram kondolen­
cyjny do Najj. Pana Franciszka Józefa i wy­
raził także wdowie swe współczucie.

Sułtan wystosował telegram kondolen- 
cyjnydo Najj. Pana fkazał też drugiemu szam- 
belanowi wyrazić kondolencyę w ambasadzie 
austro-węg. Porta wyraziła kondolencyę Rzą­
dowi austro-węg. i poleciła ambasadorowi

tureckiemu w Wiedniu, by wyraził wdowie 
kondolencyę.

Z Pzymn telegrafują: W tutejszych po- 
itycznych i dyplomatycznych kołach spra­

wiła wieść o zgonie hr. Aehrenthala głębo- 
rie wrażenie, a w całych Włoszech wywołała 
szczery smutek.

Wszystkie dzienniki w Rzymie i na 
irowineyi zamieszczają długie nekrologi, przy­
taczając dowody przyjaznego usposobienia hr. 
Aehrenthala dla Włoch i wskazując na sta­
nowisko zajęte przez niego w Delegacjach 
w sprawie zatargu tureeko-włoskiego.

Rz y m.  Prezes gabinetu Giolitti polecił 
telegraficznie ambasadorowi włoskiemu ks. 
Avarni w Wiedniu, by wyraził Rządowi au- 
stro-węgierskiemu i rodzinie hr. Aehrenthala 
najgłębsze współczucie; w depeszy tej nazy­
wa Giolitti zmarłego wiernym i lojalnym 
przyjacielem włoskiego narodu,

Markiz San Giuliano telegrafował do 
szefa sekcyi Mullera, że zaehowa w sercu na 
zawsze wspomnienie o wybitnej osobistości 
zmarłego Ministra, którego działalność wy­
dała tak błogie owoce. Z dnia na dzień ser­
deczniejsze i ściślejsze stosunki — są słowa 
depeszy —  między obu krajami będą się na­
dal coraz więcej zacieśniać i umacniać; pa­
mięć o mężu, który do tego szlachetnego 
dzieła tak wielće się przyczynił, będzie ota­
czana czcią po wszystkie czasy. Minister prosi 
wkońcu szefa sekeyi, aby rodzinie i wszyst- 
dm opłakującym zgon hr. Aehrenthala wy­
raził kondolencyę rządu włoskiego i całego 
włoskiego narodu.

W ystaw ienie zw łok i pogrzeb.
Zwłoki hr. Aehrenthala złożono dziś 

w wielkiej sali Ministerstwa spraw zagrani­
cznych na katafalku, We wtorek przewiezio­
ne będą zwłoki do kościoła św. Michała, tam 
odbędzie się ceremonia pokropienia zwłok i 
odprawione będą modły, poezetn kondukt po­
dąży na dworzec kolejowy. Złożenie zwłok 
na wieczny spoczynek odbędzie się w Dotan 
(w Czechach) w grobowcu rodzinnym.

Pogrzeb odbędzie się na rozkaz Najj. 
Pana z nadzwyczajną wystawnością i pompą, 
według osobnego ceremoniału.

Sprawy sejmowe.
(Subwencye uchwalone 10 budżecie krajotoym 

na rok 1912).
Z budżetu krajowego na rok 1912 przy­

znał Sejm w dalszym ciągu następujące sub­
wencje :

D z i a ł  o ś w i a t y  i s z t u k i :  Subwen- 
cya dla 00 . Bazylianów na wydawnictwo 
400 kor.; Architekt czasopismo Kraków 1.000 
kor.; czasopismo Towarzystwa technicznego 
we Lwowie 1.000 kor.; Towarzystwo numi­
zmatyczne Kraków 400 kor.; Szkoła nauk 
politycznych Kraków 5000 kor.; dla stowarzy­
szeń akademickich ryczałt 5,000 kor.; dla 
polskich i ruskich Towarzystw dla ubogich 
uczniów ryczałt 2.000 kor.: Związek nauczy 
cieli we Lwowie 1.000 kor.; dla szkół zakła­
dowych i utrzymywanych przez Towarzystwa 
ryczałt 94.000 kor.; Towarzystwo EieUterya 
600 kor.; Tow. ochrony zwierząt 200 kor.; 
na warstaty dla młodzieży szkolnej 4.000 kor.; 
Polski Przegląd emigracyjny 1.000 kor.: Na- 
salski wydawnictwo Biblioteki młodzieży ru 
skiej 250 kor.; MiaAo Kraków na wydawni- 
ctwo zbioru pomników prawa publicznego 
Rzeczypospolitej krakowskiej 5.000 kor., pła 
tne w 5 ratach rocznych; Towarzystwo nau­
czycielek „Samopomoc11 w Przemyślu 400 
kor.; Uniwersytetowi we Lwów e na obchód 
jubileuszowy 6.000 kor. Teatr polski w Kra­
kowie 20.000 kor.; Teatr polski we Lwowie 
56.400 Lor.; Teatr ruski we Lwowie na ró 
żne cele razem 24.500 kor.; Teatr ludowy
3.000 koron; Teatry i chory włościańskie
3.000 kor.; Tow. sztuk pięknych w Krako­
wie na wystawę sztuki kościelnej im. ks. 
Piotra Skargi 1.000 kor.; Towarz. przyjaciół 
sztuk pięknych Lwów 2.000 kor.; Gmina m. 
Krakowa na zarząd domu im. Jana Matejki
1.000 kor.; dla młodzieży kształcącej się w 
naukach i sztukach ryezałt 6.000 kor.; Tow. 
muzyczne Lwówl3.000 kor.; Tow. muzyczne 
Kraków 1.600 kor ; Konserwatoryum Tow 
muzycznego Kraków 8.400 kor.; Tow. wyż­
szy instytut muzyczny Kraków 2.000 kor.; 
Tow. wyższy instytut muzyczny Lwów 3.500 
kor.; Tow. muzyczne Brody 400 kor.; Tow. 
muzyczne Sambor 200 kor.; Tow. muzyczne 
Harmonia Kraków 600 kor.; Tow. przyjaciół 
muzyki Tarnopol 600 kor.; Tow. kapeli na­
rodowej Lwów 400 kor.; Tow. muzyczne Sta­
nisławów 800 kor; dla Tow. śpiewackich i 
muzycznych we Lwowie i Krakowie 3.500 
kor ; Joanna Walewska, wdowa po artyście 
dramatycznym Lwów, 200 kor.

I

Na sobotniem [posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy niemieckiej w dalszym ciągu rozpra­

wy budżetowej p. L e d e b u r  (soc. dem,) o-, 
świadczył, że kanclerz, który w taki n iesły -1 
chany sposób, jak p. Bethnoann-Hollweg w 
ostatniej swej mowie, sprowokował socjali­
stów, musi także wysłuchać krytyki. To, że 
ńurokrata, pozostający w urzędzie jedynie z 

"aski dworu, wypomina parlamentowi wynik 
wyboru prezydyum, jest niesłychaną arogan­
cją. (Oklaski i brawa na lewicj", niepokój na 
irawicy).

Prezydent K a e r a p f :  To przekracza 
granice parlamentarne.

P. L e d e b u r  wywodził dalej, źe także 
socjaliści są za zasadą : „Żadnych wydatków 
oez pokrycia". Wydatki na wojsko i mary­
narkę trzeba koniecznie zm niejszyć; podatki 
niezdrowe, jak podatki od środków żywności, 
należy zreformować, Dalej socjaliści doma­
gają się reformy ceł ochronnych.

Go do polityki marokkańskiej, to pro­
ces gazety Grenzbote rzucił dziwne na tę 
sprawę światło. Pewien świadek zeznał tam 
)od przysięgą, że wysłano do Agadiru Niem­
ców jako prowokatorów, aby wszczęli krzyk 
o pomoc.

Mówca powiada: Wzywam p. Kiderlen- 
Wachtera. aby oświadczył, że w procesie 
tym popełniono krzywoprzysięstwo, inaczej 
spadnie na panów podejrzenie, iż panowie 
chcieli przez zbrodnicze machinacje wywo­
łać wojnę.

(Niepokój w Izbie).
P r e z y d e n t  gani wyrażenia mówcy.
P. L e d e b u r  potępiał następnie za­

kaz, wydany przez sekretarza stanu Solfa co 
do zawierania małżeństw na wyspach Sa­
moa.

(Tu sekretarz stanu K i d e r 1 e n- 
W a e c h t e r  zjawił się w Izbie).

P. L e d e b u r  zapowiedział w dalszym 
ciągu swych wywodów, że stronnictwo jego 
z C3-łą stanowczością będzie broniło swobody 
stowarzyszeń robotniczych. Prawo wyboru 
do parlamentu musi być nietykalne. Podział 
na okręgi wyborcze powinien uledz zmianie. 
Na 100.000 mieszkańców powinien przypa­
dać jeden poseł. Jeżeli rząd i kanclerz Rze­
szy nie okażą gotowości do postępowania w 
myśl paragrafu konstytucji, poręczającej swo­
bodę stowarzyszeń, to będzie to wprost na­
ruszeniem konstytucji.

Prezydent K a e m p f  dodatkowo jeszcze 
raz przywołał mówcę do porządku z powodu, 
że zarzucił rządowi m achinacje zbrodnicze 
w Agadirze.

Zabrał z kolei głos sekretarz stanu K i 
d e r l e n - W a e c h t e r  i zwrócił się przede- 
wszystkiem przeciw ustępowi mowy Ledebu- 
ra z zarzutami przeciwko Rossyi, że postę­
powała w sprawie procesu Azewa równie sa­
mowolnie, jak brutalnie.

Sekretarz stanu rzekł, że poseł * zaa­
takował w sposób dotąd niebywały rząd mo­
carstwa sąsiedniego, z którem Niemcy żyją 
w pokoju i przyjaźni. Atak ten, ja.koteż za­
rzuty co do zamiarów i czynów zbrodniczych, 
mowea odpiera z całą energią i wyraża z 
tego powodu najżywsze ubolewanie. Mówca 
pewny jest, żę większość Izby podziela to 
ubolewanie. (Żywe potakiwania na prawicy, 
głosy na lewicy i na ławach socyalistów : 
,,Nie!“) Jeżeli p. Ledebur zarzucił mówcy 
zbrodnię, to mówca nie myśli nad tem się 
rozwodzić, ale ten zarzut daje mu pożądaną 
sposobność do rozprawienia się z bajką, któ­
ra już od tak dawna obiega prasę, że mia­
nowicie Niemcy chciały zabrać część Ma- 
rokka. Sekretarz stanu przytacza dane 
stwierdza na ich podstawie, że mylne jest 
twierdzenie, jakoby wysłano prowokatorów 
do Agadiru i myślano o zajęciu części Ma- 
rokka.

P. G r ó b e r (centrum) domagał się u- 
stawy o odpowiedzialności ministrów Rzeszy 
Mówca wskazał na to, że „kazanie11, wygło­
szone przez kanclerza pod adresem stron­
nictw mieszczańskich, było niewłaściwe. Da­
lej żądał mówca zniesienia ustaw, które majs. 
na celu prześladowanie pewnych zakonów.

Wreszcie sekretarz stanu S o ł f  omawiał 
swe zarządzenie co do małżeństw mieszanych 
w koloniach. __________

B e r l i n .  Dotychczas zazwyczaj każde 
nowe prezydyum parlamentu niemieckiego 
wystosowywało prośbę o posłuchanie u cesa­
rza, któremu wpierw pisemnie donoszono o 
ukonstytuowaniu się prezydyum; cesarz udzie­
lał audyencyi, która obejmowała prezydyum 
jako całość, nie zaś poszczególne osoby, wcho­
dzące w skład prezydyum.

Tym razem — jak donosi Biuro W ol­
fa  — wystosowane do urzędu marszałkow­
skiego zapytanie co do przyjęcia u cesarza 
wymieniało tylko prezydenta i II. wiceprezy­
denta parlamentu Rzeszy.

Na to nadeszła odpowiedź, że cesarz 
najuprzejmiej dziękuje, lecz wypadła mu prze 
szkoda, z powodu której audyencyi nie będzie,

Odpowiedź ta nastąpiła w myśl propo 
zycyi kanclerza, który nie mógł zalecić cesa 
rzowi zaniechania dotychczasowego sposobu 
przyjmowania prezydyum, a tem samem tę 
odpowiedź uznał za stosowną.

K R O N I K A .
Ltoów , 19 lutego.

K alendarz .
W t o r e k  (20 lutego) :
Nicefora m. — Ludomiła. — Parftenija. 
Wschód słońca o godziuie 6 27 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'48 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 6 stopni C.

— N a jj. P a n  raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły rzym. kat. komite­
towi budowy kościoła w Żabnicy, powiatu ży­
wieckiego, na dokończenie tej budowy, zapomogi 
w kwocie 200 kor.

— Z c. i  k . a rm ii . Tytuł i charakter 
majora otrzymał kapitan w stanie spoczynku 
Emanuel Czaykowski.

— R ed u ta  i bal kostium ow y w K ole 
a r ty s ty cz u o -lite rac k ie m . Zawrzało, zakipiało 
w sobotę w nocy w pięknej białej sali i przy­
ległych salonach Koła. Ukosti urno wały się też 
i zamaskowały na ten wieczór i one same. 
Biała sala przystroiła się wieńcami róż i źwier- 
ciadłami, salon przyboczny zamaskował się w 
zaciszny buduar wschodni. Powała, podłoga i 
ściany znikły pod pięknymi kobiercami wscho­
dnimi, na których w przyćmionem różowem 
świetle połyskiwała broń saraeeńska. Dokoła 
miękkie sofy tureckie zapraszały do odpo­
czynku.

W górnych pokojach kabaret, w którym honory 
robiła.... arcybawna małpa wisząca na ścianie. 
Dużo ładnych kostiumów, trochę dominów i ma­
sek, mnóstwo pięknych pań zaludniło wkrótce 
te gustownie przybrane ubikacye. Domina, jak 
zawsze u nas, milczały jak zaklęte i znudzone 
swem milczeniem wkrótce odsłoniły swe obli­
cza, dokazywała tylko wiele arcy-szpetna ma­
ska murzyna, który ubawił całe towarzystwo. 
Był nim onegdnjszy król królów, przepotężny 
Barun-er-Raszyd,artysta-malarz Mieczysław Rey- 
zner. Sic transit gloria mundi — z króla, 
królów dziki murzyn afrykański! Kilkanaście 
kostiumów z balu w Filharmonii spotkaliśmy 
znowu tutaj, pozatem ogólną uwagę zwraeał 
kostium karnawałowo-arlekinowy pani Micha­
lewskiej, rybaczki p. Winterowskiej, przepię­
kny autentyczny strój wschodni artysty-malarza 
Stanisława Batowskiego i efektowny złotem 
lśniący kostium baszy tureckiego br. Rogera 
Battaglii. Ślicznie wyglądała p. Helena Oleska 
w czarnej aksamitnej sukni i w olbrzymim 
szmaragdowym kapeluszu. Panie Gosiewska, 
Pieracka, Balkówna i hr. Juliuszowa Bielska 
miały swe empirowe kostiumy z czwartkowego 
balu, panna Walicka kostium „bergere Louis 
XY.“, Hr. Romanowa Potocka toaletę „gerge, 
de pigeon11 i wspaniałe porły i brylanty. Uro­
czo wyglądały pani Raczyńska w gustownej 
sukni białej ze złotem i pani Hrehorowiczowa 
w białej toalecie i ze złotemi przepaskami we 
włosach. Piękną toaletę czarną aksamitną z 
purpurowem przybraniem miała bar. Rogerowa 
Battagliowa. Również czarną aksamitną z bia- 
łem przybraniem pani Stanisławowa Ulej- 
ska. Artystycznie pomyślaną toaletę miała 
panna Śliwińska, na tle atłasowem „cbaudron" 
złota gaza i również piękną pani Oskarowa 
Łozińska koloru popielatego, cała staro-srebrną 
gazą owinięta. Piękną w kolorze była też toa­
leta p. Stanisławowej Bogdanowiczowej: na tle 
blado-zielonem śliczna przejrzysta złota tkani­
na. Bardzo oryginalną toaletę miała pani So­
bolewska z gazy trawiasto-zielonej, spinanej 
wielkimi motywami z pereł i rodzaj czepka 
perłowego na złocistych włosach.

Bawiono się nadzwyczaj ochoczo i tańczo­
no z zapałem, gdy na górze w kabarecie panowie 
Lina, przewyborny we francuskich kupletach, 
Danielewski i Kaliciński śpiewali wesołe ku­
plety, a korki szampana strzelały wesoło.

Dopiero blady świt przypomniał rozba­
wionym gościom, że czas pomyśleć o powro­
cie — ale zdecydować się nań trudno, bardzo 
trudno było.

Mekor.
— Bal m edyków . Koniec karnawału... 

Smutno brzmi to słowo, to też wszystkie dan- 
serki i danserowie chcący zagłuszyć w sobie 
widmo popielcowe, tłumnie udali się w sobotę 
do sal Kasyna, gdzie oczekiwało ich mnóstwo 
niespodzianek. Prześliczne malowane karneciki 
rozlosowywane przy wejściu, stanowiły ważną 
airakcyę, drugą były zapowiedziane tańce grup 
kostiuinowanych, żywe obrazy z „Bajek", a 
największą może ustalona sława medyków, jako 
ludzi, którzy najlepieją się umieją bawić, po­
trafią wyzyskać jasną chwilkę, wykradzioną 
żmudnej pracy.

Bal rozpoczęto polonezem, w pierwszej 
parze szedł Magnifieeneya rektor Uniw. Finkel 
z hr. Zamoyską, za nim postępowali prof. Glu- 
ziński z ks. Sapieżyną, wiceprezydent Dem­
bowski z hr. Bielską, hr. Bielski z hr. Po­
tocką, hr. Siemieński z hr. Baworowską, prof, 
Noga-Mars z Henrykowa hr. Badeniową, prof. 
Jurasz z prof, Łukasiewiczową, prof. Wowko- 
nowicz z prof. Halbanową, poseł dr. Halban 
z p. Wołkowicką i t. d.

Po uroczystym polonezie nastąpił „me­
nuet" odtańczony przez grupę „Empire" i „lan-

„Gazeta Lwowska" i  dala 80 lutego 191$
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eiers" wykonany prsse* „carre„ ,,roeoeo“. Ży­
we obrazy z „Oiseau Bleu“ zyskały liczne okla­
ski, poczeia zawrotny wale ogarnął wszystkich 
obecnych na sali. Do kadryla stanęło 150 par. 
Ochocza zabawa pod wodzą pp. Wiatra, Korla- 
kowskiego i Zaehaczewskiego przeciągnęła się 
do białego rana. N.

— G rem ium  ap tek arzy  G alicyi w scho­
dn iej odbyło wczoraj doroczne walne zgroma­
dzenie. Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia z czynności Gremium za rok ubiegły i u- 
dzieleniu zarządowi absoluioryuin z rachunków, 
dokonano wyborów nowego wydziału. Prezesem 
wybrano ponownie p. K. Sklepińskiego, jego 
zastępcą p. Jakóba Beisera, sekretarzem p. Ehr- 
bara, członkami wydziału zaś pp.: Braunsteiua, 
M, Krzyżanowskiego, dr. Pranzosa i Goldberga. 
W skład komisyi egzaminacyjnej weszli pp.: 
Dewechy, Hay i dr. Piepes-Poratyński, a w 
skład komisyi kontrolującej pp.: Hay, Kajeta- 
nowicz i Łazowski.

Na wniosek dr. Piepes-Poratyńskiego u- 
chwalono wziąć udział w hołdzie, składanym 
z okazyi 250 lecia istnienia Uniwersytetowi 
lwowskiemu.

Na rzecz fnnduszu im. bł. p. Jakóba Pie­
pes-Poratyńskiego postanowiono z zasobów Gre 
mium złożyć 200 kor., a składka wśród obe­
cnych powiększyła tę kwotę o 177 kor. Fun­
dusz ten służy na zaopatrzenie wdów i sierot 
po aptekarzach.

— b ile ty  n a  u roczystą  akadem ię ku 
czci Zygmunta Krasińskiego, zapowiedzianą na 
niedzielę, d. 25 b. m., o godz. 11 rano w sali 
Towarzystwa muzycznego, sprzedaje komitet co­
dziennie od godz, 11 do 1 po południu w biu 
rze (Muzeum ks. Lubomirskich, Ossolineum). 
Pozostała już tylko niewielka ilość biletów w 
cenie 5, 3 i 2 kor.

— e liaz do K olaa . Pod tern hasłem u- 
rządza jutro, w ostatni wtorek, wieczór z tań­
cami Koło literacko-artystyczne. Panie Aleksan­
drowa Czołowska, Janowa Brzeska, Klaudyuszo- 
wa Filasiewiezowa, Janowa Hawlowa, Józefa 
Janicka, Aleksandrowa Kulczycka, Witoldowa 
Lewicka, Otmarowa Linkowa, Leonowa, hr. Ło­
siowa, Józefa Przybyłowiczowa i Zenonowa 
Wachlowska, które tworzą komitet pań, dokła­
dają wszelkich starań, aby wieczór ten cieszył 
się co najmniej równem powodzeniem jak po­
przednie,

— Ze S tro n n ic tw a  kato liek o -n aro  
dowego. Zarząd stronnictwa ukonstytuował się 
onegdaj wybierając prezesem radcę Dworu prof. 
dr Maksymiliana Thulliego, wiceprezesami dr. 
Janusza Przygodzkiego i ks. Piotra Weredyń- 
skiego, sekretarzem p. Maurycego Madurowicza, 
zastępcami sekretarza ks. Maksymiliana Soko­
łowskiego i p. Antoninę Zdobnieką, skarbni­
kiem radcę Karola Balzera, zastępcami skarbnika 
pp. Antoniego Prochenkę i Wiktora Jakoczyń- 
skiego. Do komisyi wykonawczej weszli: prezes 
Tbullie, poseł dr. Franciszek Sobolewski, radni 
dr. Przygodzki, p. Antoni Soupper, ks. dr Ste­
fan Szydelski i sekretarz Madurowicz.

Z powodu wyroku na ks. Biskupa Ruszkie- 
wieza w Warszawie uchwalił Zarząd następu­
jącą rezolucję:

„Zarząd Stronnictwa katolicko-narodowego 
ubolewa z powodu wzmożonego prześladowania 
Kościoła katolickiego w zaborze rossyjskim, 
które dochodzi aż do skazania Biskupa Kuszkie- 
wicza na więzienie i wyraża nadzieję, że prze­
śladowanie to wywoła skupienie wszystkich 
warstw narodu i stronnictw dla tern skuteczniej­
szego oporu przeciw przemocy“.

— Lw owska Iz b a  hand low a i p rze ­
m ysłow a odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
20 b. m., o dżinie 6 po południu w sali po­
siedzeń Izby.

— Nowa parafia  rzy m .-b a t. w Oknia- 
nach . Ministerstwo wyznań i oświaty reskry­
ptem z d. 12 stycznia 1912 1. 53.350 ex 1911 
zezwoliło na utworzenie w Oknianacli nowej 
rzym.-kat. parafii i przyłączenia do niej miej­
scowości Okniany.

— E cha ucieczki M irosław a Sięzyó- 
skiego z Z akładu  k ary  d la  m ężczyzn w 
S tan isław ow ie. Ze Stanisł wowa donoszą: 
Dalszy ciąg sobotniej i wczorajszą rozprawo 
w sprawie ucieczki Mirosława Siczyńskiego wy­
pełniło przesłuchiwanie powołanych do rozpra 
wy świadków.

Dziś toczy się rozprawa w dalszym ciągu 
Przesłuchano jeszcze kilkunastu świadków, po- 
czem rozpoczęto odczytywanie rozmaitych aktów.

Wyroku spodziewać się należy późno w 
nocy, ewentualnie jutro.

— Z am iast w ieńca na trumnę śp. radcy 
Dworu Wiktora Sas Tustanowskiegn złożyli 
urzędnicy starostwa w Gorlicach kwotę 80 koron 
na fundację imienia śp. Zmarłego przy polskiej 
bursie gimnazyalnej Gorlicach.

— R oboty  w pa łacu  b iskup im  w K ra ­
kow ie. Jak już zaznaczyliśmy, roboty adapta­
cyjne w pałacu biskupim w Krakowie są na 
ukończeniu. Polegały one głównie na zaprowadze­
niu oświetlenia elektrycznego w całym pałacu; 
rzęsiście będą oświetlone salony recepcyjne i 
sale na I. piętrze. Oświetlenie przyczyni się w 
znacznym stopniu do bezpieczeństwa ogniowego 
i polepszy warunki sanitarne; dotąd oświetlano 
pałac lampami naftowemi. Ponadto odczyszczono 
i pomalowano sale, porobiono przygotowania do 
zaprowadzenia centralnego ogrzewania. Dotych­
czasowe opalanie pałacu węglem sprawia tru­

dności, zanieczyszcza pałac i jest droższem od 
centralnego o 30 do 4-0 procent. Obecnie koń­
czy się malowanie ścian, które przebijano 
dla przeprowadzenia oświetlenia elektrycznego; 
myje się i froteruje podłogi. Wszystkie podjęte 
roboty będą ukończone dnia 20 b, m.; jest to 
niespodzianka, gdyż ogćlnein było zdanie, że 
przeciągną się dłużej i że nie będą ukończone 
przed przyjazdem księcia-Biskupa Sapiehy. 
Szybkie ukończenie robót zawdzięczyć należy 
p. radcy budownictwa Niewiadomskiemu, który 
niemi kierował i zdołał w tak krótkim stosun­
kowo czasie przeprowadzić.

A  Z Izb y  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś przed południem rozpisana na trzy dni 
rozprawa kama przeciw Maksowi Korkesowi, 
b. właścicielowi składu maszyn i artykułów 
technicznych we Lwowie, oskarżonemu o cały 
szereg oszustw, popełnionych na szkodę roz­
maitych przemysłowców i o fałszerstwo weksli.

A  Zgubiouo : pulares zielony z paapor- 
tem zagranicznym, 240 kor. w banknotach i 
90 rublami; pulares zawierający 28 kor.

A  Z naleziono : w wozach miejskiej
kolei elektrycznej srebrny zegarek; stary pula 
res, zawierający kilkadziesią koron.

A  N ieostrożna jazd a . Woźnica Włady­
sław Ungricht, zajęty w piekarni p. Tabaczyń- 
skiego, jadąc w sobotę szybko ulicą Zyblikiewi- 
cza, najechał na 82 letniego Salomona Gold­
steina i dotkliwie go potłukł.

A  N ieszczęśliw y w ypadek. Na budo­
wie gmachu dyrekcyi kolei państwowych przy 
ul. Zygmuntowskiej dostał się w sobotę pod 
własny wóz robotnik Antoni Trzaskowski i od­
niósł złamanie lewej nogi. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu pier­
wszej pomocy, a następnie odwiozło do szpitala 
powszechnego.

A  Zagadkow a spraw a. Żołnierz poli­
cyjny, pełniący służbę w okolicy ul. Piekar­
skiej, spotkał wczoraj nad ranem w ulicy Gło­
wińskiego trzydziestokilkuletaią Agnieszkę Bie- 
lakównę, zdążającą z mułem zawiniątkiem na ręce 
w stronę szpitalika im. św. Zofiii. Bielakówna 
zatrzymana przez żołnierza policyjnego i zapy­
tana o zawartość zawiniątka, oświadczyła, że 
w zawiniątku znajduje się dziecko, które w no­
cy z soboty na niedzielę nagle zachorowało i 
że właśuie niesie je do szpitala. Żołnierz poli­
cyjny, niedowierzając jednak słowom Bielakó- 
wuej, rozwinął zawiniątko. Rzeczywiście znaj­
dowało się w niem dziecko, ale już nie żywe, 
W obee tego przyaresztował Bielakównę i spro­
wadził na strażnicę policyjną przy ul. Łycza­
kowskiej.

Bielakówna, badana tam przez agenta po­
licyjnego, podała, że w ubiegły piątek przybyła 
z Niemirowa do Lwowa wraz z jednomiesię­
cznym nieślubnym swym synkiem Pawłem i za­
mieszkała u niejakiego Ldwenkrona w realno­
ści przy Starym Rynku 1. 2 wspólnie z niejaką 
Anastazją Tarnawską, służącą bez zajęcia. 
W nocy z soboty na niedzielę, zbudziwszy się 
o godzinie 5 rano, spostrzegła, że dziecko, które 
spało z nią w jednem łóżku, nie żyje. Co 
jednak mogło być powodem zgonu dziecka, Bie- 
lakówna wytłumaczyć nie umiała.

Przesłuchana następnie współlokatorka 
b-Lhkównej, Tarnawska oświadczyła tylko, że 
w i iedzielę o godzinę 5 rano zbudził ją  nagle 
i-rzyk Bielakównej, iż dziecko nie żyje.

Ponieważ wezwany lekarz miejski dr. 
Elektorowicz orzekł, że śmierć dziecka nastąpiła 
wskutek, uduszenia przez silne przyciśnięcie do 
piersi, zwłoki odstawił komisaryat IY. dziel­
nicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 
Bielakównę zamknięto na razie w aresztach po­
licyjnych.

A  K radzież w h o te lu  fran cu sk im .
Pani Vayhingerowej, żonie starszego inżyniera 
z Tarnowa, bawiącej chwilowo we Lwowie, 
skradziono wczoraj z pokoju gościnnego w ho­
telu francuskim brylantową kolię, schowaną w 
zamkniętej szafce. Podejrzaną o popełnienie tej 
kradzieży służącą hotelową Annę Trojanównę 
aresztowała policja.

A  1*0(1 za rzu tem  k radzieży , doko­
nanej onegdaj w nocy w bożnicy przy ul. Bla­
ch ars!, i ej aresztowała policja notowanego zło­
dzieja, Samuela Lustiga.

A  Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Murarskiej 1 8 zaczadzieli w nocy z soboty na 
niedzielę introligator N. Mieciów, jego żona i 
syn. Lekarz dyżurny stacyi ratunkowej przy­
prowadził wszystkich do przytomności.

A  W ypadek u a  głów nym  dw orcu 
kolejow ym . Robotnik Piotr Adamowicz spadł 
wczoraj na tutejszym głównym dworcu kolejo­
wym z lokomotywy, która nagle ruszyła z miej­
sca, i odniósł załamanie czaszki. Wezwane po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Policy a are­
sztowała wczoraj zarobnika Teofila Flliszczaka 
z Zamarstynowa, który napadłszy na placu Wę- 
glarskim w towarzystwie dwu innych drabów 
na jednego z przechodniów, usiłował go obra­
bować, a gdy inni przechodnie pospieszyli na­
padniętemu z pomocą, groził tymże nożem.

Polieya aresztowała 20 letniego Kazimie­
rza Tywoniuka, włóczącego się po ulicach mia­
sta bez celu. Przy aresztowanym znaleziono 6 
strzałowy, nabity rewolwer.

f  Z m arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Stanisław Bobakowski, weteran z r. 1863, 
w 72 r. życia; Zofia Miillerowa, wdowa, po le­
karzu wojskowym, w 79 r. życia;

w Rzeszowie, Marya z Sławińskich Po- 
doska, w 59 r. życia.

w Bergen, w Norwegii, Armauer Hausen, 
znakomity zoolog i badacz trądu, w 71 roku 
życia.

— Nieszczęśliwy w ypadek. Z Wie­
dnia donoszą: Dowódca 25 dywizji piechoty, 
generał porucznik Modle, uległ wczoraj przy­
kremu wypadkowi. W chwili gdy dosiadał ko­
nia koń spłoszył się, stanął dęba i obalił się 
na jeźdźca.

Generał odniOsł złamanie obojczyka i że­
bra i inne kontuzye.

Z m uzyki. (Opera: „Thais" opera w 3 
aktach, słowa Ludwika Galleta, muzyka Juliu­
sza Masseneta).

Historya nawrócenia rozpustnej kurtyzany 
aleksandryjskiej Thais przez świątobliwego 
mnicha-zenobitę Athanaela, to doskonałe a sub­
telne studyum psychologiczne w formie powie­
ści Anatola France’a, przerobione na libretto, 
musiało stracić wiele Przejścia psychiczne: 
zmiana w duszy kurtyzany pod wpływem wyż­
szości duchowej zakonnika i wzajemna zmiana 
w duszy tegoż pod wpływem nieznanej mu do­
tychczas potęgi zmysłowej miłości — przepro­
wadzone w powieści tak misternie i dokładnie, 
muszą w librecie operowem wyjść grubo i po­
bieżnie, a temsamem do przekonania widza nie 
bardzo trafiają. Akcya zewnętrzna jest słaba, 
gdyż akcya główna odbywa się w dusz :ch bo­
haterów, lecz właśnie na tym punkcie muzyka 
jako najlepsza ilustratorka stanów psyohicznych 
miałaby zadanie główne a bardzo wdzięczne. 
Ale aby dla głębin dusz ludzkich znaleźć 
odpowiedni wyraz muzyczny, do tego potrze­
ba odpowiednio silnego talentu, potrzeba 
Giucka, Beethovena czy Wagnera lub choćby 
(nie żądajmy za wiele) Gounoda, ale nie Juliu­
sza Masseneta, jednego z najmniej głębokich 
muzyków Franeyi, co i tak mówi wiele, jeśli 
uwzględnimy, że muzyka francuska ma opinię 
niezbyt wielkiej głębi. Gładka faktura Massene­
ta — jego niezbyt wybredny eklektyzm przy rzad^ 
kich momentach oryginalności stanowczo nie 
mogły się porywać na temat tego rodzaju, jak 
Thais. Powstało skutkiem tego dzieło, któremu 
wprawdzie wprost, bezpośrednio żadnego zarzutu 
pod względem formalnym czy technicznym uczy­
nić niemożna, ale którego ogólne wrażenie mieści 
w sobie zarzut najcięższy, jaki może spotkać 
jakiekolwiek dzieło sceniczne: płytkość i nuda. 
Wszystko płynie gładko jak woda — o wszyst- 
kiem pomyślano, niczego nie zaniedbano, a je­
dnak rezultat tego — marny jak rzadko. 
Wszystko tu sztuczne, robione, wybrane zgra­
bną ręką z najlepszych wzorów francuskich 
(Saint-Saens, Bizet), niemieckich (Wagner), 
włoskich (Verdi a nawet weryści), nawet na­
szych polskich (Chopin, którego nokturny dały 
bez kwestyi Massenetowi „natchnienie1* do sła 
wnej medytacji, intermezza między pierwszą 
a drugą odsłoną aktu drugiego), ale napróżno 
śledzi słuchacz za własną nutą kompozytora, 
która widnieje przecież na niejednej stronie 
partycji „Manon“ i „Werthera“. Brak natchnie­
nia ma zastąpić rutyna, brak szczerości wyszu­
kany patos, brak inweucyi melodycznej rzeko­
my koloryt oryentaluy, którego pochodzenie je­
dnak jest mocno wątpliwe i kilka miejsc wska­
zuje, żo Massenet (Francuzi są, jak wiadomo, 
słabi w geografii) jest przekonany, że Czeohy 
leżą w Egipcie, gdyżj używa znanych, ludowych 
tanecznych motywów czeskich do nadania tła 
oryentalnego. Największą może wagę położył 
sam kompozytor na muzykę baletową (druga 
odsłona aktu II.) L rzeczywiście muzyka w ba­
lecie jest najlepszą z całej partytury; ale i tu 
nie obeszło się bez dość wyraźnych remini- 
scencyj wziętych (po przyjaźni) od dwóch za­
żyłych (ale na szczęście już nieżywych) przy­
jaciół kompozytora Bizeta („Djamilch", „Poła­
wiacze pereł") i Delibesa („Coppelia").

Punkty kulminacyjne libretta: scena ku­
szenia Atanaiila przez Thais i scena, w której 
on nad nią odnosi zwycięstwo -— uwydatniają 
najlepiej niemoc Masseneta; zrobione z całym 
aparatem środków muzyczuyeh wedle znanych 
recept wrażeniowo zawodzą zupełnie i sytuaeyę 
ratować .może tylko odpowiednio dobra gra 
artystów. Natomiast krótki monolog Thais w 
oazie (odsłona I. aktu III.) po oddaleniu się 
Athanaela trafił snąć na lepszą chwilę twórczą 
i siłą wyrazu wyrasta w partyturze jak oaza 
na pustyni. Ale to miejsce jest prawie jedy­
ne, a jak na cały wieczór i trzygodzinne za­
jęcie słuchacza jestto stanowczo za mało.

Ratować taką operę może tylko świetna 
wystawa i znakomita gra artystów. Co do pierw­
szego warunku, to teatr nasz nie jest w mo­
żności dać operze, o której powodzeniu nie mo­
żna było z góry stawiać zbyt optymistycznych 
horoskopów, szaty takiej, jaka mogłaby zaważyć 
na szali powodzenia. Sprawiać zupełnie nowe 
dekoracye i kostiumy specyalnie do „ Thais “ 
byłoby lekkomyślnośoią wobec znanych stosun*

ków materyalnych teatru; swoją drogą nie trze­
ba tego zapowiadać, czego nikt nie żąda i w 
co i tak nikt nie uwierzy, a bez zapowiedzi 
każdy chętniej przebaczy mieszaninę stylów o- 
ryentaluego, . rzymskiego i maurytańskiego w 
dekoracjach, tudzież dziwaczną trochę pstroka- 
eiznę w strojach. Co do warunku drugiego, to 
na wykonawców sam Massenet nie mógłby się 
skarżyć. Van Hulst był Atauaelem głosowo 
wprost imponującym, a pod względem gry zu­
pełnie dobrym, choć może za mało ascetycznym, 
p. Bohuss-Hellerowa zaś wlała w rolę tytuło­
wą cały zasób swej umiejętności śpiewaczej i 
scenicznej, dodając do szeregu swych licznych 
kreacyj jeszcze jedną bardzo dobrą, popisową. 
Możnaby się spierać o stylowość kostiumów, 
lub większą rafineryę w scenach kuszenia, ale 
za to były sceny nie pozostawiające nie do ży­
czenia. Doskonała „Manon" była doskonałą 
„Thais" w scenie na puszczy (w oazie), przy­
pominającej mocno sytuaeyę z „Manon“ w akcie 
ostatnim, wyborna Mimi z „Cyganeryi" była 
wyborną umierającą zakonnicą. Partya tenoro­
wa Nikeasza, przyjaciela Tbais, przez samego 
kompozytora mocno upośledzona, nie dawała 
pola do popisu p. Mannowi, którego głos zna­
lazł uznanie w Wiedniu, dokąd go zaangażo­
wano (za pośrednictwem znanego impresarya 
p. Laua) do Opery nadwornej pod bardzo ko­
rzystnymi warunkami Mniejsze rolo wykonały 
panie Nekar, Blumentalówna i Sawicka i p. 
Zopoth, którego piękny głos marnuje się bez 
nauki.

Specjalna wzmianka należy się baletowi, 
mającemu w akcie drugim wielkie pole do po­
pisu, a w szczególności pannie Poraj, która 
solo swo odtańczyła doskonale, podbijając wi­
dzów pięknością wrodzoną i efektownym ko­
stiumem.

Orkiestra pod Eiberą grała bez zarzutu. 
Massenet instrumentnje bardzo efektownie, a 
przytem przejrzyście, nie żądając nadte od in­
strumentów żadnych nadzwyczajnych wysiłków; 
ztąd też opery togo rodzaju grają nasi człon­
kowie orkiestry bardzo chętnie dla wypoczyn­
ku. Solo skrzypcowe w „medytacji", którego 
motyw powtarza kompozytor w całej operze aż 
do obrzydzenia, grał pięknie p. Wolfsthal. — 
Powodzenie opery było słabe i nie mogło być 
inaczej. „Thais", której premiera odbyła sie 
15 marca 1894 w Operze Wielkiej (z Sybillą 
Sanderson i Delmasem w rolach głównych) u- 
trzymuje się prawie tylko na scenach francu­
skich i to dzięki pietyzmowi dla kompozytora 
i baletowi (który w oryginale jest znacznie 
dłuższy i rozmaitszy, niż go u nas się wy­
konuje), a także jako partya popisowa dla śpie­
waczek, łubianych pokazać światu, że brak 
wszelkiego stroju jest dla pięknej kobiety naj­
odpowiedniejszym strojem. Pod tym względem 
niektóre z nich doprowadzały do przesady, po­
padając nawet w konflikt z władzami, stoją- 
cemi na straży obyczajności publicznej. P. 
Bohuss-Hellerowa wybrnęła z tej kwestyi ta­
ktownie, chociaż może opera stała się uboższą 
o jeden efekt, który niewiadomo, czy nie de­
cydował w Paryżu o jej żywotności.

JE. Walter.

Z ygm untow i K rasiń sk iem u  poświęca 
Tygodnik llustroivany prawie cały swój ostatni 
zeszyt. Rozpoczyna ten numer piękny portret 
twórcy „Irydiona" podług Ary Schellera, potem 
idzie całe mnóstwo podobizn poety od dzieciń­
stwa aż do zgonu, portret Maryi z Radziwiłłów 
Krasińskiej, Elizy z Bramekich Krasińskiej 
z dziećmi, Amelii Załuskiej, 1*. Bobrowej, Delfi­
ny Potockiej, dwór w Opinogórze, gdzie mie­
szkał Krasiński i t. d.

Na treść togo pięknego zeszytu złożyły 
się cenne artykuły: prof. J. Kallenbacha: „Ju­
bileusz Krasińskiego", Szymona Askenazego: 
„Ordynacja opinogórska", Kazimierza Tetma­
jera: „Liryka Z. Krasińskiego", J. Lorentowi- 
cza: „Krasiński we, Francji", oraz drobniejsze 
prace.

Ponadto znajdujemy w tym zeszycie ar­
tykuł o Brandesie, następnie Z. Dębickiego: 
„Lecz narodu duch zatruty", dees.: „Likwida­
cja maiyawityzmu" (z kilkunastoma rycina­
mi), bogato ilustrowaną chwilę bieżącą ze świa­
ta, Mieszaniny literacko-artystyczne, powieść 
Reymonta: „Rok 1794", powieść P rusa: „Prze­
miany", nowele, poezje, dział rozrywkowy.

W reprodukcjach poznajemy również 
dwa obrazy nagrodzone na konkursie im. Pa­
pieskiego.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w p o n i e d z i a ł e k ,  19 lutego, 
„Zabobon" czyli „Krakowiacy i Górale", ope­
ra narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskie- 
go, muzyka K. Kurpińskiego. — We wt o r e k ,  
20 lutego, „Thais", opera. — We ś r odę ,  21 
lutego, po raz pierwszy, (nowość), „Awantur­
nik", komedya w 4 aktach Alfreda Capusa; z 
R. Żelazowskim w roli tytułowej. Inne główne 
role wykonają: K. Bednarzewska, J. Jankow­
ska, I. Trapszo, J. Chmieliński, L. Fritsche, G. 
Rasińskł i i  Abonament Nr. 23. — We c z w a r ­
tek,  22 lutego, „Thais", opera. — W p i ą t e k ,  
23 lutego, „Awanturnik", komedya.



Przegląd prasy.
Gazeta Wieczorna w nr. 535 zaznacza 

w artykule wstępnym, że jeśli bilans minio­
nej sesyi sejmowej podkreślono poważnym 
rezultatem, zasługę tego w znacznej części 
przypisać należy demokratycznej lewicy sej­
mowej, która będąc w trudnem położeniu i 
zmuszona z jednej strony strzedz interesu na­
rodowego wobec wygórowanych uroszezeń 
ruskich, z drugiej zaś moderować inne stron­
nictwa polskie, by reforma prawa wyborcze­
go nie przybrała niepożądanego dla szerokich 
warstw społeczeństwa kształtu , zachowała 
zawsze spokój i nieugiętość. Gazeta Wie­
czorna podnosi dwie ważne uchwały iewiey, 
pierwszą, by oświadczyć się za prowizoryum 
budżetowein, a nie za budżetem, celem spo­
wodowania Rządu do zwołania sesyi sejmo­
wej w jesieni, i drugą, to jest wypowiedze­
nie się za systemem katastru narodowego. 
Polemizuje ze Słowem, Boiskiem, że secesja 
narodowych demokratów nie wpłynęła zupeł­
nie na tok prac w lewicy, która uwolniona 
od fermentów, z całą energią mogła poświę­
cić się pracy realnej i z jej owocami stanąć 
przed społeczeństwem w poczuciu dobrze speł­
nionego obowiązku.

Słowo Polskie w nr. 80 zastanawia się 
w dalszym ciągu nad stosunkiem mandatów 
polskich i ruskich w projekcie kompromiso­
wym, przedstawionym przez P. Namiestnika 
i dochodzi do przekonania, że wraz ze zwię­
kszeniem liczby ruskich mandatów musi iść 
skuteczniejsze, niż dotychczas, zabezpieczenie 
polskiej większości przed terrorem posłów 
ruskich.

Noiea Reform a  w nr. 77 omawia w 
artykule wstępnym z uznaniem działalność 
lewicy w ubiegłej sesyi sejmowej.

B iło  z 17 lutego b. r. w artykule p. t.: 
„Po sesyi sejmowej" stawia twierdzenie, że 
ubiegła sesya sejmowa była parodyą pracy 
parlamentarnej, gdyż faktycznie w Sejmie 
nie odbywały się żadne debaty, a tylko w 
polskiem Kole sejmowem. Posłowie ruscy — 
zdaniem B iła  — okazali w rokowaniach z 
Polakami bardzo wiele ustępliwości i pragną 
spokoju i zgody w kraju. Zgoda może jednak 
istnieć tylko między równymi. Jeśli więc Po­
lacy pragną zgody, muszą zrzec się panowa­
nia nad Kusinami i uważać ich za równorzę­
dny z nimi czynnik w kraju. Mimo skończe­
nia sesyi sejmowej, nie skończyła się walka 
narodu ruskiego o prawo należnej reprezen- 
tacyi w Sejmie. Szerokie masy ludu ruskiego 
muszą wnieść protest przeciw wszelkim u- 

»chwałom, powziętym na sesyi sejmowej i do­
magać się, by im odmówiono Cesarskiej 
sankcyi. Cały naród ruski musi nabrać prze­
konania, że działalność Sejmu była bezpra­
wna i w kraju panuje stan ex lex. W tym 
kierunku pozostaje politykom ruskim nowe 
zadanie do spełnienia,

Po nabożeństwie wstąpił na ambonę 
ks. Biskup Bandurski i w pięknem kazaniu 
wskazał na ideały, jakie przyświecały tw ó r-; 
części Krasińskiego, wzywając młodzież do
kroczenia śladami t?ch ideałów. \

Setna rocznica urodzin

Zygmunta Krasińskiego.
Lwów, 19 lutego.

Dziś, jako w setną rocznicę urodzin 
Zygmunta Krasińskiego, odbyło się o godzi­
nie pół do 10 rano w katedrze łacińskiej, 
uroczyste nabożeństwo staraniem komitetu 
obchodu jubileuszowego.

Mszę św. celebrował JE. Najprzew, ks. 
Arcybiskup dr. Józef Bilczewski, w otocze­
niu ks. infułata Lewickiego, księży prałatów 
Zajcbowskiego i Slósarza, oraz licznego kle­
ru. Podczas Mszy św. śpiewała aa chórze „Lu­
tnia" Mszę Beethorena z towarzyszeniem or­
ganów i orkiestry wojskowej.

Już o godzinie 9 rano zaczęły napły­
wać fale publiczności; prezes komitetu, prof. 
lwowskiego Uniwersytetu dr. Kallenbach z 
kilku komitetowymi czuwali nad porządkiem 
rozmieszczenia tłumów.

Na nabożeństwo przybyli Ich Eksce- 
leneye: P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, 
P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
b. Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Tcborzuicki, dalej Prezydent wyższego sądu 
krajowego Czerwiński, P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, 
z radcą Dworu Zaleskim i radcą szkolnym 
dr. Majchrowiczem, P. Wiceprezydent krajo 
wej dyrekcyi skarbu dr. Stanisław Szlaehtow- 
aki, Prokurator skarbu dr. Karol Maryan 
Engel, Prezydent poczt Wopsćerni, Czło­
nek Wydziału krajowego Jabl, senat uni­
wersytecki z J. M. Rektorem dr. Finklera, 
J. M. Rektor Politechniki Fiedler, z gro­
nem profesorów, J. M. Rektor Akademii we­
terynarzu Królikowski, prezes Towarzystwa 
dziennikarzy polskich Adam Krechowiecki, 
prezydent miasta p. Neumann z gronem ra­
dnych, szkoły średnie, seminarya i licea ze 
swoimi nauczycielami, oraz olbrzymie tłumy 
publiczności, które wypełniły szczelnie cały 
kościół.

W loggiecie nad presbyteryum siedziała 
P, Namiestnikowa z córką.

Należy stwierdzić z zadowoleniem, że prasa 
francuska spogląda na to bez obaw. Może chy­
ba wyjść tylko na korzyść F ran c ji i Nie­
miec, jeżeli Anglia będzie posiadała silnego 
wspólnego przyjaciela. Niemniej pochlebnie 
wyraża się dziennik ten o stanowisku, zaję- 
tem przez prasę niemiecką.

=  Na sobotniem posiedzeniu S e j m u  ] 
s z l a s k i e g o  zastępca marszałka kardynał j 
ks. Kopf odczytał oświadczenie mniejszości j 
słowiańskiej, że mniejszość ta nie weźmie j 
udziału w pracach tyczących się pokrycia bu­
dżetu i pozostawia tę sprawę większości niemie ­
ckiej. Ks. Kopp w gorzkich słowach kryty­
kował to oświadczenie i rzekł, że słowiań­
ska mniejszość w obec tego nie może rościć 
sobie pretensji do budżetu.

Przywódca Polaków dr. Michejda uza­
sadniał stanowisko mniejszości.

Wśród ogólnego wzburzenia posiedze­
nie o godzinie 2 minut 45 zamknięto Na­
stępne dziś.

=  Na piątkowem posiedzeniu S e j m u  
d a l m a t y ń s k i e g o  przyjęto wniosek nagły 
p. Prodana w sprawie reformy wyborczej i 
odesłano sprawę do komisyi reformy wybor­
czej, złożonej z 7 członków.

P. Drinkoricz (chorwacka partya pra­
wa) i Biankini (Chorwat) omawiali przebieg 
i wynik rokowań ugodowych w celu urucho­
mienia Seimu.

P. Tresicz rzekł, że większość chce 
przychylić się do życzenia mniejszości i zgo­
dzi się na prowizoryum budżetowe, jeżeli 
chorwacka partya prawa odroczy wnioski na­
głe na rzecz pierwszego czytania przedłożeń 
finansowych.

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu, po 
odroczeniu wniosków nagłych, odesłano do 
komisyi przedłożenia finansowe.

Terminu następnego posiedzenia nie wy­
znaczono.

=  S t r o n n i c t w o  K o s s u t h a  po­
wzięło na wczorajszej naradzie uchwałę tej 
treści, iż uznaje oświadczenia, zawarte w 
mowie hr. Khuena za niewystarczające, aby 
na ich podstawie stronnictwo miało zmie­
niać swe stanowisko wobec przedłożeń woj­
skowych.

Stronnictwo Justha uchwaliło co nastę­
puje: „Ponieważ oświadczenie rządu dowiodło, 
iż ani na polu spraw wojskowych, ani pod 
względem sprawy roformy wyborczej nie 
przyszło do zadowalającego rozwikłania sy- 
tuacyi, będzie stronnictwo prowadziło wr Sej­
mie nadal dotychczasową walkę przeciw 
przedłożeniom wojskowym". Justh zakomu­
nikuje tę uchwałę Izbie.

Stronnictwo ludowe nie weźmie udziału 
w obstrukcyi, jakkolwiek na przedłożenia woj­
skowe nie godzi się.

=  W S e r a j e  wi e  miejscowi Chor­
waci urządzili wczoraj demonstrację przeciw 
Węgrom. O godzinie 6 wieczorom zebrał się 
na placu przed katedrą tłum śpiewając pie­
śni narodowe. Gdy wkroczyła polieya z we­
zwaniem do rozejścia się, posypały się z tłu ­
mu kamienie i padły strzały rewolwerowe. 
Wówczas polieya z białą bronią w ręku tłum 
rozproszyła. Zabity został wystrzałem z rewol­
weru pewien student, Mahometanin. Powien 
polieyant jest ciężko raimy. Starcia z poli- 
cyą ponowiły się. O godzinie 9 wieczorem 
nastał spokój.

— Według wiadomości, jak się zdaje, 
półurzędowych o r o k o w a n i a c h  f r a n c u ­
s k o - h i s z p a ń s k i c h  w s p r a w i e  M a- 
r o k k a ,  onegdajsze doniesienie Tempsa, że 
Hiszpania przyjęła pośredniczącą propozyeyę 
Anglii, jest po części przedwczesne.

— Sir Edward G r e y  wygłosił w pią­
tek w Manchesterze mowę, w której rzekł 
między innorni:. My Anglicy jesteśmy wiel­
kim narodem przemysłowym, cieszymy się 
wielkim rozwojem przemysłu i spodziewamy 
się jeszcze większego. To samo da się po­
wiedzieć i o Niemcach. Dlatego w interesie 
obu państw musi panować pokój między na­
mi i nie sądzę, ażeby opinia publiczna obu 
krajów trwale pozostała sobie wrogą. Opie­
ramy się na przeświadczeniu, że prawda 
zwycięży. Trudność nie tkwi w tein, żeby 
powiedzieć prawdę., lecz w tem, by jej uwie­
rzono. Leży to w naturze ludzkiej, że raczej 
wierzy temu, co podnieca, niż temu, co u- 
spokaja. Ma nadzieję premier, że w swej mo­
wie, wygłoszonej niedawno w Izbie gmin, 
raz na zawsze rozprawił się z tą wielką nie­
prawdą, jakobyśmy w ostatnim roku zamy­
ślali zaatakować Niemcy bez prowokacji. Nie 
było nigdy dostatecznego uzasadnienia do 
podobnych podejrzeń. Ani ruchy naszej fio- 
ty, ani cokolwiek innego, cośmy robili, nie 
mogło usprawiedliwić mniemania, byśmy kie­
dykolwiek myśleli o zerwaniu pokoju lub o 
nakłonieniu kogoś drugiego do zerwania po­
koju i do prowokacyi.

Baihj Chronicie omawiając mowę Greya, 
wyraża się w duchu optymistycznym o sto­
sunkach miedzy Anglią a Niemcami. Gazeta 
ta powiada, że porozumienie angielsko-nie- 
mieckie tworzyć będzie nowe cenne ogniwo 
w łańcuchu przyjaźni międzynarodowych.

jitZkn

K raków , 19 lutego. Gazeta Poniedział­
kowa donosi, że onegdaj po południu zda­
rzył się u pp- Fałatów w Bystrej fatalny 
wypadek. Oto mianowicie pies pokojowy do­
stał nagle — niewiadomo, z jakiej przyczy­
ny, napadu wścieklizny i pokąsał wszystkich 
członków rodziny. Dyrektor Fałat przyjechał 
natychmiast z rodziną do Krakowa i zwró­
cił się o pomoc lekarską do dr. Bujwida.

K rafiów , 19 lutego. Jutro w południe 
odbędzie się otwarcie ofert na budowę osta­
tniej części kolektora w Podgórzu w pobliżu 
gminy Dąbie. Oferty na kwoty 300 — 400 ty­
sięcy koron wpływają dzisiaj.

W iedeń, 19 lutego. Najj. Pan odebrał 
o godz. 10 przed południem przysięgę od 
nowomianowanego ks. Biskupa krakowskie­
go Adama ks. Sapiehy.

S erajew o, 19 lutego. Noe przeszła zu­
pełnie spokojnie. Aresztowano ogółem 19 
osób, które znów wypuszczono na wolność. 
Demonstrowali studenci chorwaccy i robotni­
cy. Jednego policjanta ciężko zraniono ka­
mieniem, kilku innych lekko.

Po zgonie h r .  A ehren thcla .
W iedeń, 10 lutego. O godz. 10y2 Najj 

Pan odebrał przysięgę od nowo > ianowanego 
M inistra spraw zagranicznych Leopolda hr. 
Berchtolda. W tym akcie uroczystym ucze­
stniczyli: Wspólny P. M inister skarbu Bu­
rian i Najw. Podkomorzy hr. Gudenus. For­
mułę przysięgi Odczytał pierwszy szef sek- 
cyi w Ministerstwie spraw zagranicznych am­
basador bar Miiller.

W iedeń, 19 lutego. P. wspólny Mini­
ster skarbu bar. Burian podał się do dymi­
sji. Jedynym motywem tej prośby jest fakt, 
że wobec zamianowania Leopolda hr. Berch­
tolda, który jest obywatelem węgierskim, 
Ministrem spraw zagranicznych, w razie po­
zostania bar. Buriana w urzędzie, byłoby 
wbrew dotychczasowemu zwyczajowi dwóch 
Węgrów w M inisterstwie wspólnam.

Najj. Pan dotychczas decyzyi w tej 
sprawie nie powziął.

W iedeń , 19 lutego. Kanclerz niemie­
cki Bethmann-Hollweg i sekretarz stanu Ki- 
derlen-Waechter nadesłali kondolencye.

B udapeszt, 19 lutego. Na początku 
posiedzenia Sejmu prezydent Navay i prezy­
dent ministiów Khuen-Hedervary w dłuż­
szych przemówieniach sławili zasługi ś. p. 
hr. Aehrenthala i wyrazili żal z powodu je­
go zgonu.

Sejm uchwalił wysłać deputacyę na 
pogrzeb, a w dzień pogrzebu nie odbyć po­
siedzenia.

Zabrał glos lir. Apponyi.
lizyn ), 19 lutego. Osseroatore Romano 

pisze, że śmierć hr. Aehrenthala wywołała 
nietylko w Austro-Węgrzech smutek, stano­
wi ona dotkliwą stratę dla Europy i dla 
sprawy pokoju,

lizy in , 19 lutego, Na wiadomość o 
zgonie hr. Aehrenthala wystosował Papież 
telegram do Najj. Pana, Cesarza Franciszka 
Józefa z wyrażeniem głębokiego żalu z po­
wodu śmierci wybitnego męża stanu, będącej 
tak bolesną stratą.,

Kardynał Merry del Val przesłał Rzą­
dowi austro-węgierski emu kondolencye za 
pośrednictwem austro-węgierskiego ambasa­
dora przy Watykanie.

B elgrad , 19 lutego. W ciągu dnia 
wczorajszego zjawił się prezydent ministrów 
MiloYaaowicz i wszyscy członkowie belgradz­
kiego ciała dyplomatycznego u posła austro- 
węg, hr. Ugrona, aby.  wyrazić kondolencyę 
z powodu śmierci hr. Aehrenthala.

K o n stan ty n o p o l) .19 lutego. Minister 
spraw zagranicznych Assim-bej wyraził am­
basadorowi austro-węgierskie.mu Pallavicinie- 
iiiD współczucie z powodu śmierci hr. Aeh- 
ronthala.

Prasa tutejsza zamieszcza sympatyczne 
artykuły o ś. p. Aehreutbalu i jego polityce

Prognoza na jutro.
W iedeń, 19 lutego. Prognoza na 19 

lutego 1912 r. W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pochmurno, Zimniej, mierny wiatr, 

W G a l i e y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, nieco cieplej, południowo- 
mierny wiatr.

W ojna w łosko-tu recka.
R zym , 19 lutego. Do Agencyi Stefa­

niego donoszą z Benghasi, że Beduini na­
padli na batalion czwartego pułku piechoty 
włoskiej, który wykonywał poruszenia, celem 
zabezpieczenia fortów. Na strzały nieprzyja­
cielskie odpowiedzieli Włosi atakiem; nie­
przyjaciel uszedł, pozostawiając 2 poległych 
i unosząc 20 rannych. Włochów było dwu 
lekko rannych.

Do Agencyi Stefaniego donoszą w To­
bruk o ostrzeliwaniu nieprzyjacielskiej kara­
wany, którą rozproszono, wybiwszy wielbłądy.

Bzy n i,19 lutego. Do Ag. Stefaniego do­
noszą z Trypolisu, że gen. Caneva objął znów 
dowództwo nad armią włoską. Ogólne poło­
żenie niezmienione.

K onstan tynopo l, 19 lutego. Dnia 15 
b. m. ujęła włoska kanonierka koło Moki 
statek turecki t. zw. sambuk. Turcy otworzyli 
ogień, wówczas kanonierka cofnęła się i bom­
bardowała tylko zdaleka jeden z portów; 
uszkodzono meczet i dwa domy.

K o n stan tynopo l, 19 lutego. W Kicze- 
wie (w ih jet monastyrski) wybuchła wczoraj 
po południu w biurze policyjnem bomba. Je ­
den ze sprawców zamachn zginął, drugiego 
uwięziono. Pięć osób jest rannych. Część bu­
dynku zburzona.

Częstochowa, 19 lutego. (Tel. pryw). 
Na rozpoczynający się dziś zjazd kooperaty- 
stów z Królestwa Polskiego napływ uczestni­
ków jest bardzo wielki.

K ijów , 19 lutego. (Tel pryw.). Spaliły 
się najlepsze magazyny i sklepy w Lipowcu. 
Szkoda wynosi 250.000 rubli.

K ijów , 19 lutego. (Tel. pryw .). We 
wsi Kaszyu, w pow. kijowskim, zamordowano 
w sposób zwierzęcy pewnego włościanina, 
żonę jego, syna i narzeczoną syna.

B adom , 19 lutego. (T e l.p ryw ). W Sta­
rym Daruze, w pow. iłżeckim, odkryto obfite 
pokłady rudy żelaznej.

P e te rsb u rg , 19 lutego. (Tel. pryw.). 
Senat pozostawił bez skutku skargę reda­
ktora K roniki dyecesyi sandomierskiej ks. 
Jana Gajkowskiego na generała-'gubernatora 
warszawskiego, który go skazał administra­
cyjnie na 100 rubli za odezwę do zbierania 
ofiar.

P e te rsb u rg , 19 lutego. (Pet. Ag. tel). 
Król czarnogórski odjechał ztąd onegdaj w 
południe.

C harb in , 19 lutego. (Ret. A g ) . W są- 
siedniem Futjasian wtargnęło onegdaj 600 
uzbrojonych rewolucyonistów do budynku 
rządowego i oświadczyło, że władze powinny 
być wybrane przez lud. Rewolucyoniści uwię­
zili naczelnika powiatu i zażądali wydania 
kasy, oraz dokumentów i aktów. Straż i po­
lieya w sile około 600 osób stawiła opór. 
Mieszkający w Cbarbinie taotaj i naczelnik 
okręgu, złożonego eo najmniej z dwu prefe­
ktur) stara się wejść w rokowania z rewolu­
cjonistami, aby zapobiedz zamieszkom, które 
mogą wybuchnąć w razie wypuszczenia wię­
źniów na wolność.

L ondyn , 19 lutego. Kapitan Winekel 
z włoskiego oddziału żeglugi powietrznej, 
który bawi w Anglii od kilku tygodni w celu 
zbadania i ewentualnego zakupna aeroplanów 
dla rządu włoskiego, spadł wczoraj koło Salis- 
bury podezss lotu i złamał obie nogi, oraz 
odniósł inne jeszcze ciężkie rany.

L ondyn, 19 lutego. Dzienniki dono­
szą, że w San Francisco spadli lotnicy Nie­
miec Holf i Anglik Gleumartin. Iiofi’ zabił 
się, Gleumartin wyszedł bez zranienia. Oba 
iatawce zupełnie się roztrzaskały

Glasu 19 lutego. Położenie w do­
kach znowu poważne, gdyż robotnicy nie 
chcą pracować według nowego układu. Ty­
siące tonn towarów wartości kilku milionów 
funtów szterlingów leżą w dokach, a nikt 
nie waży się ich dotknąć. Jedna z firm tu­
tejszych, która prosiła o ochronę policyi w 
celu ekspedyowauia posyłki, otrzymała za­
wiadomienie, że polieya nie uważa za rzecz 
odpowiednią wysyłanie towarów. Jeżeli firma 
chce to czynie, niech robi to na własną od­
powiedzialność. Inne firmy nie chcą przyj­
mować transportu nawet towarów, ulegają­
cych łatwo zepsuciu, o ile nie otrzymają o- 
słony wojska.

K onstan tynopol, 19 lutego. Dżawid 
został ministrem robót publicznych.

W aszyngton, 19 lutego. Poseł Columbii 
zaproponował departamentowi państwowemu 
w formie nieurzędowej, aby sekretarz stanu 
Kuox w swej podróży po Ameryce Środko­
wej nie przybył do Columbii z powodu ró­
żnic ze Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
kanału Panamskiego.

T eheran , 19 lutego. Posłowie angiel­
ski i rossyjski wczoraj wręczyli rządowi per­
skiemu spodziewane wspólne oświadczenie. 
Treści jego nie ogłoszono.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w ie c k i .
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Z p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  f§f£  
z o s ta ła  o tw a r ta

F I L I A  C U K I E R N I W. POBHALICZA przy ulicy H E T M A Ń S K IE J . ! .
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E $ Ł A H L

D I  I  D i n  W  do wagouów sy- filllU 1 X Palnych w kraju

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 4 5 2 . — T e le fo n  — 4 5 2 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Biuro miastowe 
e, k, kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje 

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Ś w ic io  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych ku czcł P oety w  r . 1809

wydał

Dr. WIKTOR HAHN
8-vo — s. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho* 
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystkich  K om itetów , 
Towarzystw , Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony.

Do nabycia w e w szystkich  księgarniach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

TOMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

lu ryer kolejowy
ważny od i  maja 1911.

De nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

H E L I O S
Kinem atograf a rtystyczny  

w e  L w o w ie , S tan is ław ow ie  i Kołomyi. 
N ajlepsze program y i m uzyka. 

N ajw ięk sze  lokale.
P rzedstaw ienia w  soboty, n iedziele i św ięta  

(w  Stan isław ow ie i w p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstawienia  

o godzin ie 8"30.

P r z y j e c l ia l l  <lo L w o w a
diii a 19 lutego 1912.

HOTEL GEOKGE. P p .: J- hr. Tarnowski z 
Hossy i, II. Melcer z Warszawy, A. Decker z Frank­
furtu, dr. G. Rutien z Fvakfu tu.

HOTEL BELLE-YUE. P. M. Petryeki z k'o- 
pvc/,yniec.

HOTEL IMPERIAL. P. W. Stanek ■/. Wi-
szonki.

c  e  s r  j s r i  jb ł

Lwowskiej izby handlowej! przemysłowej.
Lwów, dnia 19 lutego 1912.

I. Akeye ca Bttukę.
oan’_u hip. gal. po200 zł.(400kor.) 
Basku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jasny po 200 

zł. w. a. w zrebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

IL  L isty  castawne za 100 kar.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. 1 10 pr, 

■ .  n t 1/. pr. w. a. los w 50 1.
„ „ 4 p r .w .a .601 .p o200k .
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
, ,  4 p r .  w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. knr. 4Ł/,°(0 60 i 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4 'h%  601. 
Żmudny Bank hipoteczny Lwów 
Iow . kred. gal. ziem. 4 pr.

piarwsza emisya) . . . . .  
Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.

les w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

IH , O bligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Baków. fund. propin. 5 pr, w. a. 
Koman, Banku kr. ł ‘/spr. (3 »m.)

n 4 pr. (4 «n.)
Kol. lokalne dtto 4 pr. . , . .
.Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

a roku 1393 
Poźyozki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ fl». Lwowa 4 pr. . . ,
„ „ „ 4 koswe®. ,
„ m, Krakowa , , . ,

Y. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
190 rubli rossyjskioh srebrnych 

m m  m papierowych
!•?* marek aiemieekich , , , .

Dula 17 lutego 1912.
A. Ogólny dług pańutws.

ied-ROlity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ................................
styozeń-lipiec 

sdnolłty dług 
luty-sierpień 
kwiecień-pażdzi ernlk

Jednolity dług państwa w srebrz* 
7-siei

płacą 1 zął»ią
waluta 4or"
K h !< b

700 - 708 -

44-2 - 448 -

542 - 550 -

480 - 490 —

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - -------

96 50 
91 7C 92 60

98 30 99 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -  
V0 50
88 30 
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

11 46 
19 30

254 -
255 20 
117 90

I t t f c l e j .

90-65 
90 65

90-85
90-85

93-60
93-70

93-80
93-90

Losy z ;
płacą żądają

4 3 7 '-  
6 J 0 --  
3 0 7 --  
288-55

1653- -  
4t9'— 
622 -  
3 ta- — 
289-55

Koronowa wfluta.
1854 po 250 zł. rak. S'2 p 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1598'

„ „ 1-360 po 10G z-ł. 4 nr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł........................
„ , 1864 po 50 zł.........................

Listy zast.domenpańst. po 120 zł. 5 pr.
St. D ług państwa (wszystkich w Radzie pafojtwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................

113-95 114-15 

90-65 90-85

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5'/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* ....................................
Kol. Karola Ludwika po 2GO zł. rek.

(oetemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. koron, 

frelat od podatku 4 pr....................

91-10 92-10

111-85 112-85 

435-25 437-25

112-20 113-20 

91-10 9210

91-25 92-25

O bligacje plerwB*eć-Uwa (kolejowe).
102-60 103-oC 
120-75 121-75

Kol Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. ozeskiej amiss. z r. 1896 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynan Aa am.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda ent.
x r. 1887, 4 pro. (sr.i . . . . 

Kol. północnej e«» Ferdynanda ani.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. półacuiisej e#*. Fordytianda *sa, 
z t. 1888, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda as*..
z x. 1891, 4 pro.................................

Kol. północnej ots, Ferd ynłada s* . 
s r. 1888, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej eeg. Ferdynanda sin.
s r. 1884, 4 pre.................................

Kol. bakowlńiSKiej lokalnej sss 400
kor. 6 pr. . .  ...........................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pT. . 
Kol, lwewsko-uz«rp..-ja5skiej ? roku 

1594 4 pr.
Kai. Areyra. Rudolfa (Salzkama^r- 

gaił at 4CO .«srtó' 4 p?. , , .

93-75 94-75

92-60 93-80

94-60 95-60

94-75 95-75

94-75 95-75

94-40 95-40

0415 95-16

04-30 95-30

9 5 - - 9 6 - -

90-10 91-10
92-35 93-25

91-50 92 50

111-75 118-7.5

®= pańltwa (krajów korony węgierskiej)
Wfg, złota raata 4 pr........................ 109-80 110

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 89-85 90-
„ obi. pr. reguł. Ciay 4 pre. , 298-— 810-
B poż. pr<isa.. za 100 zł. (200 kor.) 425*— 437-

50 zł (100 kor.) 812-— 218-

05

Koronowe woluta. płacą żądają
E. O bligacje ladom alzacyjne.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  92-50 93-5(1
Wegior za 100 zł. 4 pr. . . 91-— 92 —

S . łacne publiczne pożyczki.
Poi. reg. Dunaj u z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny x r. 1893 los

za SOO kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne lo*

100 i ł .  5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 C pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
S iliła włoska su .<.30 lirów (96 ke-

roi*) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. »3 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fraak.

8 .  L b ty  saętawne* Oblig. hipot.
(aa 190 sł. Sowi,).

ńaglo-Ansstr. baułu lo* 4‘/i pr. • • 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ .  obi. prom. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

Buków. xakl. kred. xrea. los 5 pr.
„ » .  r, /) 4 P*.

Gal. .ake. b. hip. 10 pr. prom. lo* P pr. 
i, * » r lo* 50 1. i* lt pr.' .
„ „ „ „ „ 60 .1. 4 pr. . .

Banku gal, ziem. kred. &7,pr. 60 L 
Gai. Tow. kred. si»m. 4 pr. los. 56 lat 

* „ » 4 pr. los. 41 la;
„ „ B B 4 pr. starsze .

Banka krąj. dla Galicy?. Lodos&oryi 
4V* pr. 51ł/s lar swrofeB* . . . 

Banku krajowego oblig. kooiup.. £ 
emisya 42 lat i l/t pr. . . . .  

Baoku kr. obi. kolej. żrl. 571/, l. 4 pr. 
Aa*ire-węg. baskr. 50 lat -i pre.

* , „ 5? 1*4 w. s. 4 pr.

»a i OS xł. nom.

Tow. żogl. par. po Dcnąju »b 400 i 
10.000 as. 4 p.r. s r. 1832 . . . 

Tow.żegJ.psr. poDaa.Fha. r. 1886 p.v 
Kolej Lwów-Osenr--J j  ss r. 1884

sa 300 z ł ..............................................
Kolię Lwów-Osora. z r. 1884 ** 809

zł. 4 pr.................................................
G*i. AM. lok. wschód, za 100 i i .  4 pr. 
ITeir gaj. ae>. c®. 1879 s.i xl. S <tr. 

- „ ,  19W „ i  )-r.

2L Losy (sa »«-i«k§),

Budapeszteńskie (Basillea) E sł. 
Zakł. kred. dla handl, i przom. 100 zł. 
Ol ary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta !nnhri,ku 9A eł

101 - 102- —

91-50 92-50

91-75 92-75
98-10 99-10

88-70 89-70

123-50 129-50
244-90 247-00

listy &iuhktj

218-- 310- -
270-75 -282-75

90-70 100-40

110-— „ • _
98-75 99-75
9 2 - - 93-—
98-75 99-75
91-25 92-25
96-25 97-25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
9 0 - 90-45
96-45 97-45
96-80 97-80

sasńirtwa

113-15 114-15
112-25 113-25

84- — 8 5 - -

8990 90-90

100-60 101-60
99-75 • —

35-05 8905
500 — 512-—
170'— 190-—

— • — — -—

Koronowa waluta. płacą żadsją
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 79-— 85--
Paify 40 zł. m. £.................................. — — —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 66-— 72-—

„ mg. tow. 5 sł. . . 45-15 51 15
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 sł. 79-— 85-—
Salma 40 zł. m. k ................................. — ■— — -~
Pożyczk* miasta Salzburga 20 zł. . —

i .  A keye banków (za iz tn ię j.
Banku Auglo-A.ustr. 240 kor. . . 335-50 836 60 
Peszt. Banku haudl. 500 zł. . . . 4400-— 4415-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 657-50 658-50 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . . 870-75 87175 
Dolno austr. tow. esk. 40U kor. . . 792-— 796-—
Gai. banku hip. 20Q z ł.....................  700-— —•—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 444-— 445-—
Banku dla krajów Poronnych 200 i ł  550-50 551-50 

„ Auetro-węg. 1400 kor. . . 1975-— 1985-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 633-50 634 50 

Czeskiego bauku związkowego ISO sł. 280-50 281 50 
£irxo»teńska baaka .100 z ł...................  394-40 295 40

K. ik fiy e  pwsdsiębiorstw traasportowyefc.

Buk. koi. lok. »ke. pierw. 200 zł. . 457-— 460 — 
„ „ „ akeye nakład. 200 zł. 420'— 430- —

Kcloi półr_. ces. F«rd.. 1000 zł. mk. 5110-— 6130-— 
'K il, Lwów-Bełzee (ake.piorw.) SOO zł. 400-— 402- — 

„ Lwów-C**rn.4aaoy 200 *1. . . 547-— 549-— 
« LwówKIsparów-Jaworów loka).
400 kor................................................. 310-— 320-—

Aus&r.Tow.iegl.Ł9 Dwt»j«i30>Jxł.»k. 1J65-— 1J67-—

L. AKcye przedsiębiorstw px*<siayslowyeii.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 788-— 792-50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 722-— ?31- — 
Austr. tow. górnicze A lpiaa 100 zł. 914-75 915-75 
Prag. tow. źoł&zn. przom. 200 xł. . 2817-— 2827 —
Sehodniey 500 kor...................................  448- -  455-—
Tur. sarz. tytesiow. 500 franków , 336-— 338’— 
ZrtfaiL tew. key. węgła 70 rK . . 249-— 252-—

<3. W * ś  S 1 5.
Berli® za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. s i t .  & pr. .
Paryż za 100 fraaków . . . .
Petersburg za 100 rub li 5*/* ?r.
Kieułleeki* hatifel  ................
Włoski® b a n k i ..........................
P rm essk ia  b z a k l ...................
8*wńS®Mri.h:« basfe!. . .

S. W ft ! * i
Dukat osiarukl . . .  , .
Anztr.-węg. 6 g«!d. słota Muissts
30-frankówka  ..........................
20-m a rk ó w k a ................................
Rossyjski pó łm peryał . . .
Hism. banknoty za 100 marek .
Włoski® banknoty sa 100 li r  .
Kuble ...................

240-771/. 241-05
95-327a 95-47'. a

254-25 25525
117-55 117-75
94-75 95-95

95-127, 95-25

11-37 11-40

19-10 19-13
23-50 23-54

117-527, 117-727,
94-75 9 5 --
2-547* 2-557.
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Licytacye.
8)Nam. IX./b. 191/24 e i  1912 (2012 2 

O b w i e s z c z e n i e .
Termia licytaeyi na budowę mostu sta- 

igo na Sole pod Oświgcimem w ciągu traktu 
adwiślBliskiego, rozpisanej obwieszczeniem 
25 stycznia 1912 L. IX /b. 191/16 zmienia 
ę z 20 lutego 1912 na 12 Karca 1912 o 
ś w południe, zresztą bez żalnej zmiany co 
3 przedmiotu i warunków licytaeyi.

Lwów, dDia 15 lutego 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski.

L, cz. E. 126/10 (58) (1975 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie oówiadczonyc-h spadkobier­
ców ś. p. dr. Aleksandra Iskrzyckiego za tą- 
pionycb przez adw. dr. Tadeusza Iskrzyckie­
go w Krakowie, odbędzie się dnia 20 mar 
ca 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
licytacya:

») majętności Posada Felsztyńska obj.

lwh. 230 ks. gr. dla większych posiadłości 
tut. okręgu Sąd. wraz z przyn&leżnościaini, 
składtjąeemi się z domu mieszkalnego, bu 
dynków gospodarczych, ogrodów, lasu, sadu,

b) majętności Felsztyn obj. lwh. 250 
ks. gr. dla większych posiadłości tut. okręgu 
sąd. wraz z przynależnościami składającemi 
się z dwu młynów wodnych.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 398.005 kor. 94 h a l , 
ad b) 41.414 kor., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnosz-ące się do 

tych nieruchomości dokuments (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeó podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 93.

Warunki licytacyjne zatwierdza się z tą 
modyfikacją, że przyjmuje się wartości sza­
cunkowe i najniższe ceny powyżej podane, 
wadyum zaś wynosić ma 1/10 część cen wa­
runkowych.

Nieruchomości ad a) b) zostaną odrę­
bnie sprzedane.

Takie prawa, w obee których niniejsza

licytacya byłaby ale-iopusiozainą, należy zgłi - 
sić tio 5 v b  najpóźniej przy wyznaczonym 
tercamie licytacyjnym, ińacnej roszczenia tego 
rodsftja cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
cięż-.-.ry na powyższych nieruchomościach bądź 
obsunie już istnieją, bądź w toku postępo-l 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wanie jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n b  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sim bar, dnia 27 stycznia 1912.

8)L. ez, E. 1293/11 (11) (2000 2
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licytacya: 1. 8/144 część realności lwh. 252 
gm. Lukawiec w skład której wchodzi osia- 
dłośó z domem mieszkalnym i budynkami

gospodarskimi, tudzież pola orne i łąki, 2. 
realności lwh. 374 gm. Lukawiec składającej 
się z pól ornych i łąk.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li­
cytację jest oceniona na 346 koron 64 h., 
nieruchomości ad 2. na 4400 koren.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości ad 1 231 kor. 10 h , zaś co do nie­
ruchomości ad 2. 2933 kor. 52 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruch >racśei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciig katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. E. 505/11 (14) (1853 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 marca 1912 godzina 9 przed 
południ'm  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 odbędzie się licytacja 5/7 czę­
ści realności objętej lwh. 138 gm. Szczurków 
do której należy z budynków dom mieszkalny

A



i stodoła wraz z nrzynależnościami, składa- 
jąeemi się z 13 drzew owocowych.

G’sf-ś i 5/7 tyj realności wystawionej na 
licytacje są ocenione na 2560 lo ren  72 b., 
wraz z przyn&leżncss;anai.

Najniższa- cena wynosi 1707 kor. 14 h.. 
poniżej te cfny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki lieytaeyia# i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokcunonts (wyciąg teou- 
lam y, wyciąg katastralny, prokoly ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 21.

C /k . Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 6 lutego 1912.

L. ez. E. 810,11 (6) (1924 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Alojzy Hubner we 
Lwowie, zastąpionej przez dr. Leona Zioną, 
odbędzie się dnia 11 marca 1912 o godzinie 
9 przed południom w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III.w Łopatynie licy­
tacja. 1/8 części Iwh. 571 gm. kat. Łopatyn 
wraz z przynaieżnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 232 koron 50 hal,

" Nsiniźs-zz cena wynosi 116 koron 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 27 styaznia 1912.

L. es. E. I. 2590/11 (10) (1910 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
sala Nr. 22 licytacja realności lwh. 447, 
752 i 887 gm. Słobódka leśna ocenionej na 
3600 k o r , 1470 kor. i 6000 kor.

Najniższa cena: 2400 kor., 980 kor., 
4000 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenty są wyło­
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzuć niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta­
blicy sądowej.

* O. k .  Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 18 stycznia 1912.

L. ez. E. 2141/11 (7) (2001 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 13 marca 191.2 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 82 gm. Folwarki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 3015 kor.

Najniższa cena wynosi 2010 koron, 
poniżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monastersyska, 25 stycznia 1912.

L. cz. E. XI 2973/il (6) (1908)
E d y k t .

Dnia 6 marca 1912 o godz. 9*30 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytacya realności lwh, 411/111. 
gm. Kołomyja ocenionej na 3984 ker.

Nainiższa cena: 2656 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, którc na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomyja, dnia 29 stycznia 1912.

L. ez E. 8350/11 (7) (2037 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Chłopski So- 
juz“ zastąpionego przez dr. Kosa, adw. kraj.

odbędzie się dnia 26 lutego 1912 o godz, 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. III. w Kałuszu licytacja 
człcj realności obj. lwh 57-8 ks. gr. gra. Ko- 
paaka Dawida Psiuka, syna Fedora własnej 
wraz z przynaieżnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacya 
jest ocenioną na 1.0 500 kor.

Najniższa cena. wynosi 7000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26 stycznia 1912.

do L, 229/1912 (2013)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 1 marca b. r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się w kancelaryi Kektoratu e. k. 
Akademii weterynaryl, przy ul. Kochano­
wskiego 1. 67 rozprawa ofertowa na dostawę 
karmy w ciągu roku 1912, a mianowicie w 
czasie od 1 kwietnia b. r. do końca grudnia 
b. r. (1912).

W przybliżeniu będą potrzebne nastę­
pujące ilości niżej wymienionych rodzajów 
karmy :jj

owsa w przybliżeniu 20 000 kg. 
siana 22.000 „
słomy 30.000 „
grysu 8.000 „
Warunki dostawy mogą Syć przejrzane 

w kancelaryi Rektoratu codziennie w godzi­
nach przedpołudniowych do 1-szej.

Oferenci m?-ją złożyć do dnia . . mar­
ca włącznie w kancelaryi Rektoratu opieczę­
towane oferty, oraz wadyum w kwocie 160 
kor., które w razie nieprzyjęcia oferty, n a ­
tychmiast po ukończeniu rozprawy za kwi 
lem zostanie zwrócone.

Rektorat c. k, Akademii weterynaryi. 
Lwów, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. E. 3121/11 (2039)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Baaku dla handlu i prse 
mysłu w Komarnie zastąpionego przez adw. 
dr. Podlewskiego w Komarnie, odbędzie się 
dnia 13 marca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29, licytacya a) realności lwh. 255 
gm. Burcze i połowy realności objętej lwh. 
252 tej samej gminy wraz z przynależnościa- 
mi składająeemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona ad a) na 301. kor., ad b) na 
183 kor., przynależności zaś ad b) na 250 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 200 kor., 
68 h a l , ad b) 288 kor. 68 h»L poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 8 lutego 1912.

L. ez. E. 2058/10 (41) (2046)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Motoren Fabrik 
Oberwisel zastąpionej przez p. dr. Wortman- 
na, odbędzie się dnia 21 marca 1.912 o godz 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 relicytaeya realności 
obj, lwh. 2604 gm. kat. Jarosław i połowy 
realności obj. lwh. 1.686 gm. Jarosław.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to: realności lwh. 2604 na 
kwotę 500 kor., & połowa realności lwh. 
1686 na 1700 kor.

NajnLssa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 2604 — 250 kor., zaś odnośnie 
do połowy lwh. 1686 — 850 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 9 lutego 1912.

L. ez. E. XI. 1464/10 (11) (1989 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie popierającego Abrahama- Jo 
nasza 2 im. Elsnera reeto Brummera kupca 
we Lwowie ul. Zamkowa 1. 9, zastąpionego 
przez pełnomocnika adw. dr. Arnolda Lie- 
bermaną we Lwowie, odbędzie się dnia 22 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
we Lwowie, celem zniesienia współwłasno­
ści licytacya realności pod 1. k. 449 3/4 we 
Lwowie przy ul. Zamkowej 1. 9 (ul. Spadzi­
stej 1. 7) położonej wykazem hip 1. 363 
Dziel.. III. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej 
Abrahama Jonasza 2 im. Elmera recte Brum- 
mera w 4/10 częściach, Berischa Eimera 
recte Brummer w 2.'10 częściach Gitli E^mer 
zam. Tisehblatt w 2/10 i małoletniej A nto­
niny Herminy 2 im. Kessler w 2/10 częściach 
własnej wraz z przynaieżnośeiami składające- 
mi się z okiennie, kloezów.

Nieruchomość ta wraz z przynaloźyto- 
śeiami wystawiona na licytacyę na podstawie

ponownego oszacowania ocenioną jest na 
36.613 kor. 23 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie n&stąpi, wynosi 36.61.3 kor.

Wadyum zsś 3660 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone tusą- 

dową uchwałą z dnia 12 kwietnia 1911 E. 
XX. 1464/10 (9) jako nie zaczepione pozo­
stają n :e naruszone, wyciąg katastralny, pro ­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 21.

Koszta ponownego oszacowania powyż­
szej realności dokonanego przez zaweę T. 
Mostawskiego osznacza się na 60 koron, któ­
re temuż do dni 1.4 pod rygorem egzekueyi 
Abraham Jonasz 2 imion Elmer zapłacić ma.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 5 lutego 1912.

L. cz, E. 1602/11 (7) (2071)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Jaehimowieża i 
Izaka Eliczera Fenigera w Jaworznie, odbę­
dzie się dnia 28 marca 1912 o godz. 3 po 
południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Jaworznie licytacya połowy 
realności lwh. 142 gm. Dąbrowa, licytacya 
całej realności lwh. 208 i 267 'gm. Dąbrowa 
wraz z przynaieżnośeiami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione:

ad lwh. 142 na 1700 kor., 
ad lwh, 208 na 98 kor.,
ad lwh. 267 na 90 kor. czyli raeem na

1888 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad lwh. 142 kwotę 1133 kor. 82 h a l, 
ad lwh. 208 kwotę 65 kor. 32 hal.,
ad lwh. 267 kwotę 60 kor., czyli razem

kotę 1258 kor. 64 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 6 lutego 1912.

L. ez. E. 1480/11 (5) (2082)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dr. Gwidona Friedberga w Wieliczce, odbę­
dzie się dnia 4 marca 1912 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15 w Wieliczce licytacya real­
ności lwh. 36 ks. gr. gm. kat. Siersza sta­
nowiącej gaspoćarstwo rolne z budynkami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1536 koron.

Najniższa cena wynosi zatem 1024 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godz,.n 
urzędowych w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których ninże;- 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić' do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licpiaeyjnym, inaczej roszczę 
d a  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na „powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej 'wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 14 stycznia 1912.

L. cz. E. 634/11 (20) (2072)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gwarectwa kopalni węgla 
w Jaworznie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Steinberga w Krakowie, odbędzie się 
dnia 1 marca 1.S12 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 5 w Jaworznie licytacya realności 
lwh. 1896 gm. Jaworzno.

Nieruchomość ta wystawiona nalicyta- 
eyę jest oceniona na kwotę 1152 kor.

Najniższa cena wynosi 576 k o r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 28 stycznia 1912.

L. ez. E. 2061/11 (5) (2083)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Ryziewicza, 
Chaima Schnee i Simona Kannera, zastąpio­
nych przez pełn. adw. dr. Dawida Thon.a w 
Żółkwi, odbędzie się dnia 19 marca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności obj. lwh. 388 ks. gr. gm. Krechów

składającej się z domów mieszkalnych, bu­
dynków na koszary i stajnie wojskowe, tu ­
dzież gruntów wraz z przynaieżnośeiami. 
składająeemi się z ogrodzenia, studzien, ma­
szyny do młócenia i kieratu i t. d. opisane- 
mi w urotckole oszacowania z 3 maja 1911
1. cz. E. 8316/10 (4).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 63.472 kor. 94 hal., przy­
należności zaś na 1103 kor.

Najniższa cena wynosi 43.050 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną', należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 19 stycznia 1911.

L. cz. E. 1344/11 (4) (2077)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sądzie niżej wy­
mienionym celem zniesienia współwłasności 
realności objętej lwh. 235 ks. gr. gm. Cho- 
łojów licytacya tej realności Ohaji Efruzi i 
Leizora Efruziego po połowie własnej, skła­
dającej się z jednej pbud. lkat. 147/2 e po­
wierzchni 1 arj 58 m.*.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 200 ker.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niżej wymienionym.

Cena kupna będzie rozdzielomą między 
powyższych współwłaścicieli w stosunku do 
ich udziałów w prawie własności.

Wierzycieli hipoteczni zatrzymują swe 
prawa zastawu bez względu na wysokość 
ceny przy licytacyi osiągniętej.

Tskie piaws, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnaeso- 
cym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te- osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 24 stycznia 1912.

L. ez. E. 1323/11 (3) (2005)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Ńr. I, odbędzie 
się licytacya połowy realności lwh. 589 i 
połowy realności lwh. 680 gm. kat. Przyby- 
sławice.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione: lwh. 589 na kwotę 2330 
kor., lwh. 680 na kwotę 360 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi: lwh. 589 — 
1546 kor. 66 hal.., a lwh. 680 — 240 kor. 
52 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 7 lutego 1912.

L. cz. E. 792/11 (8) (2031)
Edykt iieytaeyjny.

Na żądanie Maryi Jadwigi 2 im. My- 
eielskiej, zastąpionej przez adw. dr. Jana 
Walewskiego w Sanoku, odbędzie się dnia 23 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądde_ niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Baligrodzie licytacya realności obejmu­
jącej: a) połowę lwh. 134 oraz b) 3/12 lwh,

„Gazeta Lwewaka" Nr. 40 z dnia 30 lutego 1912,



185 ks. gr. gm. Smolnik wraz z przynale 
żnościami składającemi się z płotu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
liey tay ę  są ocenione na: ad a) na 3450 kor., 
a przynależności na 5 kor., ad b) na 56 kor, 
25 hal.

Najniższa cena wynosi: ad &) 2304 kor., 
ad b) 37 kor. 50 h a l, pon żej tej ceny sprze 
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający c-hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wob9C których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiam-' 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
pow ania  jedynie przez przybicie aa  tablicy 
sądow ej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sąd' 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż s t  
dow i pełnomocnika do doręe eń w siedsibi 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 23 stycznia 1912.

L. cz. E. 78/12 (2049)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya
a) realności Iwh. 2995 gm. Żupawa. b) po­
łowy realności lwh. 3873 gm. Grębów, e) 
połowy realności lwh. 4944 gm. Grębów.

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
294 kor., ad b) na 50 k o r , ad a) na 250 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 196 kor., 
ad b) 33 kor. 32 bab, ad c) 166 kor. 66 hal.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpoźuiej do dnia lieytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia l4  lutego 1912.

L. cz. E. 1100/11 (9) (2041)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Krzystyniaka w Mo- 
krem, zastąpionego przez adw. dr. Krudziel- 
skiego w Pilznie, odbędzie się dnia 11 kwie­
tnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w 3ądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realności lwh. 93 ks gr. gm. kat. 
Mokre objętej Wojciecha Krzystyniaka wła­
snej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 6140 kor. a w tem połowa 
budynków na 810 kor.

Najniższa cena wynosi 3958 kor. 33 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąduj najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 2 stycznia 1912.

L. cz. E. 1134/11 (7) (2032)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Leiby Schwindlera 
w Baligrodzie, odbędzie się dnia 23 marca 
1912 o godz. 10 przed połupniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bali­
grodzie licytacya 10/24 części realności lwh. 
50 ks. gr. gm. kat. Zerniea wyżną.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2409 kor.

Najniższa cena wynosi 1606 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocerienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w sied.si.bie sądy zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 31 stycznia 1912.

1 wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
11. d.), moŻ8 każdy, mający chęć kupienia, 
j przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
| niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Bochnia, dnia 23 stycznia 1912

L. es. E. 2650/11 (U )  (1998)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie adw. dr. Wortmana, odbę­
dzie się dnia 28 marca 1912 o godzinie 10 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 licytacya realności obj. Iwh. 4143 ks. gm. 
kat. Jarosław.

Nierucnomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9398 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4700 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 9 lutego 1912.

L. ez. E. VIII. 1001/11 (11) (2034)
Edykt licytacyjny.

Wskutek tus uchwały z dnia 12 pa­
ździernika 1911 L. cz. E. VIII. 1001/11 od­
będzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 40 dnia 
7 marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
publiczny przetarg prawa poboru 1 20  pre. 
udziału brutto żywic ziemnych, wydobyć się 
mających z pgrt. lk. 1180/4 i 1180 5 w Tu 
Stanowicach stanowiących kopalnię „Wall-.n- 
rod 11“ wpisanego na imię u zobowiązanego 
Natana Rotha w poz, 5 karty O wykazu 182 
ks. naftowej (kopańia nafty „Mamcia" w Tu- 
siauowicach).

Wartość szacunkowa wynosi kwotę 2000 
kor., najniższa oferta kwotę 666*kor. 67 h a l , 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej sprzedaży doku­
menty, a to wyciąg hipoteczny, protokół oce­
nienia i t. p. można przeglądać w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 83 w goozinach urzędo­
wania

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 23 stycznia 1912.

L  cz. E. 880/11 (10) (2053 1 - 3 )
Zobowiązany W olf Sehiissel w Zabiu.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie tow. Kaufmannischer Kredit- 

verein w Wyżnicy, odbędzie się dnia 15 
marca 1912 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8 
licytacya połowy realności objętej lwh. 192 
gminy Żabie.

Nieruchomość ta względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
3923 kor 25 hal.

Najniższa cena wynosi 2615 kor. 50 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które nńiejszem  
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 3 lutego 1912.

Lez. E. 8136/11 (6) (2066)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędności 
w Bochni zastąpionej przez dr. Ferdynanda 
Zakrzewskiego adwokata w Bochni odbędzie 
się dnia 19 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 36 ks. 
gr. gm. kat. Wola Drwińska objętej, składa­
jącej się z parc. grt. o powierzchni 107 sążni2 
domu mieszkalnego, stodoły ze szopą, stajni 
z chlewami, studni betonowej i z 6 parcel 
grunt, o łącznym obszarze 8 morgów 1425 
sążni2 wraz z przynależytośeiami, składają- 
cemi się z pary koni, dwóch krów, wozu, 
pługa, 2 bron, młynka do zboże, sieczkarni, 
słomy i siara.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 16.885 kor. 25 hal., przy­
należności zaś na 1102 kor.

Najniższa cena wynosi 11991 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

L. ez. E. 799/11 (6) (1992)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Śzubera w Nowo­
siółkach, odbędzie się dnia 23 marca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bali­
grodzie licytacja realności obejmującej lwh. 
16 ks. gr. gm. Baligród wraz z przynależno­
ścią, składającą się ze studni kamiennej

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta 
cyę, jest ocenioną na 500 kor., przynależno 
ści zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor.., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t,. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodząju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju l se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
cędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie praes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
- iplu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. E 634/11 (5)
dykt licytacyjny.

(2073)

Dnia 2 kwietnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 4 odbędzie 
się licytacya:

1. 1/4 części realności lwh. 142,
2. połowy realności lwh. 1643,
3. 3/12 części realności lwh, 1566, 5. 

1/4 części realności lwh. 1289 gm Szcza­
wnica.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione: ad 1. na 824 kor. 25 
hal., ad 2. na 1299 kor. 20 h a l , ad 3. na 
255 kor. 12 h a l, ad 4, na 478 kor, 29 hal., 
ad 5. na 52 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1939 kor. 32 h.
Dokumenta przejrzeć można w biorre 

Nr. 4.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 30 stycznia 1912.

L. cz. E. 1206/11 (6) (2080)
EJykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 20 marca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwh. 45 gm. Strzyżów, położonej przy ul. 
Słowackiego w pobliżu rynku w Strzyżowie, 
składającej się z budynków Nr. 63 i Nr. 76 
z podwórzem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 70.000 kor., t. j. grunt na 
5800 kor. i budynki na 64.200 kor.

Najniższa cena wynosi 35.966 kor. 66 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
ment?, (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający eheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni» tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podsio 
szoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaar- 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibi’ 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 8 lutego 1912.

G. Z. E. 1892/10 (4) (3065)
Versteiger ungsedikt.

Auf Betreibcn des Creditorem Verei- 
nes zum Schutze der Forderungen bei Insol- 
venzen in  Wien Zohnkagasse 10 vertreten 
durch dr. Rudolf Schalek und dr. Heinrich 
Kruki Hof uad Gerichtsadvokaten in Wien 
Zolikagasse 12 fiudet am 29 Februar 1912 
vormittags 11 Uhr bei dem unten^bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 11 die Versteige- 
rung der Realitat E. Z. 149 der kat. Ge- 
meinde Sufezyna bestehend aus At-ker.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
gensehaft ist auf 3338 K. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 2225 K. 
34 h , unter diesem Betrage tindet ein 
Verkauf nieht statt.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung IV.
Bircza, am 24 Janner 1912.

L. ez. F. 1146/7 (2048)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 22 stycznia 
1913 L. E. 1146/7 sprzedane będą dnia 8 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w Starej soli na rynku w drodze publicznej 
lieytacyi: 7 dywanów, 1 sofę, lustro małe, 
lampa, fortepian stary, 2 sufkl ceratowe, 
komoda, 6 krzeseł, 2 obrazy i szafa.

Przedmioty te można oglądać dnia 8 
murea 1912 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Starejsoli przed bundynkiem 
sądowym.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Starasól, dnia 15 lutego 1912.

L. cz. E. 2372/11 (6) (1906)
Zobowiązani: Antoni i Maryanna Ba­

biarz w Swięeanach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. St3ni:ława Grzesika ul. Ba- 
terego 1. 30 we Lwowie, odbędzie się dnia 
8 marca 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya realności 
lwh. 822 ks. gr. gm. kat. Swięeany objętej 
z młynem wodnym i stawami.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 50.447 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 33.631 
kor. 78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się ao 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąd-u najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wań!?. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowym Oddział HI.
Jasło, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. E. V. 1458/11 (6) (2076)
Edykt licytacyjny.

Dais. 5 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licytacya realności 1?.h. 584 gm. Oleszyce 
stare składającej się tylko z pgr. 1453/4.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 53 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dc tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 15 stycznia 1912.

L, cz, E. 1115/11 (10) (2074 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego i oszczę­
dności w Leżajsku, odbędzie się dnia 18 
marca 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
w biurze Nr. IV. licytacya realności lwh. 158, 
89, 2444, 2445 i 2446 ks. gr. Staremiasto, 
składających się % p. b. 651 i pgr. 4294, 
4247/2, 4324, 4325, 4326, 484713, 4253, 
6226/118, 6227/3, 6768, 6792, 6793, 11750, 
11751, 11760, 11761, 11770. 11771, 11780, 
11781.



L. XVII. 3572/70.

W y k a a
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony n a  podstawie 
spraw ozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. lutego do 17. lutego 1912.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Bóbrka
Bochnia
Bohorodczany

Brody
.Braesanj'
Dolina

Gorlice
Husiatyn
Łańcut
Limanowa

Myślenice
Nisko

Oświęcim

Rohatyn
Rzeszów
Skole
Stanisławów

Turka
Zborc-w
Złoesów

Chodorów (1 zagr.);
Chrostowa ob. dw. (1 zagr.);
Hryniówka (4 zagr.), Laehowce (I  zagr.), Starunia 

(1 zagr.);
Gaje Starobrodzkie ob dw. (1 zagr.);
Wiktorówka (7 zagr.);
Brzaza (6 zagr.), Dolina (12 zagr.), Mizuń Stary 

(30 zagr.), Noworzyn (10 zagr), Rożniatów (1 
zagr.)., Turza Wielka (5 zagr.);

Libusza ob. dw. (1 zagr.);
Horodniea gm. oh. dw. (131 zagr.);
Wysoka ob. dw. (1 zagr.);
Konina (90 zagr.), Niedźwiedź (38 zagr.), Wilczyce 

(9 zagr.). Zasadne (24 zagr.);
Toporzysko ob. dw. (1 zagr.);
Golce (2 zagr.), Nart Nowy gm. i ob. dw. (21 zagr,), 

Rauehersdorf (4 zagr.), Wulka Tanewska (7 zagr.);
Brzeszcze gm. i ob. dw. (63 zagr.), Harmęże gm, i ob. 

dw. (35 zagr.), Wilezkowice (6 zagr,);
Rohatyn (2 zagr.), Wierzfcołowce (1 zagr.);
Hyżne ■ b. dw. (1 zagr.);
Różanka Niżna i ob dw. (1 zagr.);
Krymidów (1 zagr.), Wiktorów gm. i ob. dw. (2 

zagr.), Tyśmieniczany 02 . dw. (1 zagr.), Zabereże 
(3 zagr.);

Jawora gm. i ob. dw. (28 zagr.);
Ratyszeze (13 zagr.);
Skniłów ob. dw. (1 zagr,);

R azem : 20 pow iatów , 39 g m in , 579 zagród.

Nosacizna Dobromil Posada Nowomiejska ob. dw, (1 zagr.);

Świerzb u koni

Bóbrka
Brody
Drohobycz
Lwów
Mościska

Radziechów
Sanok

Stanisławów 
Żółkiew 
Lwów miasto

Strzeliska Stare (1 zagr.);
Leszniów (1 zag r.);
Borysław (4 zagr.), Drohobycz (1 zagr.);
Humieniec ob. dw. (1 zagr.);
Hołodówka (1 zagr.), Nikłowice ob. dw. (1 zagr.);

Wotasków (1 zsgr.),
Sieńków ob, dw. (1 zagr.);
Niebieszczany (1 zagr.), Posada Górna ob. dw. (1 

zagr.);
Załukiew (1 zagr.);
Bnfcyj»y dw. fs s a g r .ł;
Pasieki Halickie (1 zagr.);

Wścieklizna

Bochnia
Brzeżany
Gorliee
Grybów
Rohatyn
Skałat
Sokal
Tarnopol
Tłumacz
Żydaczów

Bochnia (2 zagr.);
Słobódka (1 zagr.), Kozowł (1 zagr.);
Biecz (1 zagr.);
Wojnarowa (1 zagr.);
Rohatyn (1 zagr.);
Soroka (1 zagr.);
Waręż (1 zagr.),
Pokropiwna (1 zag r.);
Niżniów (1 zagr ) ;
Mikołajów (1 zagr.), Nadyatycze, Ruiniki, Żydaczów;

Pomór świń

Borszczów
Cieszanów
Husiatyn
Jaworów

Kamionka

Lwów

Niskc
Przemyślany
Rohatyn
Sokal

Zborów
Żółkiew

Mielnica (63 zagr.);
Lukawiec (5 zagr.), Sieniawka (2 zagr.);
Chorostków (14 zagr.);
Budzyń (5 zagr.), Jaworów (7 zagr.), Porudenko (10 

zagr.), Przedborze (6 zagr.), Ruda Krakowiecka (11 
zagr.);

Chreniów (1 zagr.), Kamionka (6 zagi.), Tadanie (3 
zagr.), Ubinie ob. dw. (1 zagr.);

Biłka Szlachecka (2 zagr), Gaje gm. i ob. dw. (3 
zagr), Werbiż (3 zagr), Zuchorzyce (7 zagr.);

Koziarnia (1 zagr.);
Oiemierzyńee ob. dw. (1 zag r), Podusów (7 zagr.);
Rohatyn (1 zagr.);
Cebłów (10 zagr.), Kośeiaszyn (5 zagr.), *Kuliczków 

(21 zagr.), Liski (5 zagr.), Przemysłów gm. i ob. 
dw. (2 zagr.), Prusinów (3 zagr.);

Ziłoźce ob. dw. (2 zagr.);
Artasow (1 zagr.), Batiatycze (1 zagr.), Ozestynie 

(33 sagi.}, Koszelów (6 zagr.), Lubela (11 zagr.), 
Mokrotyn Kolonia (6 zagr.j;

Różyca świń

Bóbrka 
Brzesko 
Rohatyn 
Tarnobrzeg 
Kraków Miasto

Romanów (1 zagr.);
Słotwina (1 zagr.);
Czaehrów (1 zagr.), Zalipie (1 zagr.);
Sokolniki (2 zagr.), Wola Gołego (1 zag r.);
XVI. (dziel.) (1 zagr.).

ii

Z c. k. Namiestnictwa.

Nieruchomości te są ocenione: 1. lwh. 
158 na 856 kor. 75 h a l , 2. lwh. 89 na 879 
kor. 84 ha! , 3. lwh 2444 na 586 kor. 96 
hal., 4 lwh. 2445 na 438 kor. 12 hal., 5. 
lwh. 2446 na 340 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 571 kor. 
16 hal , ad 2. 586 kor. 56 hsL. ad 3. 391 
kor. 30 h a l , ad 4. 292 kor. 8 hal., ad 5. 
226 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się§do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. E. 1643/11 (2040)
Na żądacie Leiby Eosenkranza, w Pecze 

niżynie odbędzie się dnia 11 kwietnia 1912 o 
godz. 9 przed poł. w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
lwh. 74 kg Słobods rung. Ju:y  Marczuka 
Hawryły własnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na iieytacyę 
jest oceniona na 1065 kor. 46 h.

Najniższa cena wynosi 710 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n;e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokunnta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzęhowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byiaby niedcpussczaiaa, należy 
zgłosić" do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej Bleruehojaośei 
nie naagłyby być jn.4 ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prses przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dów' pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peezeniżyn, dnia 12 lutego 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 33/12 (1) (2002 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Kindratowi Kłapak synowi 

Michała, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego Nowem Siole przez Kajetana 
Szyalicz pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in na dzień 20 lutego 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Kindrata Kłapak s. 
Michała ustanawia się p Hilka Wodzickiego 
w Suchowcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 23 stycznia 1912.

L. cz. 0. I. 55 12 (1) (2008 2 - 3 )
Przeciw Michałowi Gaczyńskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Skałaeie przez Isaka Wallacha pozew o do­
starczenie zboża i o zapłacenie 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 marca 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p dr. Arnolda Ehrlicha w Skala­
cie, kuratorem.

Tenże kurator sastępywae będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaf I.
Skałat, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. C. IV. 28/12 (2047)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi i Cirli Rosenblii- 
thom z Rymanowa wniósł Mates Jakób Fi- 
sehel pozew o 939 kor. 50 hal. zpn.

W sprawie tej wyznaczony jest termin 
dnia 20 lutego 1912 o godz. 9 rano, biuro 
Nr, 4.

Kuratorem dla tychże ustanowiono c. k. 
notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 8 lutego 1912.

Lwów, dnia 19. lutego 1912.

L. cz. Cg. I. 365/11 (1) (2028)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Aizufromowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu obwodowego 0. I. 
w Złoczowie przez Eliasza Rotha i tow. po­
zew o wykluczenie ze spółki i t. d,

Za c. k. Namiestnika:

Szeligowski w. r
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
grudnia 1911 o godz. 8'30 rano do tut. są­
du, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Sehulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Eidelberga adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

j Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. Cg. I. 31/11 (1) (2057)
Przeciw Piotrowi Kasprzykowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Mateusza Kasprzyka pozew o 1110 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 21 lutego 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Kasprzyka usta­
nawia się p. dr. Włodzimierza Gabryszew- 
skiego w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra  Kasprzyka w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie. 
zamianuje,

O k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 8 lutego 1912.

u  cz. C. X. 88/12 (1) (2061)
E d y k t.

Przeciw Leopoldowi Szuwarskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c k. ;ądu powiatowego w Ko­
łomyi przez Annę z Szuwarskieh Koryzmna 
pozew o 430 ker. 50 hal

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 21 lutego 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Hankiewieza adw. w Ko­
łomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kołomyja, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. C. III. 495/11 (2046)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Pawęsce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwado­
wie przez Krzysztofa Sobiłę pozew o 288 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 lutego 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Jaroszewskiego w 
Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 29 stycznia 1912.

L. cz. C. IV. 14/12 (1) (2045)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Kobie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Przewor­
sku przez Annę Koba w Hadlach kańczudz- 
kieh pozew o 613 kor. 74 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 28 lutego 1912 o 
godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ko­
by ustanawia się p. dr. Karpfa adw. w Prze- 
woisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Kobę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 12 stycznia 1912

L. cz. C. I. 42/12 (1) (1841)
E d y k t.

Przeciw Katarzynfe 1 śl. Pietrów 2 śl. 
Pawlik urodź. Koezan z Mehawy, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniósł Israel 
Leib Sehwindier w Baligrodzie pozew o 320 
kor., na który wyznaczono rozprawę na 
dzień 8 marca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. Smólskiego w Baligrodzie 
kuratorem, który zastępywać będzie ją na 
k^szt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 5 lutego 1912.

L. 119 (2085 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Antoni Harasymów adwokat w 
Stryju, zgłosił zamiar przesiedlenia się do 
Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów, 
Sambor, dnia 6 lutego 1912.
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L. 1590/pr.

Obwieszczenie.
(2131)

Z powodu równoczesnego rozpisania uzupełniającego wyboru posła na Selm krajowy 
z okręgu wyborczego gmin wiejskich powiatu życlaczowskiego na dzień 1 kwietnia b. r., 
ogłasza się niniejszem na podstawie § 22 ord. wyb. sejm. wykaz właścicieli dóbr tabu­
larnych, uprawnionych w myśl § 14 ord. wyb. sejm. wedle brzmienia ustawy z 26 czer­
wca 1887 Nr. 46 Dz, u. kr. do wyboru posła w powyższym okręgu wyborczym.^

Reklamacye przeciw temu wykazowi można wnosić do Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie w przeciągu dni 14 licząc od dnia ogłoszenia.

Beklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Lwów, dnia 19 lutego 1912.

C. k. Namiestnik:

Bobrsyńskl w. r. 
W Y K A Z

posiadaczy dóbr tabularnych, uprawnionych do wyboru posła na Sejm krajowy w kuryi 
gmin wiejskich powiatu ż y d a c z o w s k i e g o .

Imię i nazwisko 
wyborcy

Nazwa tabularnej
p o ied ło śń

Rąbinowicz Helena Balicze podróżne część.
Seelieb Albrecht Obłażnica.
Skrzyńska Eugenia Ły ków.
Turteltaub Samuel Balieze podróżne część.
Żurawsńskie rz. kat probostwo Lutynka.

L. cz. O. 11. 46/12 (1) (2011)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Krzywdzie zW i 
śnicza starego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Wiśniczu przez Jakóba Woj- 
kowskiego w Porębie spytkowskiej pozew o 
355 kor. zpn.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
29 lutego 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Franciszka Krzy­
wdy ustanawia się p. Kazimierza Krzywdę 
w Wiśniczu starym, kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 7 lutego 1912

L. cz. Cg. I. 468/11 (3) (2058)
Przeciw nieobecnej Hanuśce Hrynyk 

gospodyni, przedtem w Truszowicsch, wniósł 
ułeksa Guła goapodarz w Truszowieach przez 
ad w. dr. Hawliczka w Dobromilu skargę o 
1080 kor.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 29 lutego 1912 o godz. 9 rano, biuro 
Nr. 28.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Goldfarb w Prze­
myślu będzie ją zastępywał dopóki się w są­
dzie nie zgłosi, lab pełnomocnika me usta­
nowi.

Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. C. I. 15/12 (1) (2051)
E d y k t.

Przeciw Horpynie Bolko z Domaszowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Uhnowie przez Nastunię Maznyk pozew o 
grunt.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do ustnej rozprawy na dzień 1 marca 
1912 o godz. 9 rano.

Ceiein strzeżenia praw Horpyny Bolko 
ustanawia się p. dr. Kromka adw. w Uhno- 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, daia 10 stycznia 1912.

L. cz. C. I. 26/12 (1) (3079)
E d y k t

Przeciw Iwanowi Bereskiemu z Chłop­
czyc, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Budkach przez Mikołaja Berezowskiego 
pozew o 499 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 marca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Iwana B ere­
zowskiego ustanawia się p. adw. dr. Dor- 
mana w Rudkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Berezowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budki, dnia 15 lutego 1912.

bytu Franciszkowi Pasińskiemu wniesiony 
został do sądu w Kętach przez Herscha Lei- 
ba Pinsla z Zubracza pozew o 276 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 lutego 1912 o godz. 9 
rano

Celem strzeżenia praw Franciszka Pa 
sińskiego ustanawia się Jana Gałuszkę z Po­
rąbki, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran 
ciszka Pasińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 21 stycznia 1912.

L. cz. O. II. 35/12 (2) (2085)
E d y k t.

W sprawie procesowej Pelagii Jaro­
szewskiej w Przemyślanach, toczącej się 
p ned  c. k. sądem powiatowym w Glinianach 
przeciw Eudokii Jaroszewskiej o uznanie 
ugody za bezskuteczną, ma być doręczona 
uchwała z dr ia 9 lutego 1912 1. cz C. II. 
35/12 (2), którą wyznaczoną została sudyen- 
cya do ustnej rozprawy na dzień 23 lutego 
1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Eudokia 
Jaroszewska przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. Mi­
chała Pawłyka z Jaktorowa.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 9 lutego 1912.

L. cz. C. 22 12 (2038)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

L. cz. C. I. 45/12 (1) (2050)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Antoniemu Glinieckiemu z Hcłowczyniec, 
wniósł do tut. sądu nieletni Michał Glinie­
cki pozew o alimentacyę.

Na po. ew ten wyznaczono rozprawę 
na dzień 6 marca 1912 o godz. 10 rano, b. 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono Jana Glinieckiego z Roźanówki ku­
ratorem, który zastępywać go t gdzie w tej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika uie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. S. 1/11 (104 O. C. (2068)
W konkursie nieobjętej masy spadko­

wej błp Reginy z Boznerow Landauowej, 
celem bkwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wie: zytelności tudzież takich 
wierzytelności, które zgłoszone zostaną do 
dnia 20 lutego 1912 wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 29 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem w c. k. Sądzie powiatowym 
w Gorlicach w biurze Nr. 21.

Gorlice, dnia 10 lutego 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 3/8 (44) (1978)
W konkursie Salamona Ryba wystąpił 

zarządca masy konkursowej adw. dr. Biedka 
z wnioskiem, ażeby wierzytelności masy kon­
kursowej, a to wierzytelność do SimeheDil- 
lcra z tytułu zapłaconych za niego weksli 
w kwocie 8 000 kor. wierzytelność do A n­
drzeja Gołkowskiego również z tytułu zapła­

conych za niego weksli w kwocie 1500 kor. 
i wierzytelność do Emanuela H en iga z ty ­
tułu udzielonej temuż pożyczki w kwocie 
1200 kor. zostały z inwentarza masy kon­
kursowej wyeliminowane.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku przez ogół wierzycieli wyznacza się 
audyeueyę na dzień 24 lutego 1912 godz. 11 
przed południem w c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku.

Na tę audyeueyę wzywa się wierzy 
cieli konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV".
Sanok, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. S. 4/9 (25) (1899)
Uchwałą tego sądu z dnia 15 kwietnia 

1909 L. cz. S. 4/9 (1) otworzono konkurs 
do majątku Samuela Ohaima 2-ga im. F la ­
ndria z Rozwadowa uznaje się po myśli 
§ 154 ord. konkurs za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. S. 6/7 243 (1898)
Uchwałą tego sądu z dnia 13 wrze­

śnia 1907 L, cz. S. 6/7 (1) otworzony kon­
kurs do majątku Jakóba Laufera z Grębowa 
uznaje się po myśli § 154 ord. konk. za 
ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 30 grudnia 1911.

umili 6 a.
L. 2320 (1885 3 - 3 )  

K o n k u r  s.
Przy Sądzie obwodowym w Jaśle jest 

do obsadzenia posada starszego naczelnika 
kancelaryjnego Pod-mia o po??yższą lub przy 
innym Sądzie obwodowym opróżnić się mo­
gącą posadę starszego naczelnika kanc&Lryj- 
nego należy wnosić w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydym Sądu obwodowego w 
Jaśle do dnia 6 marca 1912.

C. k. Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 12 lutego 1912.

L. Prez. 69 (6/12) (1995 2 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Boryni wa­
kuje posada stałego pomocnika kaucelaryj- 
npgo do objęcia z dnien 1 kwietnia 1912, 
lub też nawet wczi-śmej.

Pierwszeństwo mają biegli w ezynno- 
ściach urzędu ksiąg gruntowych.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Bcrynia, dnia 12 lutego 1912.

L. ez. Firm . 11 Rg. A. 129 (1979 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje.

S:edziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Samuel Engelhardt i 

Henryk Schwarz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

prawa poboru opłat od mięsa koszernego w 
Tarnowie.

Forma spółki: Jawna,
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa­

muel Engelhardt i Henryk S hwarz w Tar­
nowie zamieszkali.

Podpis firmy: Pod wyrazami firmy
„Samuel Engelhardt i Henryk Schwarz" czy 
to drukowanymi, czy też stampilią wyciśnię­
tym’, lub napisanymi, umieszczają podpis 
obaj spólnicy.

Dzień wpisu: 20 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 1492 Stow. IV. 826 (1886)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Kasa pożyczkowa i 

oszczędnościowa okręgu VIIB . we Lwowie", 
Stowarzyszenie zarejestrowane z rgraniczoną 
poręką

Data s ta tu tu : 1 października 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie 

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowa­
ny procent i na warunkach możliwie dogo­
dnych.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i 

3 zastępców dyrektorów wybieranych przez 
Radę nadzorczą z pośród członków stowa­
rzyszenia na lat 6. Wybrani zostali dyrekto­

rami : Leon Szczurkiewicz c. k. urzędnik 
pocztowy, Józef Toczyski majster stolarski i 
Jan Smoluchowski koncepista c. k. Dyrekcyi 
skarbu, zaś zastępcami dyrektorów Włodzi­
mierz Sigmund rewident c. k. Dyrekcyi 
skarbu, Franciszek Rogalski majster szewski 
i Jakób Ohociej majster rzeźaicki, wszyscy 
we Lwowie zamieszkali.

Podpis firmy: Pod firmą stowarzysze­
nia podpis 2 członków dyrekcyi, lub 1 człon­
ka dyrekcyi i 1 zastępcy dyrektora.

Ogłoszenia nastąpią w jednym z dzien­
ników krajowych.

Udział członka wynosi 5 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do po­

dwójnej wysokości deklarowanego udziału.
Data wpisu: 23 listopada 1911.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 18 listopada 1911.

U. en . <£ipM. 179/10 C to b . II I . 2569 (1598) 
B n nc cpipira CTOBapnmeHn 3apoÓKOBOro 

i rocno& apcK oro.
BnncaHo go peecTpy cTOBapnmeHt 3a- 

Po6kobhx i rocnogapcKHx.
OcigOK cTOBapnmeHn: CopoKH.
4>ipjra 3ByuHT& : Cnirnca om/agHOCTU i 

iio3huok b CopoKax, cTOBaynmene 3apee- 
CTpoBane 3 neoÓMeaceHoio nopyKOio.

/(aTa cTaTyTy: 12 MapTa 1910.
IlegM eT  n ignpneiicT B a e CTapara c a  o 

MaTepnjMBHe i Mopaa&He n ig iie c e n e  m ien ił! 
cnimcH ijreHHO :

a) ygl.MTn aaeHHM no Mipi nOTpeSn, 
nojEHTOUHOCTH n/irm i no siipi cjiOHgiB no- 
3HUKH noTpióiii b rocnogapcTBi, npoMHcai 
i ToproBnn a to  3 (jbongiB an i cmaKa Ha 
Tyio ejum. 3<5npae npn noiioun cniaBaoi He- 
oóiieaieaoi nopyitH cboix nneniB,

6)  gaTH jroataicTB noaiimyBaTH Ha npo- 
geHT rp om i 3aorn,*WKeHi a aiapao aeacaui 
b to h  cn o c ió  m o CnDnca npHHHMae i onpo-
geHTOBye BKaagKH irmSHHni,

b) nignHpaTH T Bopeae cninOK i 3apoó- 
kobhx Ta rocnogapcKH X CTOBapnineHB b 0 - 
Kpy3'i cn ia icn .

Mac TpeBaHH e ireo6aie:KeHiiii.
3 a p a g  c M a g a e  c a  3 H acT oaT eaa, ero  

3acTynHHKa i naTBOx naem B . U aeH aam  n ep -  
m oro s a p a ł y  cyT B : o. B oaogH caaB  H ock ob -  
ck h h , n a p o x  b C op oiiax  a n o  HacTOaTenB 
3 a p a g y , A h tIh  BopoHroic, pinBHHK b Oopo- 
Kax, a n o  3acTynHHK nacT oaT ena 3 a p a g y , 
CTecj)a,H łBani/HiiiHH, I leT p o  O sep^ańK , Ib rh  
X o a o g , I leT p o  T atiana i Ib a a  ( Liuihhtc, 
piaBHHKH b Jlim/HHBnii.O

H ig n a c  (jiipim cniAye nig neaaTicoio 
(j)ipMH uepe3 n acT oa ieaa  3ap agy B3raagHo 
ero 3acTynH.HKa i ognoro 3 naeaiB  3apagy.

O roaom eaa nojrimyBani 6 y g y tb na  
npH3Hanemil a a  ce TaSann,! na óygHHKy 
cniaKH. B  caynaio noTpeón 6yge  cniana no- 
MimyBaTH cboI n yS an u a i oroaomeHa b aa- 
con n cn  g a a  CniaOK piaBHHanx.

V gian  aaeaiB bhhochtb 10 Kop. OgeH 
aaea  ae  aioace HaTH 6iaB m e h k  5 ygLiiB.

BigBiaaaBaicTB aaenaiB e HeoóirejEeHa.
/ ( a r a  Bnncy: 6 nepBHH 1910.

I ( . k. C yg  oKpysKann hko ToproBeaBHHft 
B ig /y a  II.

CrranHcaaBiB, g a a  3 aepBna 1910.

L. cz. Firm . 2046 Stow. IV. 364 (1889)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mosty wielkie.
Brzmienie firmy: Unia kredytowa w 

Mcstaeh wielkich, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ogr. poręką, po niemiecku: Credit 
Un'"on in Mosty wielkie, registrierte Genos- 
senschaft mit beschiankter Haftung.

Data statutu: 21 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostar­

czanie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, handlu, rolnictwie 
lob rzemiośle zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 

1 zastępcy wybieranych przez walne zgro­
madzenie z pośród członków stowarzyszenia 
absolutną większością głosów na  ̂ 6 lat.

Wybrani zostali: Hersch Zimet i Salo­
mon Wurzel kupcy w Mostach wielkich dy­
rektorami, Mc ses Meisels kupiec we Lwowie 
zastępcą dyrektora.

Podpis firm y: Pod firmą stowarzyszenia 
podpisy dwóch dyrektorów lub jednego dy­
rektora i jednego zastępcy dyrektora.

O głoszenia: w czasopiśm ie „Samopo­
moc" w e Lwowie.

Udział członka: 50 kor.
Odpowiedzialność: dalszą krzotę równa­

jącą się trzykrotnej wysokości deklarowanego 
udzif łu.

Data wpisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 grudnia 1911,
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L. cz. Firm. 29/12 (1717)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie aa 
dnia dzisiejszym zarządza wpisanie do reje­
stru handlowego dla stowarzyszeń zsrobkowo- 
gospodarczyeh firm y: Spółka mleczarska w 
Łące, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką* z uwidocznieniem w odno­
śnej rubryce następujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w Łące dnia 
22 października 1911.

2. Siedzibą Spółki jest gmina Łąka, 
czas trw aiia  Spółki nie jest ograniczony.

3. Celem spółki j e s t :
a) wspólne przerabianie i spieniężenie 

mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki,

b; szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego, i

c) wspólne sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstw e nabiałowem.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła 
nem zebraniu składa się z następujących 
członków:

a > ks. Józef Przybyła, jako przewodni­
czący zarządu,

b) Jan Tatkowski, jako zastępca prze­
wodniczącego zarządu,

c) Franciszek Sieradzki, jako kasyer.
5. Ogłoś enia umieszczane będą na ta ­

blicy przez lokalem spółki, a wraż e potrzeby 
także w czasomśmie wydawanem dla spółek 
przez kratowy Patronat.

6. Członkowie spółki odpowiadają w ra­
zie konkursu albo likwidacyi za zobowiązania 
spółki wobec osób trzecich nietylko swo m 
uduałeni wynoszącym po 5 koiOn od każdej 
posiadanej krowy, ale nadto kwotą dalszą aż 
do dziesięci'krotnej wysoko ci udzaiu o ileny 
na pokrycie pretensyi wierzycieli Spółki jej 
własny majątek jej nie wystarczał.

7 Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) Spółki 
położy podpis swój przewodniczący, wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rzidu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 12/12 Stow. II. 88 (1716)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba firmy: Pruchnik.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali­

czkowe i kredytowe, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością*.

Skutkiem ukończenia likwidacyi.
D l a  wpisu: 15 stycznia 1912 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 13 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 22 Eg. C. 200 (1959)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowejj.
Do rejestru firm spółKowyeh należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy : Lwów, Kościuszki 14
Brzmienie firmy: „Parafina, spółka z 

ograniczoną poręką we Lwowie*, po niemie­
cku: „Paraffia Gesellschaft mit beschrankter 
Haftung in Lemberg*.

Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i 
sprzedaż parafiny i innych przetworów oleju 
skalnego, urządzenie i prowadzenie biur sprze­
daży parafiny i innych produktów fabrycz­
nych oleju skalnego, zawieranie interesów i 
prowadzenie przedsiębiorstw w związku ze 
sprzedażą produktów Eaftowych stojących.

Forma spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota 
ryalnego z daty: Lwów, 31 grudnia 191.1 
L. rep. 44.690.

Czas trw ania: do 31 grudnia 1915
Wysokość kapitału zakładowego: 200 000 

kor. słowuie dwieście tysięcy, na poczet któ­
rego wpłacono gotówką 100 000 kor.

Uprawnieni do zastępstwa: zawiadowcy.
Zawiadowcy: Dr. A rtur Goldhammer, 

adwokat krajowy, Leon Wahl, właść rafine- 
ryi nafty, Henryk Bauer kankier, wszyscy 
we Lwowie zamieszkali.

Podpis firmy: pod wypisaną przez ko­
gokolwiek, wydrukowaną lub wyciśniętą 
stampilią firmy spółki łączne podpisy trzech 
zawiadowców.

Ogłoszenia: umieszczane będą w wy 
chodzących we Lwowie czasopismach „Gaze­
ta Wieczorna* i „Słowo Polskie*.

Dzień wpisu: 10 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 stycznia 1912

L. cz. Firm . 1716/11 Oddz. I. 26 (1645)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba f i rmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Galicyjskie Towarzy­

stwo wiertnicze, spółka z ograniczoną porę- 
ką, (po niem iecku: Ga!izlsch8 Tiefbohrgesell- 
sehaft m. b. H.).

Uehw&łą nadzwyczajnego Walnego zgro­
madzenia z dnia 6 listopada 1911 uchwalo­
no rozwiązanie i likwidację Spółki. Likwi­
datorami z prawem zastępstwa samodzielne 
go, mianowani dotychczasowi zawiadowcy: 
dr. Benis Artur, Kowarzyk Henryk i dr. M i­
chalski Jerzy

Dfień wpisu: 17 styczuia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz Firm . 965/11 Stow. I. 263 (1647)
Wykreślenie stowarzyszenia.

.Należy wykreśl ć w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz
Brzmienie fi my: Towarzystwo spoży­

wcze sal nam e w Dr<.hobyezu, stowarzyszę 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Z powodu ukończenia likwidacyi.
Data wpi.-u: 21. stycznia 1912 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 869/11 Stow I. 625 (1987)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firmy: K sa ludow^ w Zło 

czowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
aiczoną pi-ręką.

Zmiana statu tn: Nadzwyczajne waln 
zgromadzenie, stowarzyszenia z dnia 30 1 - 
stopada 1911 uchwaliło zm>anę §§ 2, 34 c), 
37, 53 i 77 & tychczasowego statutu w brzmie­
niu przedłożonego protokołu uchwały.

Data wpisu: 14 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 303/11 Stow. II. 1059 (1586j
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzeżuny.
Brzmienie firmy: Kasa przemysłowa w 

Brzeżanaeh, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Zygmunt 
Buczek.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Andrzej 
H a liń s l, inżynier w Brzeżamch.

Dzień wpisu: 28 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1159/11 Stow. V. 122 (1708)
O g ł o s z e n i e .

C. k Sąd obwodowy jako hssndlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 2 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na waluem zgro­
madzeniu człanków Towarzystwa „Samopo 
moc* w Jarosławiu 10 grudnia 1911 odby 
tera uchwalono zmianę §§ 2 7, 9, 12, 15, 
16, 26. 38. 40 i 42 statuzu w sposób w pro 
toirole i dołączonych egzemplarzach statutu 
wykazany.

Przemyśl, 7 lutego 1912.

L. cz. Firm. 1881 Eg A I 320 (1960)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie f i rmy: „Leopolia* dom eks­

portowy i importowy E. Jurkiewicz we 
Lwowie

Zmiana firmy: Galicyjski dom ekspor­
towy i importowy E. Jurkiewicz we Lwowie, 
po niemiecku: Galizisches Esport und Im ­
port Haus E. Jurkiewicz in Lemberg.

Dzień wpisu: 16 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 grudnia 1911.

L cz. Firm. 147/10 Stow. III. 2595 (1734) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Horyhlady.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Horyhladach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Bata statutu: 28 listopada 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest starać się o materyalne i moralne

podniesienie członków spółki mianowicie
przez :

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i pięciu członków O z o n a m i  p ier­
wszego za ządusą: Ludwik Wiśniewski, wła­
ściciel dóbr w Horyhladach, jako przełożeń 
zarządu, ks. Leon Worobkiewicz, gr. kat. 
moboszcz w Horybladach jaki zastępca prze 
łożonego zarządu, Autoni Borowski, rolnik 
w Horyhladach. Mikołaj Pawłów i Wssyl 
Rawluk, rolnicy w Horyhladach, jako człon­
kowie zarządu.

Podpis firmy następuje pod pieczęcią 
firmy przez przełożonego zarządu, względnie 
ego zastępcę i jednego z członków zarządu.

Owłosienia umieszczane będą na tablicy 
o>zed lokalem spółki w razie potrzeby w 
„Czasopism e dla spób k rolniczych* wyda 
wanem przez bajow y Patronat.

Udzmł członków wynosi U' kor. Jeden 
człone- nie może mieć więcej niż 5 ud iałów

O ^powiedsialuość członków jest n ie ­
ograniczona.

Data wpisu: 6 c erwca 1910 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Stanisławów, duia 3 czerwca 1910.

L. cz. Firm  1745 Stow. III. 163 (1650)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do reje-tru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: gmina Jaco- 

wee (Sąd pow. Nowesioło)
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w -Jacowcach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką*.

Data sta tu tu . Jacowce, 29 września
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Materyalne 
i moralne podniesienie członków spółki przez:

a; udzielame członkom w miarę potrze­
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych <złonków;

b) danie możności do umieszczania na 
nrocect pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę 
gu spółki.

D>rekcya: 1. Ludwik Popiel przełożo­
ny, 2 Franciszek Górecki młodszy zastępca 
przełóż mego, 3 Julian Mvślieki, 4 Jan  Gó­
recki Łukasza, 5. Ignacy Nahaczewski człon­
kowie zarzadu, wszyscy właściciele realności 
w Jacowcach.

Podpis f i rmy: (F. Z ) Pod pieczęcią 
(stampilią) fiimy kładzie podpis przełożony 
zt-i-ządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia: Do umieszczania ogłoszeń 
służy tablica przed lokalem spółki. W razie 
potrzeby umieszczać będzie spółka swe pu 
bbczne ogłoszenia w czasopiśmie dla spórek 
rolniczych wydawanem przez krajowy Pa- 
tront.

Udzmł członków: Udział kiżdego człon­
ka wynosi 10 koron a jeden członek nie mo­
że mieć więcej niż 5 udziałów.

Udział może być wpłacony bądź odra- 
zu w deklarowanej wysokości bądź w półro- 
eznvch r tach wynoszących co najm iiej po 
jednej koronie a pierwsza rata udziału musi 
być WDłacona przy wstąpieniu do spółki.

Orpowiedzialność członków: jest n ie­
ograniczona.

Data wpisu: 25 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 4 styczn a 1912.

L. cz. Firm. 94/12 Stow. VI. 194 (1711)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 29 styczuia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa zaliczko­
wego w Sądowej Wiszni dnia 14 stycznia 
1912 odbytem zmieniono § 54 statutu i dla 
uzupełnienia członków dyrekcyi wybrano dy­
rektorem Efroima Blumeuberga, kupca w 
Sądowej Wiszni.

Przemyśl, 7 lutego 1912.

L. cz. Firm. 1987 Stow. IV. 226 (1957)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Mosty wielkie.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Mostach wielkich stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: Creditverem in Mosty wielkie regi- 
st.rirte Genossenschaft mit besehraukter 
Haftung.

Członek dyrekcyi Salomon Palant zmarł.
Członkiem dyrekcyi wybrany: Msjer 

Kranr.ler kupiec z Eadymna
Data wpisu: 25 grutnia 1911.

C. k. Sąd krajowy, jako haudlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz Firm. 404/11 Stow I  11 (1585)
Zmiany i dod tki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzysz-ni a: Przemyślany. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Przemyślanach, strwarzyszenie zareje­
strowane z ograni'zoną poręką.

Członek dyrekcyi wvstąpił: Dr. Izydoj 
Kohl adw. kraj. we Lwowie.

Członek dyrekcyi wybrany. Dr Jakób 
Sehenker adwokat krajowy i właściciel real­
ności w Przemyślanach jako zastępca członka 
Dyrekcyi.

Data wpisu: 9 stycznia 1 9 :2.
C. k. Sąd o1 wedowy jako handlowy, 

Oddział II 
Brz'żany, 9 stycznia 1912.

L cz Firm  8/12 Eg A. I 345 (1950)
Wpis do rejestru handl wego firmy 

kupca pojedynczego 
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Stanisław Wurm 
Przedmiot przedsiębiorstwa: eskont

przekazów naftowych, kupno patentów
Właścieie- (I): Stanisław Wurm pry­

watny w Londynie.
Prokurę udzielono: Dr. Henrykowi Jó ­

zefów Meyerowi adwokatowi we Lwowie.
Podpis firm y: właściciel firmy wypisze 

własnoręcznie jej brzmienie, zaś prokurzysta 
pod brzmieniem firmy umieści swój własno­
ręczny podpis z dodatkiem wskazującym na 
prokurę.

Dzień wpisu: 7 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 1931 Eg. A. I. 339 (1951)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
D i rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
S edziba firmy: Lwów ul. Łąckiego 8.
Brzmienie firmy: Dom handlowo-komi 

sowy B. Maszkowicz i J. Lindner.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

towarów, przyjmowanie towarów w komis i 
pośredniczenie między kupcami a fabrykan­
tami.

Właściciele: Bronisław Maszkowicz we 
Lwowie i Janusz Lindner we Lwowie.

Do zasiępstwa firmy upoważnieni śą 
każdy ze spólników z osobna.

Podpis: Pod brzmieniem firmy podpis 
któregokolwiek spólnika.

Dzień wpisu: 13 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 861/11 Stow. II. 150 (1970)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejesirze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Krzyszkowice. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krzyszkowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z n ;‘eog' aniczoną poręką

Członek Dyrekcyi Józef Kluza ustąpił. 
Członkiem Dyrekcyi wybrany: Michał 

Zapalski, jako zastępca przewód icząeego. 
Data wpisu: 17 stycznia 1912.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 16 stycznia 1912

L. cz. Firm. 1763'11 Stow III. 80 (1904)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodai czych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Chmielisk-rch, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
dnia 17 grudnia 1911 w miejsce ustępującego 
Jana Gładysza wybrano zastępcą przełożonego

„Gazeta Lwowska* Nr. 40 z dnia 20 lutego 1912.



zarządu Jana Śliwę, członka zarządu, a w j 
miejsce Jana Śliwy, członkiem zarządu Mi- j 
chała Szady rolnika w Ohmieliskaeh.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział Ii.

Tarnopol, dnia 4 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 21 Stow. IV. 866 (1955)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Janów koło 

Lwowa.
Brzmienie firm y: „Kasa pożyczkowa dla 

handlu i rolnictwa w Janowie koło Lwowa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką".

Bata statu tu : 10 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, rzemiośle, pizemyśle, lub han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Gzas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 3 dyrektorów i 

2 zastępców dyrektorów, wybieranych przez 
Walne Zgromadzenie z pośród członków na 
£ lat.

Wybrani zostali: Abraham Licht, Mar­
kus Reicbmann i Józef Sternbach, kupcy, 
dyrektorami, Sender Fink, kupiec i Lipa 
Marguiies, blacharz, zastępcami dyrektorów, 
wszyscy w Janowie koło Lwowa zamieszkali,

Podpis firmy: (F. Z.): Pod brzmieniem 
firmy łączne podpisy 2 człouków dyrekcyi.

Ogłoszenia: zamieszczane będą w cza­
sopiśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udział członka: wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do po­

trójnej wysokoś i udziału ponad udział.
Data wpisu: 10 stycznia 1912.

0. k. Sąd kraiowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. F srm. 506 Stow. II. 676 (1980)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Mielcu, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zebranie członków uchwaliło w dniu 24 gru­
dnia 1911 częściową zmianę statutu, a mia­
nowicie częściową zmianę §§ 8, 12 i 32 sta­
tutu.

Data wpisu: 5 stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddzioł IV.
Tarnów, dnia 5 stycznia 1912.

L, cz. Firm. 40/12 Stow. IV. 257 (1576)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo Kredy­

towe dla handlu i przemysłu", stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Podgórzu", po niemiecku: „Krsdit Anstalt 
fur Handel und Gewerbe in Podgórze, Ge- 
nossenscbaft mit beschrankter Haftung".

Data statutu: IG stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 

zarobku lub gospodarstwa członków przez 
udzielanie kredytu w najrozmaitszych for­
mach.

Ctas trwania stowarzyszenia jest nieo­
graniczony.

Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto­
rów.

Dyrektorami wybrani: dr. Jakób West- 
fried, adwokat krajowy w Podgórzu i Wolf 
Kluger, kupiec i właściciel realności w Pod­
górzu.

Podpis firmy: (F. Z.) pod Firm ą sto­
warzyszenia wypisaną lub. wyciśniętą, położy 
swe podpisy dwóch dyrektorów kollektywnie. 
lub też jeden dyrektor i urzędnik Towarzy­
stwa posiadający prokurę.

Ogłoszenie następuje przynajmniej je ­
dnorazowo w którymkolwiek dzienniku, lub 
tygodniku krakowskim.

Udziały członków wynoszą po 50 kor,
Odpowiedzialność członka źa zobowią­

zania stowarzyszenia rozciąga się do dekla 
rowanych udziałów i do dalszej kwoty, ró ­
wnającej się wysokości deklarowanych prze­
zeń udziałów.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą z pięciu członków złożoną.

Data wpisu: 22 stycznia 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 1420/11 Stow. IV. 250 (1569) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skawina.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Żołyni, filia 
w Skawinie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: stowarzyszenie opiera się 
na statucie z 5 marca 1900 częściowo zmie­
nionym uchwałami walnych zgromadzeń, sto­
warzyszenia z 29 listopada 1903, 30 listo 
pada 1904, 15 lutego 1906, 14 stycznia 1907 
i 18 lutego 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa i podniesie­
nie zarobku jego członków zapomocą dostar­
czania kredytu.

Zakład filialny: Zakładu głównego w 
Skawinie istniejącego pod firmą Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Ż łyni, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Gzas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 

1 zastępcy.
Dyrektorami stowarzyszenia są Samuel 

Bombach i Hersch Schmidt kupcy w Żołyni, 
zastępcą dyrektora jest Szymon Aschkenaze.

Podpis Firm y (F. Z.) następuje w ten 
sposób, że pod wydrukowaną lub wypisaną 
firmą stowarzyszenia obydwaj dyrektorowie 
lub jeden z nich z zastępcą dyrektora pod­
pisy swe umieszczą.

Ogłoszenia Towarzystwa następują przez 
publiczne ogłoszenia plakatami w siedzibie 
jego i w czasopiśmie „Samopomoc" we 
Lwowie.

Udziały członków; wynoszą po 100 kor.
Jeden członek może mieć więcej udzia­

łów.
Udziały mają być wpłacone albo w ca­

łości albo w ratach kwartalnych po 8 kor.
Odpowiedzialność: każdy członek ręczy 

w razie konkursu lub likwidacyi potrójna 
należytością swego oznaczonego udziału z za­
liczeniem takowego.

Data wpisu: 11 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. Firm. 54/12 Stow. IV. 255 (1570)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krzeszowice.
Brzmienie firmy: Spółka spożywcza w 

Krzeszowicach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością.

Data statu ta: Krzeszowice, dnia 4 li­
stopada 1911 i 11 stycznia 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie swym odbiorcom artykułów’spożywczych 
i do domowego użytku służących w dobrym 
gatunku i po cenach targowych najniższych, 
oraz wszelkich przedmiotów członkom przy 
prowadreniu przez nich gspodarstw a, lub 
wykonywania zawodu potrzebnych.

Gzas trwania stowarzyszenia: jest nie­
ograniczony.

Dyrekcya: Mikołaj Wacław Krzyżanow­
ski autoryzowany geometra, Jan  Kunzendurl 
emer. oficjał sądowy i Kazimierz Rybarski 
aptekarz, oraz jako zastępca dyrektora Ro­
man Królikowski nauczyciel, — wszyscy w 
Krzeszowicach zamieszkali.

Firmę (F. Z.) podpisują pod wyciśniętą 
stampilia firmy dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia spółki zamieszczane będą w 
dzienniku „Nowa Reforma" w Krakowie wy­
chodzącym.

Udziały członków: wynoszą po 10 kor
Odpowiedzialność- Członkowie za zobo­

wiązania slowsrzyszsnia odpowiadają dekla­
rowanymi udziałami i dalszą kwotą równą 
wysokości deklarowanych udziałów.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
radę nadzorczą, składającą się z ośmiu człon­
ków, wybieralną na lat cztery.

Data wpisu: 20 stycznia 1911.
C. k. Sąd krajowy jano handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. Firm, 1695/11 Stow. I. 78 (1651)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarazyeh, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa „Gali- 
zisehe-C redit-B ank registrierte Genossen- 
schaft mit unbeschrankter Haftung in Tar­
nopol, po polsku: „Galicyjski Bank kredy­
towy stowarzyszanie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką w Tarnopolu dnia 20 lu­
tego 1909 zmieniono §§ 12, 14, 15, 18, 26 
i 80 statutu Towarzystwa w sposób jak wy­
kazuje odpis protokołu walnego zgromadze­
nia złożony w zbiorze załączek w szczegól­
ności, że dyrekcya składa się odtąd z trzech 
di rektorów i dwóch zastępców dyrektorów 
i że podpis za Towarzystwo uskutecznia od­
tąd sam naczelny dyrektor, lub dwaj inni

członkowie dyrekcyi względnie zastępcy człon­
ków dyrekcyi, tudzież że na temże walnem 
zgromadzeniu wybrano członkami dyrekcyi 
Adofa Pinelesa i Simona Amaranta, a za­
stępcami członków dyrekcyi Ozyasza Mel­
lera i Ozyasza Halperna w Tarnopolu.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 64/12 Odd. A. II. 34 (1644)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Siedziba firm y: Prądnik czerwony (Sąd 

powiatowy Kraków).
Brzmienie firmy: „A. Szymczanowska".
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

gospodnio szynkarski.
Właścicielka: Aniela Szymczakowska 

zamieszkała w Piaskach ad Grzegórzki.
Dzień wpisu: 24 grudnia 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako handluwy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 22 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 887/11 (1515)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych pizy firmie: 
„Towarzystwo bankowe w Pysznicy, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką", że na walnem zgromadzeniu członków 
w dniu 21 grudnia 1911 odbytem, uchwalono 
zmianę §§ 1, 2, 4, 34, lit. f, 44 i 61 statutu 
tego Towarzystwa.

Rzeszów, dnia 7 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 1669 Oddz A. II. (25) (1579)
Wpis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru oddział A.: 
Siedziba firmy: Czchów Sp. Brzesko. 
Brzmienie firmy: Leizor kluger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: szynk i 

drobna sprzedaż napojów wyskokowych i po 
dawanie herbaty.

W łaściciel: Leizer Kluger w Czchowie. 
Dzień wpisu: 27 grudnia 1911.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. Firm  37/12 Stow. IV. 114 (1573)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowaszyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Jedność" Spółka 

handlowa członków Towarzystwa rolniczego 
©kięgowego w Krakowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Zygmunt 
Małachowski, Kazimierz Waśniewski i Stefan 
Ziemnowiez.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Zygmunt 
Zieliński, emer. pułkownik, Stanisław Zale­
ski komisarz c. k. Starostwa, Julian Oskar 
Fuchs, inspektor komitetu rolniczego, — 
wszyscy w Krakowie,

Data wpisuj: dnia 17 stycznia 1912.
G. k. Sąd krajow y jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 1664/11 Stow. III. 192 (1567) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

roDkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Iwkowa. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Iwkowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu w ystąpili: Jan
Szot.

2. Członek zarządu wybrany: Jakób 
Zigka rolnik w Iwkowej.

Data wpisu: 27 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 171811 Stow. IV. 67 (1578)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia. Jaworzno.
Brzmienie firmy: Bank komereyalny, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", po niemiecku: „Komercial-Bank, re­
gistrierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung" in Jaworzno.

Zmiana statutu: Na podstawie uchwały 
Walnego Zgromaozenia z dnia 18 g-udnia 
1911 zmieniono §§ 3, 13, 18, 20, 22, 23, 
25, 28, 30, 37, 40, 41, 43, 44, 45, 47, 53, 
54 i 55 statutu. Nie jest już przedmiotem 
przedsiębiorstwa stowarzyszenia, udzielanie

j kredytu przez przeprowadzenie imieniem człon­
ków i na ich rachunek za odpowiedniem za­
bezpieczeniem wszelkich operacyi finanso­
wych.

Data wpisu: 24 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 56/12 Oddz II. 32 (1574)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków, Dajwor 14.
Brzmienie firmy: „Joachim Steinberg, 

zakład stolarski w Krakowie".
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie wszelkich robót wchodzących w zakres 
stolarstwa zwykłego i artystycznego, budo­
wlanego i meblowego, oraz kładzenie posa­
dzek.

Właściciel Joachim Steinberg, stolarz.
Dzień wpisu: 20 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 37/12 (1514)
0. k. Sąd obwodowy j9ko handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych przy firmie : Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Brzózie kró­
lewskiej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką, że na walnem zgro­
madzeniu członków aa  dniu 17 września 
1911 odbytem w miejsce ustępującego człon­
ka zarządu Jakóba Zawadzkiego wybrano 
członkiem zarządu Józefa Baja, kierownika 
szkoły w B zózie królewskiej.

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 2217 Poj. III. 157 (1821)
ZmiaDy i dodatki odnoszące się  do w p i­
sanych już w rejestrze handlowym  firm 

kupców pojedynczych.
Do rej stru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Herman Ochs. 
Prokurę kollektywną udzielono: Józe­

fowi Goldstaubjwi i Maksowi Oehsowi we 
Lwowie.

Dzień wpisu: 14 stycznia 1912.
C. k. S ą i krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 55/12 Oddz. A. II. 31 (1966) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Kościelniki sąd pow. 

Kraków.
Brzmienie firmy: August hr. Wodzicki. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

gospodnio - szynkarski,
W łaściciei: August hr. Wodzicki, wła­

ściciel dóbr Koscielnikach.
Dzień wpisu: 20 stycznia 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

H . cn . <ł?ipM. 91/10 Cto b . III . 1390 (1610)
3iiiHZ i  flOflaTKH flo B im e a H H x  B ace <j>ipjc 

C TO B apam eH Ł .
BnHcaHO b  pe6CTpi CTOBapameHŁ aa- 

P o6 k o b h x  i rocnoflapcKHx.
O c I ^ ok, C T O B a p a m e n n :  C T a n H e j a n i n .  
<3?ipara a a y u H T B : PyctK a rocno^apeica 

e n i j iK a ,  3 a p e 6 C T p o B a z e  T o n a p n e T B O  3 o6ne- 
acerroK ) nopyKoio b  C T a n n c v ta B O B i.

Ujien flHpeKgm BHcTynzB: Knpn.io
IIIeBuyK.

UAeHH ĄHpeKn/Hi BHÓpam: CTeęjmH
IIeji!xO BH n, BjiacTHTe.iB pea.iBHOCTH b  K h h - 
rHHHni-ripKa i Ochu M api-aneu;, eaiepHTO- 
b arm ii ynHTejrn b  > CTaimcjiaBOBi.

^3,aTa Bjuney: 15 uepBHa 1910.
H . k. Cy# OKpyacHHit uko ToproBejtŁHHŹ 

Bi/wta II .
GraHHCJiaBiB, 14 nepBHa 1910.

H. cn. 313/11 Ctob. I . 867 (1587)
3 m1h H i ĄU^aTKH ĄO BHHCaHHX Bace (jupsr 

cTOBapHmeHB.
Bnncano b  peecTpi eTOBapnmeHB aa- 

Po6kobhx i roenoflapcKHx.
O ciflO K  c T O B a p n in e n n : BepónniBKa. 
4 Ji p n a  3 B J U H T B : G n iją c a  o n ja j jH o c T H  i  

h o 3 H ’i o k  b  B e p ń n j i iB g n K ,  e T O B a p n m e H e  3 a -  
peacTpoBaHe 3 HeoSneaceHOio nopyrcoio.

1. U jteH  s a p a ł y  BHCTynzB: I jibko
łBaCBKeBHU

2. UnenOM 3apn/iy BHÓpaHHK : MHxa'iji
Eapym eB cK H H .

,-3,aTa BHHCy : 28 naji;ojtHCTa 1911.
U,- K- Cy# OKpyacHHfi arce ToproBe.iŁHnił 

Bi/ypU II.
BepeacaHH, ppn  15 na^ojtacTa 1911.
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DONIESIENIA PRYWATNE.
SK Ł A D  PO W O Z Ó W

E L  J .  S T B O M E M E R
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

P ię ć d z ie s ią t y  t r z e c i  ro k  is tn ie n ia .

TYGODNIK ILU STRO W A N Y
n a j s t a r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  i lu s t r a c y a  p o ls k a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, W izye Przeszłości" — 1912.
( S E R Y  A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle źyeia wygnańców syberyj skicli.

PiolfHU/D n n u / io ć n i  ^  tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
u iuK d ntj UUWItjóul polskim i obeym, w ciągu roku zupełn ie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. ll lu s tr .“ ty lko  kor. 10‘—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń nieeb zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojea) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; W incentego Rapackiego „H<»nza“ ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" ; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckm ana Chatriana „Daniel R oek"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —■

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALIGYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8’70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16'60 kor. półrocznie 14 40 kor., „ „ 17 40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenum eratę  p rzy jm u ją : A d m in is tra c ja  „T ygod n ik a  IIIu strow anego“  w e Lw ow ie , 
P asaż  H ansm auu  I. 9, oraz w szystk ie k sięgarn ie  i  kan tory  p ism .

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Zaproszenie.
W  środę dnia 28 lutego 1912 o godzinie 6 Wieczorem odbędzie 

się w sali Kasyna miejskiego

XVI. Walne Zgromadzenie
członków Kraj. Tow. zaliczkowego urzędników, stowarz zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką we Lwowie

W razie braku kom pletu przepisanego § 19 sta tu tu  odbędzię we czwar­
tek 29 lutego 1912 r. w tym  sam ym  lokalu o godz. 6 wiecz. ponowne W alne 
Zgromadzenie z tym sam ym  porządkiem  dziennym a uchw ały tego Zgrom a­
dzenia będą w ażne bez względu na  ilość obecnych członków.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokołu z dwóch ostatnich W alnych Zgromadzeń.
2. Zm iana statutu.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności.
4 Spraw ozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej w sprawie rachunków  za 

rok 1911.
5. Mianowanie jednego członka Dyrekcyi i dwóch zastępców na 8 lata
6. Wybó pięciu członków Rady nadzorczej na 8 lata, oraz trzech zastę ­

pców na 1 rok.
7. W niosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1911.
8. Budżet na  rok 1912.
7. W nioski członków.
Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez członków w lokalu Towa 

rzysta (Skarbkow ska 1. 5).
W stęp na  W alne Zgrom adzenie dozwolony jest tylko za okazaniem  ksią­

żeczki udziałowej tym członkom, którzy wpłacili na  udział najm niej 100 kor. 
lub przynajm niej od 6 miesięcy są członkam i Towarzystwa (§ 8 statutu).

We Lwowie, dnia 17 lutego 1912.
Dyrekcya.

„Osoliliwości świata widzialnego i  niewidzialneno11
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główe* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki "imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia^ w noey 
stan gwiazd na niebie, o wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i eiała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z parnię, 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko m  
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. <1 

Oena 2 kor., z przesyłką poezt. 2 kor. 10 hal», za zaliczką 2 kor 60 hal. Do nabycia
w  b iu r z e  S . SO K O Ł O W SK IE G O  w e  L w o w ie , p a s a ż  H a u sm a n a  9

t - j  P1ERW5Z0RZL
KIREM ATd^UPAFICZNL

CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA00 Ŝ POPOl 
DO II eJ WIECZOREM 

KAlDECO TYGODNIA ZUPEŁNA
ZMIANA PROGRAMU

POCZEKALNIE. 
WYKWINTNY BUFET.

M U Z Y K A  
W OÓSKOW A^

B L I Z 5 Z E  
,SZCZEGÓty^ 

PRZy NOSZĄ 
A F I S Z E

XIV. ROK W Y D A W N IC T W A

Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a  C oli 1912.

„Nowości JYfazyczne*
jtiiesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

K ow ości M uzyczne poświęcone są  rozwojowi twórczości polskich talentów  m u­
zycznych.

Jfow ości JYluzyCZtte drukują utw ory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

JfoWOŚCi JYfazyczne zaznajam iają z celniejszą w spółczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

jfOYłOŚCi JYfazyczne przyczyniają się do um uzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Jk)V0Ści JYfazyczne zachęcają do czytania -.utworów nowych, wyrabiając zarazem  
upodobanie do lepszej muzyki

Jfauości JYfazyczne ze wzg'ędu na  bogatą, a nader urozm aiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jfauości JYfazyczne W dodatku literackim zam ieszczają: artykuły fachowe, spra­
w ozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata

i muzycznego
N ow ości M uzyczne są jedynem  najtańszem  wydawnictwem nutowem
Jfau ości JYfazyczne w ciągu roku dają nu t wartości, według obecnych cen księ­

garskich około X0 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:
Rocznie I G  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4L korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3  K.
90 hal. „A. B. G.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycja dla Galicyi: we Lwowie,

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Uausmanna 7.
Redaktor i wydawca: Leon Cliojćcki w Warszawie.

z<»nie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
ia i i  i

w Radymnie
Stowarz. zarejestr. z ograniczoną, poręką 

odbędzie się dnia 25 lutego 1912 o godzinie G wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia z następującym 

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego W alnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911 

i wnioski co do rozdziału czystego rocznego zysku.
3. Sprawozdanie Eady nadzorczej co do udzielenia Zarządowi 

absolutoryum.
4. W nioski członków.

Radymno, dnia 15 lutego 1912.

Stowarzyszenie bankowe dla handlu i przemysłu w Radymnie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

M o jż e s z  D o m in itz . B a r u c h  R u b in fe ld .
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R o z s y łk a  w ó d  z  c .  k . Z a k ła d u  z d r o jo w e g o  w  K ry n icy .

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

w
© i

■

©4 wyrami peiitciB  3 halerzy , 
j k I I U  iii  4  h ;k i< :-riy .

B urkutu
Iw onicza
K rościenka

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rym anow a
iyiorszyna Szczaw nicy
Rabki W ysow ej

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u j ą  w s z y s t k i e  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lw owie, ul. C zarnieckiego 1. 6

n

f
I
i®

m

G łó w n e  z a s t ę p s t w o  s p r z e d a ż y  w ó d  S z c z a w n ic y . Imam

„W ĘDROW IEC"
D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .

Lwów — Kraków — W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

r „ R e d a g u je  K o m ite t .
A  Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40.
^  R edaktor działu tu ry s ty ln e g o : ROMAN KORDYS. Lwów, ,al. Lindego 1. 10.

g  W y d a w c a :  "
St, SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż H ausm ana 9.

" BjbbE? 258HEE

fZ£ Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjm ują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 41, Lwów, Pasaż 

H ausm ana I. 9 oraz wszystkie księgarnie i B iura dzienników w kraju i zagranicą.
Kg Na Królestwo i Cesarstwo skiad głów ny: Księgarnia G ebethnera i Wolffa w Warszawie.

W arunk i prenum eraty :
W Galicy! i Austr. Węgc. W Król. i  Cesarstwie. W Niemozeoh. We Francy!. W Ameryce.

r-.~ R o czn ie ......................... Kor. 24-— Rb. 12-— Marek 24’— Frk. 24’— Doi. 12
[ G  Półrocznie . . . .  „ 1 2 — „ 6-— „ 12-— „ 12-— „ 6
“ ■ * Kwartalnie . . . .  “■

Zeszyt pojedynczy .
6-—
1-20

3 - -
0-60 kop.

6--
1-20

6-—
1-20

Urzędowiiie dozwolona :
W I E L K A  f f - Y S F R Z t D A Z

z powodu zmiany lokalu w magazynie sstotniezo- 
zegarinistrzowsko-jubiierskim

J U L IA N A  D Ą B R O W SK IE G O  
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Koncypient notaryalny
p o s z u k u j e

S t a łe j  p o s a d y  iu b  d łu ż s z e j  
s u b s t y t u c y i .

Zgłoszenia przyjm uje- 
J a n i s z e w s k a ,  L n ó w .  P i e k a r s k a  2 8 .

d la  cier- 
piącycli 
na p rze ­
puk linę.

L W Ó W . —
Gródecka 3 5 .

Dardzr ważne 
SiTrreilicii

S p ec ja lis ta  patentowanych bandaży
wydał najnowszą broszurę p. t.:

•  P r z e p u k l i n a  ®
i skutki nowo wynalezionych bandaży.

Na żądanie wysyła każdemu gratis i franco.

S T Y L O W E
n najnow szych  fasonach

salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę- ij? 
skie, materace, portyery, chodniki, fi- 
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. | |  
poleca najtaniej tak za gotówkę jak i ^  

na spłaty p?
M agazyn m eb li ^

Kazimierza Toczyskiego I
Lwów, ul. Sykstuska 19. f f

W łasna pracownia stolarska i tapieerskn.

^ S j M M H S —

Z powodu Inw entarza sprzedaje: 
S Y P IA L N IE , JA D A L N IE , 

S A L O N Y , P C K O JE  m ę s k i e
z nadzwyczajnym opustem

Józef Schuster
skład mebli, dywanów i pościeli fjtf

Lwów, ui. 3-go Maja 5,

Fryzyerka 
El ARY A LECHOWA

poleca P. T. Paniom s ve usługi 
uBica Ł y c z a k o w sk a  I. 6 4 .

„KSIĄŻNICA"
'w m m m m m m m m iM m Ł w m m M W M m m m M m m m w m m m M & m m m ;

Biuro S t. Sokołow skiego
we Lworie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a
2 2  wyfeorowycSi b ro sz u r

po wyjątkowo zniżonej cenie
K . © •-, o p h itiiie  M. 6 #§ 0 .

Tytuły broszur „Książnicy11
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia". 
8. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Sraroście ukarany".
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara".
7. W. Knszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I.

12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II.
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawieukowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szuk iew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. liryasz „Fragmenty".
20. E, Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Róoycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

Obwieszczenie,

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kupieckiego dla handlu i przemysłu w Rozwa­
dowie, odbędzie się dnia 7 marca b. r. o godz. 4 po południu w lo ­
kalu Towarzystwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok i A li.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem ns udzielenie dyrekcji absolutu

ryum.
3 Zmiana statutu (§§ 2 do .38).
4. Rozdział czystego zysku.
5 Wnioski crłonków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 32 statutu odbędzie 

dnia 9 marca b. r. o godzinie 6 30 wieczorem w tym stmym lokalu ponowili: Walne Zgro­
madzenie z powyższym porządkiem dziennym.

Rozwadów, dnia 18 lut* go 1912.
B er i Rehcisy

prezes Rady nadzorczej.
ru „i trjlvw

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

vt miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

ij» !fa  dzIinlMw i cgłsszeń St. Sokołowsklip Lrów, Ptaź Hausmana 9.
O g ło s z e n ia  d o  w s z y s t k i c h  p is m  n a jta n ls j . 1

iwiniai»K»n
Z drukam i W ł. Łmńdekiago (pod saraad^m J. Niedopads), ul. CsanaieolrieffG 1, 1 *  — Telefon 5*7 ,


